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Ketchup Pudliszki 480g

Węgiel drzewny 2,5 kg
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Adam Krakowski Bogdan Malik

DOM WESELNY W JANOWICACH

Specjalizujemy się w organizacji przyjęć weselnych, komunijnych, rocznic, studniówek 
i balów. Zajmujemy się także kompleksową obsługą bankietów biznesowych, integracyjnych 
spotkań, zjazdów i konferencji.
Nasz lokal znajduje się w cichej i spokojnej okolicy. Dobry dojazd i atrakcyjne położenie 
pośród zieleni, sprawi, że poczujecie się Państwo komfortowo i bezpiecznie.
Dysponujemy dwiema przestronnymi, klimatyzowanymi salami konsumpcyjnymi zdolnymi 
pomieścić do 200 osób oraz salę taneczną, na której dla nikogo nie zabraknie miejsca.
Do Państwa dyspozycji udostępniamy obszerny ogród z ławkami i altaną nad stawem. Idealne 
miejsce na odpoczynek i relaks. Na życzenie zorganizujemy przejazd orszaku weselnego 
tradycyjnymi bryczkami. Zapewniamy miejsce do parkowania oraz możliwość noclegu dla 30 
osób, w tym apartament dla nowożeńców.
Gwarantujemy miły nastrój w przytulnym wnętrzu, smaczne menu i fachową obsługę.



Usługi:
✓  wulkanizacja na zimno i gorąco

Międzynarodowy i Krajowy Przewóz Towarów 
Kazimierz Olszański

Transport międzynarodowy i spedycja
Zajmujemy się przewozem towarów na obszarze całej Europy Zachodniej. 
Preferowane przez nas kierunki to:
Anglia, Austria, Belgia, Francja, Szwajcaria, Włochy i Hiszpania. 
Nasi klienci mogą być pewni, że przewożone przez nas ładunki szybko 
i bezpiecznie w stanie nienaruszonym dotrą do miejsca 
swojego przeznaczenia.

komputerowe wyważanie opon
• iZ  montaż opon do ciągników rolniczych,

kombajnów i maszyn budowlanych
^ w y m ia n a  oleju

transport do 25 ton i 120 m3

opony osobowe, dostawcze, ciężarowe i rolnicze

oleje i akumulatory

Roztoka 40, 32-831 Olszyny, woj. małopolskie 

e-mail: biuro@olszanski.com.pl www.olszanski.com.pl

+48 14 67 89 627, mobile +48 601 426 611 

mobile +48 697 111 371

+48 14 66 53 740,
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Zdjęcie na okładce:
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fot. Marek Niemiec

Na winiecie:
Zapis nutowy sygnałówki głosiciela.

opr. Marek Mietelski
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Konwent 
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powiatów
O roli rzecznika konsumentów 
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Nowe skrzydło szkoły
O rozbudowie placówki 
w Faściszowej czyt. na s. 39

Dunajec w IV lidze!
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15-lecie
zespołu „Emmanuel" 
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ZNAD DUNAJCA

Umowa dopięta!
1 czerwca br. odbyło się w Ministerstwie Kultury i Dzie­
dzictwa Narodowego uroczyste podpisanie umowy o do­
finansowanie Projektu „Budowa Europejskiego Centrum 
Muzyki Krzysztofa Pendereckiego w Lusławicach” w ra­
mach działania 11.2 priorytetu XI „Kultura i dziedzictwo 
kulturowe” Programu Operacyjnego Infrastruktura i Śro­
dowisko 2007-2013.

Umowa została podpisana w obecności prof. Pendereckiego.

Już nic nie stoi na przeszkodzie, jesienią ruszą prace budowlane w 
Luslawicacb.

W tym dniu dokument podpisali: Piotr Żuchow ski 
- sekretarz stanu MKiDN i Adrianna Poniecka-Pieku- 
towska - dyrektor ECM, w obecności prof. Krzysztofa  
Pendereckiego i zaproszonych gości.

Pod koniec zeszłego roku informowaliśmy obszernie 
o planach rozbudowy Centrum (vide wywiad z dyrektor 
ECM) i zawarciu trójstronnego porozumienia podczas 
Kongresu Kultury Polskiej, teraz przyszedł czas na kon­
kretne działania. Jak powiedziała telefonicznie naszej re­
dakcji dyr. Poniecka-Piekutowska, we wrześniu tego roku 
powinny rozpocząć się w  Lusławicach pierwsze prace 
przy budowie obiektu, (mn)

fot. arch. ECM

Raport podkomisarza
Wilkuszewskiego
M ARZEC
• W Zakliczynie ujawniono niele­
galny pobór prądu przez jednego 
z mieszkańców na szkodę prywatne­
go przedsiębiorcy.
• Nieletni mieszkaniec Złotej, grożąc pobiciem, usiłował 
wymusić na mieszkańcu Zakliczyna kwotę 10 złotych. 
Przypuszczalnie „odwagi” dodał mu alkohol w ilości 1,17 
promila.
• W Paleśnicy doszło do kradzieży kabli na szkodę Para­
fialnego Klubu Sportowego Jedność.
• Na drodze wojewódzkiej nr 980 w Melsztynie, jadący 
w kierunku Jurkowa 28-letni mieszkaniec Faściszowej 
podczas wyprzedzania Fordem Escortem ciężarowego 
DAF-a wpadł w  poślizg, utracił panowanie nad pojazdem 
i potrącił dwie osoby idące poboczem w tym samym kie­
runku ruchu. Poszkodowane 15-letnie mieszkanki Mel- 
sztyna przetransportowane zostały do tarnowskiego szpi­
tala. Jedna z nich doznała wstrząśnienia mózgu, druga 
ogólnych potłuczeń. Kierujący pojazdem był trzeźwy.
• W Faściszowej kierujący samochodem marki BMWJ 26- 
letni mieszkaniec Gorlic, jadąc wraz z 31-letnim pasaże­
rem w kierunku Zakliczyna, na oblodzonej nawierzchni 
wpadł w poślizg i utracił panowanie nad pojazdem. Ude­
rzył w barierkę energochłonną po lewej stronie drogi, 
a następnie w barierę mostu, po przerwaniu której spadł 
ze skarpy. Doznał on ogólnych potłuczeń ciała. Obra­
żenia ciała doznał również pasażer, który z urazem oka 
pozostał w szpitalu. Badanie wykazało, że kierujący był 
trzeźwy.
• Mieszkanka Słonej została okradziona podczas tar­
gu odbywającego się na ciężkowicim rynku. Z torebki 
przewieszonej na ramieniu, nieznany sprawca zabrał jej 
portfel z dowodem osobistym, 200 euro i ok. 160 zł. Po­
licjanci zatrzymali dwóch mieszkańców Ciężkowic podej­
rzewanych o dokonanie kradzieży.
• W ciągu miesiąca zatrzymano dwóch nietrzeźwych ro­
werzystów z Kończysk oraz Faściszowej, nietrzeźwego 
kierowcę samochodu z Lusławic oraz mieszkańca Weso- 
łowa, który naruszył sądowy zakaz prowadzenia rowe­
rów.

KW IECIEŃ
• Dwóch młodych mieszkańców Wróblowic dokonało 
w Lusławicach szeregu uszkodzeń elewacji oraz okien.
• W ciągu miesiąca zatrzymano czterech nietrzeźwych ro­
werzystów, kolejno: z Lusławic, Charzewic oraz Bieśnika. 
Rekordzista miał 3,3 promila alkoholu, a ponadto naru­
szył sądowy zakaz prowadzenia rowerów.

MAJ
• Na terenie Bacówki w Jamnej doszło do nagłego zgonu 
mieszkańca Krakowa. Decyzją Prokuratora z Brzeska, cia­
ło zabezpieczono celem przeprowadzenia sekcji.
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• Z terenu stacji Lotos w Zakliczynie skradziono agregat 
gaśniczy.
• W ciągu miesiąca zatrzymano jednego nietrzeźwego ro­
werzystę.

CZERWIEC
• Zarzut uszkodzenia mienia usłyszał mieszkaniec Faści- 
szowej, który na terenie własnej posesji celowo najechał 
ciągnikiem rolniczym na Hondę Civic należącą do syna.
• Nieznany sprawca włamał się do VW Golfa zaparkowa­
nego w rejonie parkingu przyklasztornego w Zakliczynie. 
Siłowo zsunął szybę i zabrał damską torebkę z dokumen­
tami oraz telefonem komórkowym na szkodę mieszkanki 
Kończysk.
• W ciągu miesiąca zatrzymano nietrzeźwego kierowcę 
z Faściszowej, nietrzeźwego rowerzystę z Zakliczyna oraz 
dwie osoby, które naruszyły sądowy zakaz prowadzenia 
rowerów.
• W sobotę 26 czerwca w korycie rzeki Paleśnianka 
w Bieśniku mieszkanka tej miejscowości ujawniła zwłoki 
miejscowego, 29-letniego mężczyzny. Na miejscu praco­
wała grupa śledczych na czele z prokuratorem z Brzeska. 
Wykonane czynności pozwoliły wstępnie wykluczyć, by 
do śmierci mężczyzny przyczyniły się osoby trzecie. Usta­
lono, że mężczyzna był widziany ostatnio wieczorem 24 
czerwca. Zwłoki zabezpieczono do badania sekcyjnego.

podkom . Marek W ilkuszewski 
Kierownik Posterunku Policji w  Zakliczynie

Gimnazjalistki 
z mandatem poselskim
W kwietniu w naszej szkole odbyła się debata panelo­
wa nt. samorządu uczniowskiego. Kontynuacją tej pracy 
były obrady XVI Sesji w Warszawie, podczas której za­
stanawialiśmy się wspólnie nad wieloma aspektami dzia­
łalności samorządów i sformułowaliśmy model dobrej 
praktyki działania SU dla aktywnych kolegów i koleżanek 
w całej Polsce. Do rekrutacji do XVI Sesji Sejmu Dzieci 
i Młodzieży zgłosiło się 688 zespołów  szkolnych - ok. 2 
tys. uczniów. Mandat poselski na XVI Sesję Sejmu Dzie­
ci i Młodzieży otrzymały uczennice naszego Gimnazjum: 
Aldona Murczek z Ile, Kinga Rzeszowska i Diana Ko- 
bylarczyk z lic.

W sesji uczestniczyło 460 młodych posłów reprezen­
tujących samorządy uczniowskie z całej Polski, którzy 
w swoich szkołach zorganizowali debaty na temat samo­
rządności uczniowskiej. Województwo małopolskie re­
prezentowało 42 uczniów w tym nasze gimnazjum, jako 
jedyne z powiatu tarnowskiego. W obradach wzięli rów­
nież udział marszałek Sejmu Bronisław  K om orowski, 
Rzecznik Praw Dziecka Marek Michalak, a także Mini­
ster Edukacji Narodowej Katarzyna Hall.

XVI sesja Sejmu Dzieci i Młodzieży, organizowana 
przez Kancelarię Sejmu, Ministerstwo Edukacji Narodo­

wej i partnerów społecznych, odbywała się pod hasłem 
„Nasz samorząd uczniowski”. Celem obrad oraz towa­
rzyszących warsztatów była refleksja nad samorządnoś­
cią uczniowską oraz dyskusja nad potrzebą tworzenia 
w szkole przestrzeni dla społecznej aktywności uczniów 
poprzez wzmocnienie roli samorządów. Podczas sesji 
przyjęto uchwały w  sprawie dwudziestej rocznicy odno­
wienia samorządu terytorialnego w Polsce oraz w spra­
wie zaleceń dotyczących rozwoju i umocnienia samo­
rządności uczniowskiej. Młodzi posłowie wzięli udział 
w  warsztatach z zakresu m. in. praw ucznia i mediów 
w szkole, które miały za zadanie wyposażyć młodych 
ludzi w niezbędne umiejętności potrzebne w pracy na 
rzecz społeczności uczniowskiej.

Agnieszka Aksamit-Biel
Opiekun Samorządu Uczniowskiego Gimnazjum

Kinga Rzeszowska, Diana Kobylarczyk 
Aldona Murczek

Posłanki na XVI Sesje Sejmu Dzieci i Młodzieży

Seniorki w Regietowie
W dniu 15 czerwca 2010 roku w Regietowie (Gmina 
Uście Gorlickie) czternaście pań z Klubu Seniora w Za­
kliczynie reprezentowało naszą gminę na Konferencji 
pn. „Jak dojrzewa aktywność”, realizowanej w ramach 
Poakcesyjnego Programu Wsparcia Obszarów Wiejskich 
-  Programu Integracji Społecznej.

Na konferencji w Regietowie.

Konferencja, nad którą patronat sprawowało Mini­
sterstwo Pracy i Polityki Społecznej, skierowana była do 
seniorów oraz przedstawicieli Kół Gospodyń Wiejskich 
z województwa małopolskiego. W Konferencji uczest­
niczyły również grupy z województw: podkarpackiego, 
lubelskiego, łódzkiego i wielkopolskiego. Program był 
bardzo ciekawy, zawierający wiele praktycznych i przy­
datnych informacji dla osób biorących udział w  spotka­
niu. Uczestnicy zapoznali się z programami wspieraj ący-
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Seniorki znane są ze zdolności wokalnych... i prezencji.
mi rozwój osób starszych, realizowanymi w wojewódz­
twie małopolskim przez Regionalny Ośrodek Pomocy 
Społecznej w  Krakowie, poznali przykłady dobrych 
praktyk usług dla osób starszych oraz z działalności Kół 
Gospodyń Wiejskich. Otrzymali informacje, jak skutecz­
nie chronić się przed przestępczością i przemocą wobec 
osób starszych oraz jak uruchomić i finansować Uniwer­
sytet Trzeciego Wieku. W programie zaplanowana zosta­
ła również część artystyczna, podczas której nasze panie 
seniorki przy muzycznym akompaniamencie instr. Tade­
usza Malika zaprezentowały swoje zdolności wokalne. 
Wyjazd na Konferencję posłużył do nawiązania nowych 
kontaktów i zdobycia wiedzy, która na pewno zaowocuje 
w przyszłości nowymi pomysłami realizowanymi przez 
nasze pełne werwy seniorki.

Wyjazd został sfinansowany ze środków Banku Świa­
towego w ramach realizowanego w Gminie Zakliczyn 
Programu Integracji Społecznej. (GOPS)

Stypendia dla uzdolnionych

FU ND A O  A
nsiwaw BATOREGO

bez
[ BARIER

r  STOWARZYSZENIE POMOCY OSOBOM NIEPEŁNOSPRAWNYM

32-840 Zakliczyn, Rynek 1, tel.: 014 66-53-999
http://bezbarier.free.ngo.pl

Stowarzyszenie Pomocy Osobom Niepełnosprawnym 
„BEZ BARIER” w Zakliczynie w roku szkolnym 2010/2011 
przyzna specjalne stypendia dla uzdolnionych uczniów 
Zespołu Szkół Ponadgimnazjalnych w Zakliczynie, którzy 
uzyskali średnią min. 4,2.

Termin składania wniosków upływa z dniem 31 lipca 
2010 r. Wnioski należy składać osobiście w biurze Stowa­
rzyszenia w Zakliczynie (budynek Ośrodka Zdrowia) przy 
ul. Tarnowskiej 2, II piętro, od poniedziałku do piątku 
w godz. od 8.00-15.00

Ilość stypendiów ograniczona. Decyzję o przyznaniu 
stypendium podejmie Komisja Kwalifikacyjna na podsta­
wie ilości uzyskanych punktów według kryteriów zawar­

tych w Regulaminie Programu Stypendialnego „INTE­
GRACJA”

WYMAGANE DOKUMENTY:
Wniosek o stypendium
Oświadczenie o sytuacji rodzinnej
Oświadczenie zgody stypendysty o przetwarzaniu da­

nych osobowych
Opinia wychowawcy
Ksero świadectwa szkolnego
Ewentualne inne szczególne osiągnięcia, np. udział 

w  olimpiadach, konkursach, działalność w  ramach wo­
lontariatu itp. /kopia/

Wszystkie formularze do złożenia wniosku oraz Regu­
lamin Programu Stypendialnego „INTEGRACJA” dostęp­
ne są na stronie http://bezbarier.free.ngo.p l, u pani 
pedagog ZSP w Zakliczynie lub w biurze Stowarzyszenia 
(dogodź. 15).

Jerzy Woźniak
Prezes SPON „BEZ BARIER”

Ewa Jóźwiak
Koordynator Programu Stypendialnego 

„INTEGRACJA” 14/66-53-999 (do godz. 15)

Dar przedszkola
Człowiek jest wielki 
nie przez to, co posiada 
lecz przez to, kim jest, 
nie przez to, co ma 
lecz przez to, 
czym dzieli się z  innymi

Jan Paweł II

Ciężki los osób poszkodowanych w powodzi nie jest 
obojętny wielu ludziom dobrej woli. Pomysł material­
nego wsparcia ofiar tragedii podsunęła dyrektor Przed- (, A 
szkoła Publicznego nr 1 w  Zakliczynie Lucyna Gondek, 
koordynacją zajęły się wychowawczynie: Katarzyna Pa­
łucka, Bożena Witkowska.

Hojne dary dla mieszkańców Woli Rogowskiej w po­
staci butelkowanej wody, artykułów spożywczych, che­
micznych, środków czystości, koców, kołder i odzież 
przekazali rodzice dzieci uczęszczających do przedszkola 
oraz pracownicy placówki. Dyrekcja za naszym pośredni­
ctwem składa serdeczne podziękowania wszystkim, któ­
rzy włączyli się do organizowanej akcji, (mn)

W drodze do kariery
W Gimnazjum w Zakliczynie odbyły się warsztaty z doradz­
twa zawodowego „Pomiędzy samooceną a listem moty­
wacyjnym”. Zajęcia, które odbyły się w  maju i w  czerwcu, 
miały na celu pomóc chętnym uczniom z klas drugich za­
planować edukację, a w przyszłości karierę zawodową. Gry 
i ćwiczenia grupowe prowadziła nauczycielka Halina Ga-
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węcka. Były one różnorodne i ciekawe, a ponieważ takie 
warsztaty są prow adzone w  małych grupach, więc każdy 
mógł bez pośpiechu zastanowić się nad zadaniami i wypo­
wiedzieć się.

Niektóre ćwiczenia miały formę zabawy, i np. gimnazja­
liści opowiadali o swoich ulubionych zabawach z dzieciń­
stwa. Już po  pierwszej części warsztatów niektóre osoby 
stwierdziły, że przybliżyły się do rozpoznania swoich p re­
dyspozycji zawodowych, uświadomiły sobie swoje zainte­
resowania, umiejętności i uzdolnienia. Ponieważ takie war­
sztaty cieszą się zainteresowaniem uczniów, w  przyszłości 
być może będą kontynuowane, (hg)

Szansa na rozwój
Stowarzyszenie Edukacyjne SZANSA realizuje projekt „Żeby 
się zechciało chcieć”. Zakończyły się już zajęcia wyrównaw­
cze z matematyki (30 uczniów), języka polskiego (15 ucz­
niów) i języka angielskiego (15 uczniów) dla szkół średnich 
i ZSZ. Swoistą nagrodą za udział w  zajęciach i lutowej Sesji 
Naukowej były dwie wycieczki do Krakowa.

13 maja br. zorganizowana została wycieczka na kra­
kowski Festiwal Nauki dla 40 uczniów. W programie był 
udział w  prezentacjach krakowskich uczelni, film o Wielkiej 
Rafie Koralowej w  kinie IMAX raz wizyta na Wawelu, żeby 
oddać hołd patronowi szkoły Józefowi Piłsudskiemu oraz 
Parze Prezydenckiej. Dzień później 40 uczniów uczestni­
czyło w Krakowskiej Nocy Muzeów. W programie: Wawel, 
Muzeum Jana Matejki, Dom Mieszczański Hipolitów, Muze­
um Collegium Maius i Muzeum Narodowe. 23 i 24 czerwca 
„Najlepsza 40-stka uczniów ZSP” zwiedzała Warszawę: Wila­
nów, Łazienki Królewskie, Stare Miasto, Muzeum Powstania 
Warszawskiego oraz ZOO. Była też okazja odwiedzić miej­
sca kultu bł. ks. Jerzego Popiełuszki.

Lista uczestników oraz zdjęcia na stronie www.zsp-za- 
kliczyn.pl. We wrześniu uczniów klas pierwszych zapra­
szamy na wyjazdy integracyjne do Jodłówki Tuchowskiej, 
a w razie potrzeby- zajęcia wyrównawcze z języka angiel­
skiego, języka polskiego i matematyki.

kierownik projektu - Małgorzata Jaworska 
koordynator projektu - Joanna Dobrzańska
Działania odbywają się w  ramach projektu „Żeby się ze­

chciało chcieć”, który jest współfinansowany ze środków 
Europejskiego Funduszu Społecznego w  ramach priory­
tetu IX PO KI..

..........................  . .  UNIA EUROPEJSKA I 

KAPITAŁ LUDZKI europejski u  J
NA RO DO W A  STRATEGIA SPÓJNOŚCI FUNDUSZ SPOŁECZNY

Sukces stróskich 
pierwszoklasistów
Już po raz trzeci uczniow ie za Szkoły Podstaw ow ej 
w Stróżach uczestniczyli w  gali finałowej w  Warszawie, 
gdzie z rąk organizatora odbierali nagrody za wygrane

Warszawska gala zapadnie im w pamięci.

Docenieni.

konkursy. Tym razem najmłodsi, bo klasa I, wzięli udział 
w  ogólnopolskim  konkursie „Czy wiesz, co kupujesz?”, 
zorganizowanym przez „Głos Nauczycielski” pod  patro­
natem  Ministra Edukacji. Konkurs polegał na napisaniu 
i zrealizowaniu autorskiego scenariusza zajęć z edukacji 
konsumenckiej, a następnie udokum entow aniu jego rea­
lizacji. Nauczycielka Elżbieta Soska napisała cykl scena­
riuszy. Przez kolejne trzy dni uczniowie zdobywali um ie­
jętności, jak być dobrym konsum entem . Dzięki tym zaję­
ciom uświadomili sobie jak wiele czynników m a wpływ 
na decyzje podejm ow ane przy zakupach.

Efektem zajęć była broszura „Kupuj z głową”, która 
zawierała rady jak kupować, żeby z zakupów  być zado-

Wszyscy uczestnicy gali.
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wolonym, oraz plakaty, hasła i prace plastyczne. Zajęcia 
spodobały się komisji oceniającej i zdobyły trzecie miej­
sce w kategorii klas I-III. Na galę finałową, która odbyła 
się 12 marca br. w Centrum Zabaw „Hula Kula” w  War­
szawie, oprócz nauczyciela i uczniów, zaproszono dyrek­
cję szkoły oraz organ prowadzący, który reprezentowała 
insp. Małgorzata Wojtanowska.

I

Spacer w Łazienkach.

Była to już III edycja tego konkursu. Nagrodami 
w konkursie były: aparat cyfrowy (dla nauczyciela), ze­
staw 10 piłek, słownik i programy multimedialne dla 
szkoły, a dla wszystkich uczniów pendrive. Organizatorzy, 
oprócz wspaniałych nagród i poczęstunku, przygotowali 
dla dzieci miłe niespodzianki, a mianowicie 2-godzinne 
szaleństwa na placu zabaw i w  kr ęgielni. Uzupełnieniem 
gali było zwiedzanie Warszawy. Dyrekcja Szkoły Podsta­
wowej w  Stróżach i uczestnicy wyjazdu pragną serdecz­
nie podziękować Panu Burmistrzowi K azim ierzow i 
Kormanowi za pomoc w organizacji wyjazdu. (SPS) 

Gwoździecka Majówka
30 maja br. w Zespole Szkoły Podstawowej i Przedszkola 
w Gwoźdźcu odbyła się doroczna „Majówka Rodzinna”. 
Rozpoczęła się Mszą świętą i nabożeństwem majowym

Abrakadabra!

Sprawdzian dorosłych.

Wdzięczna inscenizacja przedszkolaków.

w  kościele p.w. św. Katarzyny w  Gwoźdźcu. Później go­
ście przeszli do miejscowej szkoły. Zaproszeni zostali 
rodzice wszystkich wychowanków oraz każdy, kto tylko 
miał ochotę przyjść i włączyć się do zabawy z dziećmi.

Uroczystość rozpoczęła dyr. Halina Tobola, scena 
natychmiast zapełniła się utalentowanymi dziećmi, po­
cząwszy od słodkich przedszkolaków, a skończywszy na 
doświadczonych szóstoklasistach. W programie było wie­
le śpiewu, tańca, mnóstwo wierszy, skeczy oraz przedsta­
wień. Klasy rywalizowały również między sobą o to, któ­
ra z nich ma najciekawszy okrzyk i przebranie - było na­
prawdę kolorowo i wesoło. Niektóre rodziny zbiorowo 
opowiadały wiersze. W majowym programie uwzględ­
nieni byli także rodzice, którzy grali w przedstawieniach
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Niezła łamigłówka. Akordeonowe melodie w przerwie występów.

i brali udział w wielu konkurencjach, za które oczywiście 
dostali nagrody.

W nawiązaniu do patrona szkoły, Stefana Żerom­
skiego, na Majówce rozdane zostały również „Stefanki 
2010” - były to nagrody dla osób wybranych w tajnym 
głosowaniu, mającym wyłonić w szkole lidera w następu­
jących kategoriach: „Pechowiec”, „Sportowiec”, „Strojni- 
sia”, „Luzak”, „Prymus”, „Spóźnialski”, „Gaduła”.

Każdy mógł skorzystać także z innych atrakcji, takich 
jak: karaoke, tor przeszkód, trampolina (oblegana przez 
dzieciaki), były również kafejka, grill i sklepik oraz mnó­
stwo wspaniałego ciasta upieczonego przez panie z Rady 
Rodziców.

Organizatorami oraz pomysłodawcami Majówki było 
grono pedagogiczne i uczniowie naszej szkoły i przed­
szkola, a sponsorami: Restauracja „Podzamcze” w  Mel- 
sztynie, Studio Fryzur - Anna Korzeniowska w  Zakli­
czynie, sklepy: „Anitex” w Zakliczynie, „Cichy Kącik” 
i „Lewiatan” w  Gwoźdźcu.

D om inika Gaweł 
uczennica klasy VI ZSPiP w Gwoźdźcu

Z wierszem i akordeonem
Mieszkanka Domu Pogodnej Jesieni pani Krystyna Bo­
rowicz wzięła udział jako jedyna uczestniczka spoza Kra-

Pani Krystynie (zprawej) towarzyszyła terapeutka Aneta Gicata.

Krzysztof Globisz docenia warsztat aktorski Krystyny Borowicz.

kowa w konkursie recytatorskim organizowanym przez 
Dom Pomocy Społecznej im. Ludwika i Anny Helclów 
w Krakowie pod patronatem  wybitnego krakowskiego 
aktora Krzysztofa Globisza.

Konkurs był adresowany do mieszkańców małopol­
skich domów pomocy społecznej, którzy przygotowywali 
dowolny wiersz autorstwa krakowskiego poety Ludwika 
Jerzego Kerna. Pani Krystyna wraz z terapeutą zajęcio­
wym Anetą Gicalą wybrała utwór tegoż autora ze zbioru 
„Bajki, bajki, bajki...” pt. „Naczelnik”.

Każdy z uczestników konkursu został nagrodzony. 
Wielka była radość naszej mieszkanki, gdy z rąk Krzyszto­
fa Globisza i dyrektor DPS w Krakowie odebrała dyplom 
i nagrodę za udział w konkursie. Należy dodać, że pani 
Krysia w  przerwie konkursu, ku uciesze wszystkich, umi­
lała czas, przygrywając na akordeonie. (JM)

DPJ - dzieciom
1 czerwca bieżącego roku mieszkańcy Domu Pogodnej 
Jesieni: państwo: Krystyna Borowicz, Władysław Cha- 
m ioło oraz Adam Niemiec wraz z terapeutką Anetą Gi­
calą odwiedzili tr2y przedszkola z okazji Dnia Dziecka. 
W Przedszkolu Publicznym w Zakliczynie i w  filii w Lu- 
sławicach oraz w Przedszkolu Józefitek w Zakliczynie,
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Seniorzy - dzieciom. ...iw  Lusławicach.

Wizyty w Przedszkolu nr 1...

...w Ochronce...

w imieniu wszystkich pracowników i mieszkańców DPJ 
złożyli dzieciom serdeczne życzenia.

Wielką radość sprawiły przedszkolakom otrzymane 
prezenty od mieszkańców, którzy w ciągu miesiąca w ra­
mach terapii zajęciowej wykonywali te upominki. W su­
mie wykonali ponad 100 - były to maski-bociany i kru­
ki. Mimo deszczowej pogody uśmiechów na twarzach 
przedszkolaków i mieszkańców nie brakowało. Dzieci 
zadowolone były z otrzymanych prezentów i odwiedzin 
mieszkańców, natomiast mieszkańców DPJ przepełniała 

radość z i satysfakcja z niespodzianki, jaką przygotowali 
dzieciom w rym szczególnym dla nich dniu.

Tekst i zdjęcia: Aneta Gicala Q

Eucharystia na Rynku
W Święto Bożego Ciała udaliśmy się na Rynku z procesją 
do czterech ołtarzy. Mszy św. z udziałem duchowieństwa z 
obu zakliczyńskich parafii przewodniczył i kazanie wygłosił 
ks. Paweł Mikulski - proboszcz parafii pw. św. Idziego.
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-Jest różnica pom iędzy chlebem eucharystycznym  
a tym, który wypieka człowiek w swoich piekarniach. Jak­
że często ten chleb przesycony jest krwią i łzami, a wtedy 
wcałe nie daje radości. Często jest wymówiony przez dzie­
ci staremu ojcu czy matce, wówczas rani człowieka. Jakże 
często ten chłeb zdobyty jest krzywdą drugiego człowieka, 
jest łupem chciwości i nieczystości, a  wówczas powoduje 
jeszcze większy ból. Jakże często człowieka wolnego za ­
mienia w niewolnika, kiedy dla kawałka chłeba wyrzeka 
się wiary, przekonań religijnych - mówił w  homilii.

W Święcie Ciała i Krwi Pańskiej wzięły udział dzieci 
pierwszokomunijne, orszak z chorągwiami i feretronami, 
ministranci z dzwonkami, poczty sztandarowe rolniczej 
„Solidarności” i OSĘ włodarze miasta, wierni z całej gminy. 
Trasę pochodu, pokrytej płatkami kwiatów, zabezpieczała 
miejscowa jednostka straży pożarnej. Czynny był punkt 
pierwszej pomocy. Po procesji, jak to w zwyczaju, miesz­
kańcy zabrali do swoich domów witki brzeziny.

(mn)

Róże dla nauczycieli
25 czerwca uroczyście zakończono rok szkolny. W Gimna­
zjum im. Bł. Krystyna Gondka w Zakliczynie pożegnano 
absolwentów klas trzecich. Duża grupa wyróżniających się 
uczniów otrzymała gratulacje od dyrekcji placówki. Miano 

na zasłużoną emeryturę nauczycielka otrzymała od kadry 
i podopiecznych naręcza kwiatów

Po części oficjalnej interesujący program artystyczny 
pokazała z utalentowanymi uczniami Małgorzata Chryk, 
jego kanwą był muzyczny koncert życzeń dedykowany gim­
nazjalnym nauczycielom. Piękne róże trafiły do rąk adre­
satów powinszowań, pracowników administracji, rodziców 
i wszystkich zaproszonych gości. Młodzież wymieniła się 
upominkami. Niektórym łza zakręciła się w oku... (mn)

Podziękowania dla pani Janiny.

Piosenkę dedykujemy...

Najwszechstronniejsza Julia.

najwszechstronniejszej uczen­
nicy zyskała Ju lia  Ząber, zaś 
Kamil Mrzygłód - nagrodę dy­
rektora Józefa Gwiżdża dla naj­
lepszego ucznia. Doceniono fi­
nalistów i laureatów konkursów 
przedmiotowych, m. in. Miko­
łaja Żabińskiego, który podjął 
już decyzję o kontynuacji nauki 
w Liceum Ogólnokształcącym 
Zespołu Szkół Ponadgimnazjal- 
nych w Zakliczynie.

Zakończenie roku zbiegło się 
z pożegnaniem pani Janiny Su­
mary, wieloletniej wychowaw­
czyni i polonistki. Odchodząca Wydawnictwa dla najlepszych uczniów.
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W góry, miły bracie!
Poranna prezentacja mul­
tim edialna dla uczniów  
szkoły podstawowej „Przy­
roda uczy najpiękniej” oraz 
konkurs o roślinach chro­
nionych w Polsce zapocząt­
kowały spotkanie podsu­
mowujące projekt „Młodzi 
i odpowiedzialni”.

18 czerwca br. wieczo­
rem  w sali ratusza odbył 
się finał akcji. Lokalny Klub 
Ekologa i op iekunow ie 
SKKT Compass, nauczy­
ciele zakliczyńskiego Gim- Skrzypaczka Agnieszka. 
nazjum - Irena i Janusz Flakowiczowie, niestrudzeni 
propagatorzy turystyki w każdym rodzaju, uhonorowali 
certyfikatami i dyplomami młodych beneficjentów pro­
jektu koordynowanego przez Centrum Animacji Spo­
łecznej Horyzonty. Nagrodzono też laureatów konkursu 
fotograficznego.

Projekcja artystycznych zdjęć przedstawiających za­
mki i warowni, m. in. melsztyńskiej i w Janowcu, autor-

Stanisław Szczyciński i Tomek Jarmużewski na gitarze.

Certyfikaty przekazują Irena Flakowicz i dyr. Józef Gwiżdż.

stwa Stanisława Kusiaka pn. „Zamki - podróż prawie 
romantyczna” dała przedsmak innej atrakcji. Z koncer­
tem z „krainy łagodności” wystąpił duet Tomek Jarmu­
żewski i Stanisław Szczyciński wraz z towarzyszącą im 
okazyjnie skrzypaczką. Artyści mieli okazję zaprezento­
wać się już podczas jamneńskiego Festiwalu Piosenki Tu­
rystycznej „Pod Słońce”. Widownia z lubością zanurzyła 
się w dźwiękach gitary, organ i skrzypiec, nastrojowo za- 
brzmiały piosenki m. in. z repertuaru Wolnej Grupy Bu­
kowina, na bis zaśpiewali znany utwór Wojtka Bellona 
(goszczącego niegdyś w Zakliczynie) „Sielanka o dom u”. 
Kończyli przy aplauzie publiczności, z zaproszeniem na 
jesienny festiwal. Szczegóły na www.tam.art.pl. (mn)

I  miejsce w kategorii Fotografii Reporterskiej dla Justyny Grzegorczyk.

Z Warszawy do Wilna
Wielki sukces odnotowała uczennica Szkoły Podstawo­
wej w  Stróżach. Najpierw jako zwyciężczyni uczestniczyła 
w ogólnopolskim finale konkursu plastycznego o tema­
tyce geologicznej, a następnie wzięła udział w między­
narodowym finale tego konkursu na Litwie, gdzie zajęła 
trzecie miejsce. Kasia Łazarz z klasy IV przygotowała 
przestrzenną pracę z masy solnej obrazującą górski po­
tok. Dzieło tak się spodobało, że zyskało podziw publicz­
ności, która podczas wileńskiego podsumowania przy­
znała Kasi swoją nagrodę.

W Warszawie przebywała pod opieką dyr. Elżbiety 
Malawskiej-Pajor i mgr Elżbiety Soski, która poświęca 
swój czas utalentowanym uczniom, przygotowując ich 
do wielu konkursów. W stolicy nie zabrakło atrakcji, Ka­
sia z koleżankami i kolegami zwiedzała Stare Miasto, je­
chała metrem, była w  kinie na filmie 3D, potem na ogni­
sku, zwiedzała Muzeum Geologiczne, Pałac Prezydencki, 
Pałac Kultury i Nauki, a po rozdaniu nagród w Instytucie 
Geologicznym uczestniczyła w kolacji w Pizza-Hut.

W podróż na Litwę udała się w  towarzystwie taty Ta­
deusza. Już w  pierwszym dniu pobytu płynęli statkiem 
po Niemnie. W drugim odwiedzili cmentarz na Rossie, 
sanktuarium MB Ostrobramskiej i muzeum bursztynu. 
Atrakcji było co nie miara.

- Na trzeci dzień zw iedzaliśm y Uniwersytet Wileń­
ski, obejrzeliśmy unikatową wystawę starodruków, m.
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Nagroda publiczności podczas wileńskiej gali.

Kasia wśród laureatów w Wilnie.

in. dzieło Mikołaja Kopernika „O  obrotach sfer niebie­
skich”, byliśmy w katedrze św. Piotra i Pawła. Wyciecz­
ka do Karniowa - pierwszej stolicy Litwy i do Troków 
z  trockim zamkiem było dużym przeżyciem - opowiada Kasia. - Pływaliśmy jachtem, a potem obserwowaliśmy 
z  wieży tv panoramę Wilna. W czwartym dniu otrzyma­
łam nagrodę podczas uroczystości w Litewskim Lnsty tu­
cie Geologicznym, po  czym zażywaliśmy wodnego sza­
leństwa w Aqua Parku, było to 5  godzin zjazdów rurą, 
sauna, jacuzzi i sztuczne fale. Ż a l było wracać.Tadeusz Łazarz był pod wrażeniem przyjęcia: - Pod­
czas całego pobytu jedliśm y przysm aki kuchni litew­
skiej: kołduny, kiszkę ziemniaczaną, chłodnik litewski, 
zupy borowikową i krewetkową, tureckie kibiny. Kasi 
najbardziej smakowały lody i gorąca czekolada. Jestem 
wdzięczny pa n i Elżbiecie za opiekę i starania. Kasia 
uczestniczyła w konkursie z  sukcesami ju ż  po  raz dru­
gi. W tym roku prócz atrakcyjnej wycieczki otrzymała 
cenne nagrody: DVD, książki, pen-drive i plecak.Pani dyrektor jest dumna z Kasi, myśli też o docenie­niu jej opiekunki: - Kasia jest do tańca i do różańca. 
Wspaniała. Bardzo dobrze się uczy, a je j rodzice i pani 
Elżbieta bardzo się angażują. Muszę pomyśleć o specjal­
nej nagrodzie za tę pracę. Cieszę się, że mam takich wy­
chowawców. mn, fot. arch. szkoły

Czekujcf na Oliwię...Wiersze czytała Anna Szczepańska, a „Ballada” jej za­śpiewała. Ponowna zbiórka pieniędzy na leczenie Oliwii 
Hofman przyniosła 5,5 tys. zł, które w pewnym stopniu pomogą ulżyć jej cierpieniu. Skromni rodzice dziewczyn­ki dali się przekonać, by ponownie zorganizować tę po­moc. Odwdzięczyli się ogromnym koszem słodyczy - od­daliby wszystko, byle tylko Oliwia wyzdrowiała. Wszyscy mamy taką nadzieję...

Publiczność nie szczędziła braw i datków.

Ballada zaśpiewała dla Oliwii.

Trio uzupełnił Adam Pyrek na gitarze.
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Program koncertu, opracowany przez Adama Pyr­
ka, traktował o wędrówce i szlaku. Taką drogę wyjścia 
z wypadku pokonuje Oliwia. Dlatego mimo świeckiego 
charakteru turystycznych piosenek, repertuar przysta­
wał do przesłania koncertu. Po „Ave Maryja” i „Pałacu”, 
we franciszkańskim kościele ciekawie zabrzmiały znane 
utwory: „Lunatyczne wyznania”, „Ech, Mazury jakie cud­
ne”, „Włóczęga” i „Góral” w wykonaniu autora aranżacji, 
akompaniującemu chórowi na gitarze, którego wspierali 
Krzyś Pyrek na skrzypcach, jego brat Jarek na gitarze 
basowej i Bogusław Wróbel na organach, (mn)

Solidarni w nieszczęściu
Trzykrotne kursy z darami to znakomity efekt zbiór­

ki darów dla powodzian. Najpierw transport poszedł 
z Wróblowic do Szczurowej, a następnie wsparcie otrzy­
mali mieszkańcy Woli Rogowskiej.

Druhny skrzętnie odnotowują ofiarność darczyńców.

Początek akcji.

- W sumie wysialiśmy ok. 5  ton. Były to żywność, środ­
ki czystości, 2,2 tys. bali słomy i siana, uzyskane po  zor­
ganizowanych akcjach, dary gromadziliśmy w remizach 
w Gwoźdźcu, Wróblowicach i Zakliczynie. Pomogli pry­
watni przewoźnicy, wykorzystaliśmy też nasze pojazdy - 
mówi Tomasz Damian, prezes Zarządu Gminnego OSP

W drodze do Woli Rogowskiej.

Cieszy odzew na potrzeby poszkodowanych, do zbiórki 
włączyły się szkoły, jak np. podstawówka im. Lanckoroń- 
skich, a nawet przedszkola. Gminna Biblioteka Publicz­
na wraz z naszą redakcją, przekazując środki czystości, 
ma swój skromny udział w tej wartościowej akcji. Warto 
kontynuować ten pomysł, bo leczenie popowodziowych 
ran zapowiada się na długo, (mn)

W ogrodach klasztornych...
LGD „Dunajec-Biała”, RCTiDK, Klasztor Franciszkanów 
i Stowarzyszenie Promocji i Rozwoju Gminy Zakliczyn - 
to organizatorzy pikniku promującego produkty i tradycje 
lokalne. Wprawdzie odwołany został sobotni kiermasz na 
Rynku w Zakliczynie ze względu na przerwę w dostawie 
prądu (podczas drugiej fali powodziowej), za to niedziel­
ny Piknik Rodzinny odbył się już bez przeszkód.

Pokaz pierwszej pomocy.

Imprezę w  ogrodach klasztornych poprzedziła Msza 
św. w  intencji pszczelarzy, którzy ofiarowali oryginalną, 
woskową świecę paschalną. Po południu bawiono się 
pod dyktando wodzirejów, Krzysztofa Węglarczyka i o. 
Mansweta Zawady - gwardiana klasztoru. Na kiermaszu 
gospodarstwa agroturystyczne, Klub Seniora i kuchnia 
klasztorna zachęcały do degustacji pieczywa tradycyjne-
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go, wypieków, miodów i produktów z ziół. Faściszowski 
twórca Stanisław Socha prezentował swoje rzeźby, zaś 
strażacy demonstrowali zasady pierwszej pomocy i po­
magali wypełniać ankiety dotyczące segregacji odpadów 
w ramach akcji „doradców domowych”.

Na scenie ku uciesze widowni koili zmysły artyści 
z „Emmanuela”, obchodzącego 15-lecie istnienia, i słyn­
ni „Pogórzanie” z Jastrzębiej z solistą Stanisław em  Ha- 
rafem - prezesem LAG-u, zaś podniebienia mile łechtały 
fasolowe specjały Janusza Ogonka. Liczne zabawy i kon­
kursy oraz przejażdżki konne pod nadzorem Stanisława 
Ziółkow skiego z Kończysk cieszyły się ogromnym zain­
teresowaniem nie tylko dzieciaków, (mn)

Kuta atrakcja.

Pogórzanie nie zawiedli.

Korowód zaczął się od poloneza, który poprowadzili o. Manswet 
i Anna Kusek.

Jamneński Dzień Dziecka
Kilkunastu studentów Uniwersytetu Adama Mickiewicza 
corocznie przybywa na Jamną, by zorganizować dzieciom 
świetną zabawę. Z okazji Dnia Dziecka przygotowali 
wraz z gospodarzami sympatyczny program pikniku. Do 
skorzystania z ich oferty wesołego spędzenia sobotnie-

Wszystkie losy wygrywają.

Zabawa z  chustą na początek.

Zabieramy się do rysowania.

go świątecznego czasu zachęcali rymowankami: „W kon­
kursie plastycznym kolorowo jest - czy świeci słońce, czy 
deszcz”; „W zdrowym ciele, zdrowy duch - wygraj kon­
kurs sportowy - będziesz zuch!”; „Mam talent ja, masz go 
i ty, wystartuj w konkursie, niech spełnią się sny”; „Quiz 
rodzinny zaczynamy, więc rodziny zapraszamy, będzie faj-
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nie - daję słowo, że poznacie się na nowo”; „Chcesz mieć 
twarz w  kolorze, przyjdź do Madzi, ona pomoże!”

Ładna pogoda, kwas chlebowy i specjały z rożna, 
to dodatkowe plenerowe atuty gastronomiczne impre­
zy u stóp Bacówki. Atrakcyjna loteria fantowa była nie 
mniej ciekawa.

Do zabawy na Jamnej „zapraszali studenci, co są za­
wsze uśmiechnięci”. (mn)

Wymiana trwa w najlepsze
12-osobowa grupa uczniów Zespołu Szkół Ponadgimna- 
zjalnych w Zakliczynie wraz z opiekunami - Anną Wróbel 
i Sylwią Brach uczestniczyła w wymianie młodzieżowej ze 
szkołą partnerską z Sindelfingen (k. Stuttgartu). W czasie ty-

Zwiedzanie miasta.

godniowego pobytu - trwającego od 30 kwietnia do 7 maja 
br. uczniowie - mieszkając u swoich niemieckich kolegów- 
mieli możliwość poznania stylu życia, zwyczajów oraz men­
talności naszych sąsiadów Biorąc udział w zajęciach lekcyj­
nych w zaprzyjaźnionej szkole - Stiftsgymnasium, uczniowie 
nie tylko obserwowali przebieg zajęć, lecz również poznali 
organizację pracy szkoły i systemu oświaty w  Niemczech, 
o czym poinformował ich na swoim wykładzie Michael Rii- 
cker - współorganizator wymiany.

To już 10 lat razem!

Program pobytu był bardzo atrakcyjny i obfitował w licz­
ne wycieczki, podczas których uczniowie zwiedzili miastecz­
ko uniwersyteckie Tubingen, miasto Sindelfingen, muzeum 
Fabryki Mercedesa oraz stolicę landu Badenii-Wlrtembergii 
- Stuttgart. Do tej ostatniej wycieczki zarówno polska jak 
i niemiecka grupa przygotowywała się bardzo dokładnie, 
gdyż uczniowie przejęli rolę przewodników po mieście. 
Wspólnie z grupą niemiecką, korzystając z porad opieku­
nów i organizatorów wymiany - Klausa Griiningera oraz 
Yvonne Zimmermann - uczniowie opracowali dokładnie 
trasę zwiedzania oraz przedstawili historie poszczególnych 
zabytków np. Nowego i Starego Zamku, kościoła Stiftskir- 
che, najwyższej wieży telewizyjnej na świecie, placu Friedri­
cha Schillera, dworca kolejowego oraz galerii miejskiej.

Jako podsumowanie wymiany - uczniowie dzielili się 
swoimi wrażeniami i spostrzeżeniami na temat kraju sąsia­
da - przygotowując projekt pt. „Mój kraj - to też Twój kraj”. 
Wyniki tej pracy zaprezentowali na spotkaniu pożegnal­
nym, podczas którego pan Bleier - dyrektor Stiftsgymna­
sium - podsumował 10-letnią owocną współpracę między 
naszymi szkołami. (ZSP)

Profilaktyczna zabawa
Gminna Komisja Profilaktyki i Rozwiązywania Proble­
mów Alkoholowych wraz z kadrą Szkoły Podstawowej 
w  Stróżach jak co roku zaprosiła milusińskich na szkolny 
dziedziniec, by urządzić wspólnie wesołą fiestę. W impre-

Wyobraźnia działa.

zie uczestniczyły dzieciaki ze świetlic profilaktycznych, 
ze Słonej przyjechały na rowerach, to już tradycja. Sołtys 
wsi Danuta Nowak znana jest z rekreacyjnej żyłki.

Na scenie przyszkolnej prezentowały się grupy arty­
styczne, z Wróblowic - z inscenizacją o strażakach z Ko- 
pydłowa, i miejscowe - taneczne, wokalne i teatralne. 
Panie: dyr. Elżbieta Malawska-Pajor i Zofia Pawłow­
ska - koordynatorka ds. profilaktyki - prowadziły konfe­
ransjerkę i obsypywały dzieci łakociami. Loteryjne fanty 
też rozeszły się błyskawicznie. Rokrocznie odwiedzają 
stróskich przyjaciół inspektorzy tarnowskiej „drogówki”, 
tym razem podkom. Agnieszka Seylhuber i b. rzecznik
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Konkurs z  wiedzy o ruchu drogowym.
Jedna z  zabawnych konkurencji.

Długa kolejka do darmowej waty cukrowej i loterii.

Andrzej Sus przybyli w efektownej eskorcie pojazdów 
patrolowych i motocykli w  towarzystwie swego szefa, by 
przeprowadzić edukacyjne konkursy ze znajomości prze­
pisów ruchu drogowego i sprawnościowy dla rowerzy­
stów. Na pobliskim boisku odbywały się rozgrywki piłki 
nożnej dziewcząt i chłopców, zaś strażacy organizowali 
sikawkowe konkursy i obsypywali dzieci z dachów po­
jazdów cukierkami. Edukacja poprzez zabawę to jeden 
z elementów programu profilaktyki uzależnień w naszej 
gminie. Imprezy doglądali członkowie gminnej komisji 
profilaktyki antyalkoholowej z jej przewodniczącym Sta­
nisławem Wróblem, (mn)

Dzień Dziecka z Ramixem
Na nudę dzieci nie mogły narzekać, bowiem Czesław Ra- 
mian przygotował w Zdoni przy pomocy zakliczyńskiego 
oddziału SKOK-u różne atrakcje. Ciekawe konkursy z na­
grodami, trampolina, wóz patrolowy policji do penetracji 
i mnóstwo słodyczy - cieszyły się wielkim powodzeniem. 
Do zabawy, prowadząca piknik Małgorzata Ankier - wciąg­
nęła również rodziców, którzy popisywali się m. in. wy­
ścigami na szczudłach. Licznym uczestnikom umilały czas 
panie z Klubu Seniora, występując ze śpiewem na scenie 
i serwując pyszne ciasta własnego wypieku. A że i pogoda 
dopisała, więc nie trzeba zapewniać, że bawiono się tutaj 
do wieczora w świetnych humorach, (mn)

Chętni do munduru?

Piknik współorganizował SKOK Jaworzno.

Uwaga Czytelnicy!
W związku z przerwą urlopową w redakcji, następ­

ny numer „Głosiciela” wyjdzie na przełomie sierpnia 
i września. Zachęcamy kandydatów na burmistrza 
i radnych w jesiennych wyborach samorządowych 
do zamieszczania płatnych ogłoszeń wyborczych na 
łamach naszego pisma (według obowiązujący stawek 
zamieszczonych w stopce redakcyjnej), (mn)
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WYNIKI GŁOSOWANIA W GMINIE ZAKLICZYN - II TURA WYBORÓW PREZYDENTA RP - 4 LIPCA 2010

Nr obwodu głosowania Uprawnionych do głosowania W głosowaniu wzięło udział Kaczyński Jarosław Komorowski Bronisław Frekwencja

1 2563 1499 955 526 58,5

2 1964 1144 863 269 58,2

3 1327 657 479 173 49,3

4 733 362 230 129 49,4

5 1125 613 477 132 54,4

6 543 313 257 54 57,6

7 727 365 267 97 50,2

8 507 264 223 32 52,1

9 62 50 43 5 80,6

Razem 9551 5264 3794 1417 55,1

Udział % - - 72,8 27,2 -

WYNIKI GŁOSOWANIA W GMINIE ZAKLICZYN - WYBORY PREZYDENTA RP - 20 CZERWCA 2010 R.

Kandydat
OKW nr 1 
- Zakliczyn 

Ratusz

OKW nr 2 
- Zakliczyn 

Szkoła

OKW nr 3 
- Paleśnica

OKW nr 4 
- Filipowice

OKW nr 
5 - Stró­

że

OKW nr 6 - 
Charzewice

OKW nr 7 - 
Gwoździec

OKW nr 8 - 
Wróblowice

OKW nr 
9 - Stró­
że DPS

Razem 
głosów

Razem
%

Jurek Marek 26 19 4 2 5 5 4 2 1 68 1,4

Kaczyński Jarosław 712 656 350 149 393 175 191 184 42 2852 60,7

Komorowski Bronisław 342 187 117 94 95 36 63 15 2 951 20,2

Korwin-Mikke Janusz 31 6 4 5 3 1 5 3 0 58 1,2

Lepper Andrzej 16 8 4 5 5 3 5 2 0 48 1,02

Morawiecki Kornel 2 2 0 0 0 0 0 0 0 4 0,08

Napieralski Grzegorz 145 84 50 33 47 16 35 14 0 424 9,03

Olechowski Andrzej 10 9 2 1 3 0 0 1 0 26 0,55

Pawlak Waldemar 59 38 21 20 15 16 20 13 2 204 4,0

Ziętek Bogusław 4 3 1 1 0 0 0 1 1 11 0,2

Liczba uprawnionych 2505 1957 1281 724 1131 535 712 511 62 9418

Głosowało 1358 1025 556 314 572 255 327 238 49 4694

Frekwencja w % 54 52 43 43 51 48 46 47 79 49,84

W obwodowej komisji nr 1 w ratuszu zgłosiło się ponad 160 osób 
spoza gminy.

Wyborcy w gminie Zakliczyn zdecydowanie opowiedzieli się za 
Jarosławem Kaczyńskim.
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40. sesja Rady Miejskiej

Szacowanie strat
Zwołanie nadzwyczajnej sesji Rady Miejskiej 27 

maja br. dotyczyło sytuacji popowodziowej. Burmistrz 
Kazim ierz Korman i szef sztabu kryzysowego To­
m asz Damian zdali relację z przeprowadzonej akcji 
ratowniczej i przedstawili zasięg szkód. Specjalna ko­
misja oceniła wstępny koszt napraw 40 km uszkodzo­
nych dróg gminnych, w tym 2 km znacznie, na sumę 
1,4 min zł. Działania naprawcze dotyczą zniszczeń 
nawierzchni w Rudzie Kameralnej, Paleśnicy, Jamnej,

Relacja z  akcji ratowniczej Tomasza Damiana.

Uszkodzony most na drodze do Jamnej.

Woli Stróskiej, Olszowej i wielu innych sołectw. Moc­
no ucierpiały też drogi powiatowe i wojewódzkie, jak 
np. na skutek osuwiska w Rudzie Kameralnej, w  tej 
wsi droga była nieprzejezdna przez kilka dni.

25 maja komisja finansów RM dokonała przeglą­
du infrastruktury gminy po majowej powodzi, dzień 
później dokonana została ekspertyza geologiczna osu­
wiska na wzgórzu zamkowym w Melsztynie i pęknięć 
ścian kaplicy w  Rudzie Kameralnej. Tymczasem oby­
dwa obiekty nie są zagrożone, ale konieczne są dzia­
łania zabezpieczające. Gmina otrzymała 100 tys. zł

Osuwisko na drodze powiatowej w Borowej.

z puli wojewódzkiej na bieżące pokrycie kosztów ak­
cji pomocowej. 53 właścicieli zgłosiło zalanie budyn­
ków, 40 wniosków komisja zaakceptowała. 40 tys. zł 
zostało przeznaczone dla osób poszkodowanych, ale 
pełnej kwoty, tj. rządowych 6 tys. zł, nie wypłacono 
nikomu, najwyższa suma wynosiła 2,5 tys. zł. 20 maja 
burm istrz wyznaczył trzy zespoły dot. oszacowania 
strat, nadzorowane przez wiceburmistrza Stanisława 
Żabińskiego z sekretarzem Jolantą Budzyń. Pierwszy 
z odpowiedzialnym insp. Grzegorzem Wąsikiem - ds. 
mienia kom unalnego, drugi z insp. Anną Galas - ds. 
strat w  uprawach rolnych i trzeci: odp. insp. Zuzanna 
Filipska - ds. gospodarstw domowych.

Grzegorz Wąsik zgłosił 106 szkód na drogach, ape­
lował do obecnych na sali sołtysów o w spółpracę. 
W usuw aniu defektów  pom oże siedm iu pracow ni­
ków interwencyjnych. Zakres działania II zespołu to

Odcięta droga -po stracie mostka - do posesji Bronisława 
Błoniarczyka na granicy Olszowej i Borowej.
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Turyści i mieszkańcy Jamnej mogą ju ż  korzystać z  nowego parkingu. Zagrożony mostek w okolicy klasztoru Bernardynek.

informacja o skomplikowanych, długich procedurach 
i powołaniu przez Urząd Wojewódzki komisji do osza­
cowania strat, obecnie na rozpatrzenie czeka kilka­
dziesiąt wniosków. Zuzanna Filipska poinformowała 
o wizytach pracowników GOPS i Urzędu Miejskiego 
w nawiedzonych przez powódź domostwach i wypła­
cie zasiłków w ogólnej kwocie 12 tys. zł.

Burmistrz wnioskował o przeznaczeniu 200 tys. 
zł z Funduszu Sołeckiego na poszczególne m iejsco­
wości dla ratowania mienia po ulewach. Pełny obraz 
zniszczeń na podstaw ie wizji lokalnej przedstaw ił 
przew. komisji finansów Henryk Lasota. Radni zgod­
nie przychylili się do wniosku o przesunięcie kwot ze 
wspom nianego funduszu. Razem na usuw anie skut­
ków powodzi Rada na ten m om ent zabezpieczyła ok. 
240 tys. zł. (mn)

Niepozorna Paleśnianka w Kończyskach zamieniła się w groźne rozlewisko. Fot. Marek Niemiec

41. sesja Rady Miejskiej

Tańszy wododqg w Gwoźdźcu
17 czerwca nasi radni uhonorowali w  ratuszu laureatów 

olimpiad, uczniów wyróżniających się w minionym roku 
szkolnym. Włodarze gminy na początku obrad uroczyście 
wręczyli pamiątkowe dyplomy, adresy i upominki młodym 
adeptom wiedzy oraz ich oddanym opiekunom. W ceremo­
nii uczestniczyli i uwiecznieni zostali na pamiątkowej fo­
tografii następujący finaliści i laureaci: Dominika Gostek 
z Zespołu Szkolno-Przedszkolnego w Paleśnicy - laureatka 
wojewódzkiego konkursu historii; z Zespołu Szkoły Pod­
stawowej i Gimnazjum w Zakliczynie: Mikołaj Żabiński
- finalista i laureat wojewódzkich konkursów z chemii i fi­
zyki; Dawid Wietecha - finalista wojewódzkiego konkursu 
z języka polskiego; Rebeka Dondo - finalistka wojewódz­
kiego konkursu z języka polskiego; Karolina Świerczek
- finalistka wojewódzkiego konkursu z języka polskiego; 
Tomasz Zieliński - finalista wojewódzkiego konkursu 
z matematyki; Oskar Gniewek - finalista wojewódzkiego 
konkursu z języka niemieckiego; Agata Kwiek - finalista 
wojewódzkiego konkursu z chemii; Roksana Stankow- 
ska - finalista wojewódzkiego konkursu z chemii i języka 

niemieckiego; Kamil Mrzygłód - finalista wojewódzkiego 
konkursu z fizyki i laureat konkursu „Wiem więcej”. Podzię­
kowania otrzymali również opiekunowie uzdolnionej mło­
dzieży, którzy poświęcali im swój cenny czas z tak dobrym 
skutkiem. Rada Miejska doceniła następujących nauczycieli: 
Agnieszkę Pomikło, Anetę Kaczor, Ewę Szymańską, Ag­
nieszkę Mazgaj, Beatę Piątek, Rafała Łopatkę i Artura 
Krupskiego.

Po tym miłym początku, radni zabrali się ostro do pra­
cy, wszak pojawiła się okazja pozyskania extra złotówek na 
realizację ustaleń z poprzedniej sesji, a po majowym kata­
klizmie zadań nie ubywa. Zmiany w uchwale budżetowej 
dotyczyły właśnie tych celów, to m. in. własna dotacja do 
GOPS z przeznaczeniem na zasiłki, województwo do tych 
4 tys. zł dorzuciło 15 tys. zł. 10 tys. zł na usuwanie skut­
ków powodzi otrzymał Zakład Oczyszczania i Kanalizacji. 
100 tys. zł to kolejna transza dla GOPS w ramach programu 
„Czas na aktywność”.

Z podziałem środków wygospodarowanych w wyniku 
korzystnie rozstrzygniętego przetargu na budowę wodo-
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ciągu w  Gwoźdźcu nie zgodził się radny tej wsi - H enryk  
N iem iec , pragnący zachować całą pulę zabezpieczoną 
w  tym roku w  budżecie na ten cel. Rzecz się ma następują­
co: wyłoniony został oferent, który, jako jeden z pięciu ry­
walizujących w  przetargu, zaproponował najkorzystniejszą 
cenę. Oszacowaną na 5 min zł trzyletnią inwestycję, udało 
się zbić do 3 min. Dlatego zamiast planowanych w  tego­
rocznym budżecie 500 tys. zł na prace w  Gwoźdźcu, można 
będzie wydać jedynie 200 tys. zł (na ten sam zakres robót). 
Burmistrz miasta zaproponował przeznaczyć różnicę - 300 
tys. zł - na wykonanie elewacji szkoły w  Filipowicach (200 
tys.) i 100 tys. zł na modernizację popowodziową. Zmiany 
przeszły jednomyślnie, „za” głosowało 14 radnych, zabrakło 
jednak rozgoryczonego przedstawiciela Gwoźdźca, który 
ostentacyjnie opuścił salę obrad.

Kolejne sprawy podjęte na sesji. Dwie darowizny przyję­
ła gmina po ustaleniach z właścicielami niewielkich skraw­
ków ziemi k. kościoła parafialnego z przeznaczeniem na po­
szerzenie drogi gminnej. Dopięto kwestie formalne zaciąg­
nięcia kredytu na pokrycie deficytu budżetowego (spłata 
w  latach 2011-2016 z dochodów własnych gminy). Przyjęto 
sprawozdania finansowe i roczne Regionalnego Centrum 
Turystyki i Dziedzictwa Kulturowego oraz Gminnej Biblio­
teki Publicznej. Przewodnicząca Rady Miejskiej W ładysła­
wa Kuzera podziękowała za dobrą działalność szefom obu 
placówek. Ze względu na zły stan trzech wiekowych lip 
w Zdoni, uznanych za pomniki przyrody, uchwałą Rady sta­

tus tych drzew zostaje zniesiony, tym samym przeznaczone 
będą do wycięcia.

Wątpliwa, jak na razie, przyszłość czeka skrzyżowanie 
w  Roztoce. Od dawna pożądana inwestycja, przy aprobacie 
i partycypacji naszego samorządu, będzie prawdopodobnie 
wstrzymana. Zarząd Dróg Wojewódzkich przesłał list z za­
pytaniem o zwiększenie udziału gminy w  tej modernizacji. 
Najtańszy wykonawca zażyczył sobie 2,4 min zł, zamiast pla­
nowanego miliona, wkład gminy wyniósłby w  tej sytuacji 
ponad  600 tys. zł - zamiast 270 tys. Skonfundowani nasi 
rajcy postanowili po gorącej dyskusji odstąpić od partner­
stwa w  budowie ronda, mając w  perspektywie planowaną 
modernizację drogi wojewódzkiej nr 975, do której należy 
rzeczone skrzyżowanie. Czas pokaże, czy ta presja okaże się 
skuteczna.

W „wolnych wnioskach” burmistrz K azim ierz Korman 
podał najświeższe dane nt. szkód po majowej i czerwcowej 
powodzi. 1,75 min zł pochłonie modernizacja całej infra­
struktury. 6 budynków jest ciągle zagrożonych, 34 - uszko­
dzone, wpłynęło też 167 wniosków od rolników, zalanych 
zostało 224 hektary pól. W tej części sesji jak zwykle ze stro­
ny radnych padło wiele postulatów, ten swoisty „koncert 
życzeń” nie zawsze jest możliwy do realizacji, zwłaszcza gdy 
adresatami są instytucje i zarządy spoza gminy.

Po sesji spora grupa radnych i samorządowców udała 
się gimbusem do Krakowa na doroczne szkolenie i spotka­
nie towarzyskie, (mn)

Wyróżniający się uczniowie - specjalni goście sesji Rady Miejskiej. Zakończył się ju ż  remont chodnika na ul. Jagiellońskiej.

Już niebawem mieszkańcy będą korzystać z  odnowionego chodnika 
na ul. Mickiewicza.

Stanisław Rudnicki z  jirm y Mel-Dróg z  burmistrzem Kazimierzem 
Kormanemprzy remontowanym chodniku na ul. Mickiewicza.
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Potrzebna specustawa
Rozmowa z p. Sylwestrem Gostkiem ■ przewodniczącym Rady Powiatu Tarnowskiego

Sylwester Gostek - dyrektor 
Zespołu Szkolno-Przedszkolnego 
w Paleśnicy.

- Jakie straty odnoto­
wał powiat po majowej 
i czerwcowej powodzi? 
Którzy mieszkańcy naj­
bardziej odczuli skutki 
żywiołu?

- Największe szkody 
dotknęły  gospodarstw a 
indyw idualne w  rejonie 
Woli Rogowskiej, Jadow- 
nik Mokrych, Tuchowa, 
gdzie było prawie 500 za­
lanych domów na stosun­
kowo niedużym obszarze. 
Ponad 200 dom ów w ca­
łym powiecie ucierpiało 
na skutek osuwisk i jest 
nadal zagrożonych, z cze­
go 60 nadaj e się do roz­
biórki. Najwięcej w gmi­

nie Pleśna - nie ma miejscowości, w których nie byłoby 
osuwisk. One ciągle pracują, więc to podsum owanie 
nie jest do końca zamknięte. Są to sytuacje dość dra­
styczne, jak w  przypadku właściciela nowego domu, 
który po dwóch dniach po wprowadzeniu się musiał 
go opuścić. Oszacowaliśmy straty w  mieniu powiatu, są 
ogromne, opiewają w samych drogach na ok. 60 min zł. 
Jest to rekordowa suma. Mamy 120 km uszkodzonych 
nawierzchni dróg powiatowych, a więc blisko 1/4 jest 
mocno zniszczona, ponadto 200 km bardzo zamulonych 
rowów, 20 uszkodzonych mostów, w tym tak dużych jak 
na rzece Biała w Lubaszowej. Kilka miejscowości było 
zupełnie odciętych od świata. Staraliśmy się bardzo
szybko zapewnić przejazd na początek dla 
pojazdów osobowych i służb ratowniczych, 
do pełnej odbudowy jest bardzo daleko.

- Jakie działania ratownicze zastoso­
wał Zarząd Powiatu Tarnowskiego?

- Starosta Tarnowski podjął dwukrotnie 
decyzję o powołaniu Zespołów Kryzyso­
wych w celu koordynowania działań ratow­
niczych na skutek pierwszej powodzi 16-17- 
18 maja i podczas drugiej fali powodziowej 
3-4-5 czerwca. Działały one głównie na te­
renie gminy Wietrzychowice i w  okolicach 
Żabna oraz na południu powiatu. Należało 
zapewnić szybką pomoc, podesłać sprzęt, 
a nawet w przypadku Woli Rogowskiej 
skierować żołnierzy i zastępy Państwowej 
Straży Pożarnej spoza powiatu. Pierwszym 
zadaniem służb była ewakuacja ludzi z za­
grożonych terenów. Był to poważny prob­
lem, bo np. mieszkańcy Woli Rogowskiej, 

podobnie zresztą jak i w  Tuchowie, wiedzieli, że będzie 
fala powodziowa, a mimo to nie decydowali się opuś­
cić swoich domostw. Po części jest to zrozumiałe, nie 
chcieli zostawiać swojego dobytku, czekali do samego 
końca. Niektórzy wręcz, przymuszani byli przez policję 
i strażaków, decydowali się w ostatniej chwili, kiedy już 
trzeba było ewakuować się łodziami. Mieliśmy kłopot 
z amfibią, która miała najpierw dotrzeć ze Śląska, inna 
z okolic Dębicy, okazało się w  końcu, że termin dotarcia 
byłby taki, że nie byłoby już kogo ratować. Wielką rolę 
odegrały straże pożarne, które swoimi łodziami, często 
ryzykując życiem, ewakuowały ludzi i zwierzęta do wy­
znaczonych miejsc.

- W których miejscach umieszczono powo­
dzian?

- Z Woli Rogowskiej mieszkańców ewakuowano do 
Domu Pomocy Społecznej w Wietrzychowicach i do 
szkół miejscowych, w Tuchowie - do internatu. Pewna 
ilość miejsc jest przewidziana w systemie Obrony Cy­
wilnej, ale po raz kolejny okazało się, że ten system nie 
działa. Są plany reagowania kryzysowego: gminne, po­
wiatowe i wojewódzkie, ale życie wyprzedza te plany. 
Trzeba na bieżąco reagować, szukać rozwiązań. Trudno 
też utrzymywać w domach pomocy społecznej pewną 
liczbę miejsc do tych celów, bo one kosztują. Zapewnie­
nie 200 miejsc dla osób ewakuowanych spowodowało­
by, że taka placówka stałaby całkiem pusta.

- Czy wszyscy poszkodowani wrócili do domów?
- Wiele osób nie ma możliwości powrotu. Zarówno 

tam w okolicy Pleśnej, Tuchowa, jak i Wietrzychowic.
Co ciekawe, o ile wcześniej był problem  z um iesz­
czeniem osób starszych w dom u pomocy społecznej, 
tak teraz ci umieszczeni tam czasowo, nie zamierzają

W Rudzie Kameralnej jest więcej takich osuwisk. Fot. arch. RPT
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go opuścić. Nie chcą wracać. To sku­
tek pewnej traumy, którą przeżyły po 
dwukrotnej ewakuacji, po wystąpieniu 
zniszczeń w swoich rodzinnych zagro­
dach i zagrożeń, jakie mogą je czekać. 
W wielu przypadkach nie ma możliwo­
ści technicznej zamieszkania. Wiele do­
mostw nadaje się do rozbiórki lub ge­
neralnego remontu.

- Na jaką pomoc państwa mogą 
liczyć?

- Do tej pory była to pomoc doraźna, 
dość symboliczna ze strony rządowej. 
6 tys. zł to kwota maksymalna, ale nie 
wszyscy otrzymali pełną sumę. Przysłu­
giwała ona jedynie całkowicie zalanym 
i zniszczonym domostwom. Powiat nie 
dysponuje na taki cel odrębną pulą kry­
zysową, wygospodarował jednak część 
swoich środków z rezerwy, tj. 70 tys.
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zł i dodatkowe zaoszczędzone złotówki, m. in. poprzez 
ograniczenie programów artystycznych imprez prom o­
cyjnych - Dni Powiatu Tarnowskiego i dożynek powiato­
wych - to ok. 20 tys. zł z przeznaczeniem na zakup mate­
riałów budowlanych na dwa domy, zakup wyposażenia. 
Nie mamy więcej pieniędzy, przynajmniej w ten sposób 
chcemy wspomóc ofiary powodzi. Mieszkańcom na ra­
zie wiele się obiecuje, zobaczymy jak to będzie w  prakty­
ce. Nawet rządowe 100 tys. zł na odbudowę nie załatwi 
problemu, gdy trzeba będzie postawić nowy dom.

- Które potrzeby są najpilniejsze do spełnienia?
- Zapewnienie tym osobom możliwości zamieszkania. 

Gminy mają niezwykle trudne zadanie. Tuchów zamie­
rza, przynajmniej na razie, zakupić kontenery dla ro ­
dzin, przymierza się do zaadaptowania surowego stanu 
budynku szkoły w Lubaszowej. Mogłyby się tam znaleźć 
mieszkania socjalne. Gmina Wietrzychowice ma poważ­
ny problem finansowy nawet z kontenerami, bo ogrze­
wane są prądem, lokatorów nie będzie stać na opłacenie 
rachunków. Problem lakoniczny, wydawałoby się - usu­
nięcie śmieci, tych zniszczonych mebli, urządzeń gospo­
darstwa domowego, szacuje się, że taka gmina Tuchów, 
która była mocno zalana, na utylizację odpadów popo­
wodziowych potrzebuje aż pół miliona złotych! Jedna 
z biedniejszych gmin, wspomniane Wietrzychowice, z bu­
dżetem ok. 8 milionów zł, na wywóz tych śmieci będzie 
potrzebowała w granicach 300 tys. zł. To jest pewien 
mały problem, chociaż znaczący finansowo. Starosta ne­
gocjuje z Wojewódzkim Funduszem Ochrony Środowi­
ska zwolnienie tych odpadów z opłat środowiskowych, 
by w jakimś stopniu odciążyć gminy z dużych kosztów 
ich likwidacji.

- To kolejna powódź, jakie wnioski się nasuwają?
- One się ciągle powtarzają. Potrzebna jest specjal­

na ustawa, by dała możliwość szybkiego uregulowania 
sprawy budowy zbiorników retencyjnych, polderów  
zalewowych itd. Póki co, o zbiornikach w Gosprzydo- 
wej czy Skrzyszowie mówiło się od wielu, wielu lat, ale

Gość festiwalu w Jamnej. Fot. Stanisław Kusiak

bez efektu. Te zbiorniki to dobre rozwiązanie na ura­
towanie wielu miejscowości przed zalaniem. Co roku 
wylewa Uszwica, mówi się o tym od lat, ale czynności 
proceduralne przy obecnym stanie prawnym, są takie, 
że nie można w wielu wypadkach dokonać wywłaszcze­
nia. Potrzebna jest „specustawa” na wzór ustawy dro­
gowej, gdzie za godziwe pieniądze właściciel zajętej 
działki byłby w ostateczności wywłaszczany, bo niekie­
dy trzeba zrozumieć potrzeby wyższego rzędu, potrzeby 
dużej części współmieszkańców, którzy chcą uchronić 
się przed tego typu kataklizmami. Sytuacja, kiedy nie­
malże co roku, co dwa lata jest się zalewanym, na pew­
no nie należy do komfortowych. Oczywiście, wystąpiły 
również błędy, jeżeli chodzi o planowanie przestrzen­
ne, decyzje budowlane. Zasiedlenie Doliny Wątoku 
w gminie Skrzyszów, jest najlepszym przykładem, gdzie 
cała dolina została zabudowana i dzisiaj mieszkańcy do­
magają się ochrony przed powodzią, a jest to zadanie 
niezwykle trudne, bo nawet zlokalizowanie zbiornika 
stwarza problem, gdyż nie ma nawet fizycznie wolnych 
gruntów pod taki zbiornik. Bieżące utrzymanie małych 
rzek i potoków też jest fatalne. Te właśnie małe rzecz­
ki niszczą później domy, drogi. Daleki jestem od może 
nierealnych pomysłów całkowitej regulacji wszystkich 
rzek, ale czy wycięcie drzew, usunięcie zatorów, drobne 
przesunięcie koryta rzeki - to zadanie zbyt duże? Często 
w interpelacjach radni podnoszą ten problem, ale za­
rządzający rzekami mają jedną odpowiedź - brak możli­
wości finansowych .

- Jak wygląda popowodziowy stan naszej gminy 
w porównaniu z innymi w powiecie?

- Każdy dotknięty podtopieniem, zalaniem, odczuwał 
to indywidualnie, natomiast ja sam przejeżdżając po tej 
pierwszej powodzi byłem przerażony rozmiarem szkód, 
jak choćby osuwiskami w Rudzie Kameralnej, zagrożo­
nymi domami. Z zasypanej drogi powiatowej w  tej wsi 
zostało wywiezionych 3 tys. metrów sześciennych ziemi 
i to osuwisko nadal jest aktywne. Droga jest częściowo
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naruszona, są oberwania. Niebezpieczne jest też osuwi­
sko w Borowej, w Gwoźdźcu i wiele innych miejsc. Ale 
z chwilą, kiedy zobaczyłem szkody w Woli Rogowskiej, 
a później na terenie gmin Tuchów, Rzepiennik Strzyżew­
ski, Ryglice, to śmiało mogę powiedzieć, że szkody, jakie 
globalnie zostały poniesione na obszarze gminy Zakli­
czyn były niewspółmierne, mogliśmy mówić o pewnym 
szczęściu, Opatrzność nad nami czuwała.

- Mimo wszystko gminę i powiat czeka ogrom 
pracy...

- Zabezpieczyliśmy te drogi, jakaś ograniczona prze­
jezdność jest zapewniona na terenie gminy Zakliczyn. 
Stopniowo po zlikwidowaniu tych największych szkód 
powiat będzie przystępował do remontów. Wydawało się, 
że szło to wszystko w dobrym kierunku, drogi było coraz 
to lepsze, niestety, te zdarzenia ostatnich dwóch miesięcy, 
spowodowały, ze cofnęliśmy się w tej dziedzinie. Odbudo­
wa mostów i dróg to rzecz niezwykle kosztowna.

- Mieszka Pan w pięknej Paleśnicy, przez którą 
przebiega droga wojewódzka o fatalnym stanie...

- Ten rem ont częściowy nawierzchni, który został 
zrobiony, jeszcze dodatkowo w wyniku szkód powodzio­
wych uszkodzonej przez osuwiska w  Bieśniku, Borowej 
i na terenie gminy Gródek nad Dunajcem, gdzie w  kilku 
miejscach przejezdność została ograniczona - nie popra­
wił zbytnio sytuacji. Czas oczekiwania na generalny re­
mont wydłuża się. Wielokrotnie monitowaliśmy ze stro­
ny Rady i Zarządu Powiatu, monitowała gmina, otrzymy­
waliśmy jedną odpowiedź z Województwa, że nie mają 
środków i oczekują na współudział gminy.

-Jeśli dodamy pat w przypadku ronda w Roztoce 
i potencjalne ogromne nakłady na remont mostu na 
Dunajcu w Zakliczynie, to perspektywa moderniza­
cji całej DW 975 wydaje się być dość odległa...

- Mam prześw iadczenie, że tym czasem  rem ont 
będzie polegał na asfaltow aniu niektórych o dc in ­
ków. W tym roku Zarząd Dróg W ojew ódzkich, za­
przeczając logice i racjonalnej gospodarce, dokonał 

W rozmowie z  opiekunką małego muzeum poświęconego J  .1. Paderewskiemu w Kuryłówce.

ponow nego rem ontu  - nie bardzo wiem, z jakiego 
pow odu - odcinka w Bieśniku, który częściowo był 
już modernizowany.

- O drogach można by dyskutować w nieskoń­
czoność... Przejdźmy do oświaty. W placówkach 
podległych Starostwu powstały ostatnio nowe pra­
cownie - mechaniczna w Zakliczynie i fryzjerska 
w Ciężkowicach.

- Większość rad uważa drogi za najważniejszy temat, 
podobnie jest i u nas. Mimo wszystko udało się wy­
gospodarować sporo pieniędzy na inwestycje oświato­
we, powstały w  tej kadencji dwie kolejne sale gimna­
styczne, problem  ten został właściwie już rozwiązany. 
Oprócz tych inwestycji, pilną potrzebą było właśnie 
unowocześnienie bazy warsztatów szkolnych. Dzisiaj 
trudno uczyć zawodu na wyposażeniu z lat 60. czy 70. 
Sukcesywnie staramy się tę bazę poprawić. W przypad­
ku Zakliczyna jest to też problem budynku warsztatów. 
Co roku, wspólnie z dyrektorem ZSP, udaje się ściągnąć 
jakieś środki na warsztaty, bo jeśli mają dobrze uczyć 
zawodu, to należy je modernizować. Uczniowie doce­
niają tę bazę i jakość nauczania, nie jest najgorzej z na­
borem. Blisko 60 proc, miejscowych gimnazjalistów za­
sila szeregi tej placówki. Zawsze będą uczniowie, któ­
rzy korzystać będą z innej oferty z różnych względów.

- W zeszłym roku obchodzono uroczyście 10- 
lecie reformy administracyjnej kraju, w wyniku 
której w roku 1999 powstały powiaty. Jest Pan 
radnym już trzeciej kadencji, w pierwszej zasiadał 
Pan w Zarządzie, w drugiej został Pan wiceprze­
wodniczącym i radnym, w obecnej piastuje Pan 
kluczową funkcję przewodniczącego Rady Powiatu 
Tarnowskiego. Jak Pan ocenia ten okres?

- Powołano wówczas nowy organizm, nowy szcze­
bel samorządu. Na początku trzeba było poszukać od­
powiedniej siedziby. Mieliśmy ładny budynek na Placu 
Sobieskiego w Tarnowie, ale bardzo zniszczony, z przy­
krością trzeba było się go pozbyć, po to, by zdobyć

środki na rem on t budynku 
przy ul. Narutowicza. Należało 
to zrobić w pierwszym rzędzie 
w  celu popraw y obsługi pe­
tenta i poprawy pracy urzęd­
ników. Proces ten  nie został 
w  pełni zakończony, ponieważ 
mamy jeszcze Geodezję w bu­
dynku dość zniszczonym przy 
ul. Nowej. To był jeden prob­
lem. Drugi dotyczył nienajlep­
szego stanu budynków prze­
jętej oświaty i dróg. Sytuację 
tuchowskiego szpitala udało 
się w  ostatniej kadencji w ja­
kiś sposób rozwiązać, prywaty­
zując usługi medyczne, które 
dla pacjentów pozostały dalej 
bezpłatne. Sześć kolejno wy­
budowanych sal gimnastycz-
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nych stawia nas w  gronie najlepszych powiatów w kra­
ju. Dodać należy tu również remonty budynków szkół. 
Radni nie byli obojętni na tę sytuację i poparli kosztow­
ne potrzeby edukacyjne, za co Powiat został doceniony 
licznymi nagrodami. Kolejnym priorytetem były drogi 
i te działania trwają do dzisiaj. Można powiedzieć, że 
w tym czasie stan dróg sukcesywnie ulegał poprawie 
i możemy to obserwować również na terenie naszej 
gminy. Każdego roku, w tej czy innej miejscowości dro­
ga powiatowa była remontowana. Jest jeszcze kilka od­
cinków, gdzie ten rem ont byłby pilnie potrzebny. Chcę 
się pochwalić, że dosłownie kilka dni temu samorząd 
został wyróżniony przez Stowarzyszenie Gmin i Powia­
tów Małopolski nagrodą „Srebrnej Płyty” za ilość wybu­
dowanych chodników i dróg. Część z nich zbudowali­
śmy przy współudziale gmin. Już po tej powodzi Powiat 
wykonał 2 kilometry nowej nawierzchni w  Gwoźdźcu 
i we Wróblowicach. W ramach działań promocyjnych, 
jako prezent od jednej z firm dla Powiatu, położony 
zostanie też asfalt na drodze gminnej z Jamnej do Sie­
kierczyny. Wiem, że są pilne potrzeby zabezpieczenia 
drogi od strony rzeki w Słonej, Bieśniku, naprawienia 
zniszczonej nawierzchni w kilku miejscach, udrożnienia 
rowów. Część z tych zadań uda się zrobić jeszcze w tym 
roku -  o to zabiegam u starosty.

- Tegoroczny budżet powiatu po raz pierwszy 
w tej kadencji uchwalono jednomyślnie. Jak pogo­
dzić oczekiwania radnych?

-Jest to niezwykle trudne zadanie. Na początku za­
wsze jest tak, że każdy radny przychodzi z własną wizją. 
Wydaje mu się, że jak sprawę będzie przedstawiał, na­
głaśniał, to zostanie to zrobione. Jednakże nasze realne 
możliwości budżetu powiatu, są, jakie są. Nie ma możli­
wości sfinansowania wszystkich, nawet najlepszych po­
mysłów. Z biegiem lat radny dostrzega, że jego kolega 
z sąsiedniej gminy ma podobne problemy, być może on 
ma nawet większe. Widzi swój problem  nieco szerzej, 
w kontekście innych, i wtedy często uznaje, że te jego 
oczekiwania muszą poczekać, kiedy będą realnie możli­
we do spełnienia przy tym stanie finansowania.

-Jaki to system?
- Wielokrotnie podkreślam, że jest kiepski. Gdyby 

nie środki zewnętrzne, głównie z Unii Europejskiej, 
i racjonalne gospodarowanie, chociażby na drogach, 
gdzie Zarząd Dróg Powiatowych robi naprawdę dobrą 
robotę, gdyby nie te działania, to o rozwój byłyby bar­
dzo trudno. Powiat praktycznie bez kredytu, bez środ­
ków zewnętrznych, nie ma możliwości inwestycyjnych. 
Niewiele środków z dochodów własnych wystarcza na 
utrzymanie administracji. I tak jest w  zasadzie w całym 
kraju. Sam twórca reformy samorządowej prof. Kulesza, 
gdy gościł na uroczystościach jubileuszowych, podkre­
ślał, że to była niedopracowana reforma. Powinien się 
odbyć następny jej etap w kwestii finansowania samo­
rządów. Z wszystkich szczebli, samorządy powiatowe są 
najgorzej finansowane, i o tym mówią specjaliści. Moż­
liwości zadłużania też są ograniczone, a nowa ustawa 
o finansach nawet zaostrza te bariery kredytowe. Mimo 

tego, z perspektywy tych dziesięciu lat, realnie oceniając 
dokonania, uważam powołanie do życia powiatów jako 
udane posunięcie. Są zadania, które wykraczają poza 
ramy działania gminy, a jednocześnie za daleko z nimi 
do województwa. I tu jest miejsce dla powiatów.

- Starostwo wspiera również inicjatywy kultu­
ralne, sport szkolny, dba o wizerunek, o wartości 
i pamięć historyczną, jest organizatorem przedsię­
wzięć patriotycznych, np. w Jamnej...

- Patronujemy uroczystościom, które wydarzyły się 
na Ziemi Tarnowskiej, związane z I i II wojną świato­
wą, np. w Jamnej, w Wietrzychowicach i w wielu innych 
historycznych miejscach. Staramy się dostrzec orkiestry 
strażackie, sport szkolny, promować rozwój turystyki 
i produkty regionalne. Niedawno, w  związku ze 150- 
leciem urodzin Ignacego Jana Paderewskiego, który 
zamieszkiwał dworek w Kąśnej Dolnej, pojechaliśmy 
z kilkunastoosobową delegacją do miejsca urodzin Pa­
derewskiego do Kuryłówki na Ukrainie. Wmurowaliśmy 
tablice pamiątkowe z okazji tej rocznicy na ścianie bu­
dynku szkolnego w tej wsi i w kościele w Chmielniku, 
gdzie chrzczony był nasz wielki rodak. Okazuje się, że 
pamięć o Paderewskim jest tam kultywowana, a w sa­
mej Kuryłówce jest małe, skromne, ale bardzo piękne 
muzeum poświęcone naszemu premierowi i pianiście. 
Pomimo że Ukraina ten problem narodowościowy róż­
nie rozwiązuje, to jednak pamięć i wiedza o Polaku, Pa­
derewskim, jest wśród tamtejszych mieszkańców żywa. 
Wręcz chlubią się tym, że z ich miejscowości pochodzi 
taka słynna postać.

- Jesienią wybory samorządowe. Jakie plany na 
przyszłość? Do jakiego szczebla - gminnego, powia­
towego - będzie Pan kandydował?

- Wybory dopiero jesienią. Wprawdzie niektórzy ko­
lejne plany snują, jak mówią politycy, na drugi dzień 
po wyborach. W tej chwili stuprocentow ych planów 
jeszcze nie mam, lecz nie będę ukrywał, że rozważam 
start w wyborach na burm istrza lub też na radnego 
powiatowego. Wiele osób proponuje mi, żebym spró­
bował swoich sił jako burmistrz, zwłaszcza że obecny 
Burmistrz Pan Kazimierz Korman deklaruje, że nie bę­
dzie kandydował. Trudno będzie mu dorównać w jego 
wieloletnim doświadczeniu samorządowym. Ale uwa­
żam też, że choć moje jest na pewno mniejsze, to jed­
nak w ciągu tych prawie dwunastu lat funkcjonowania 
w powiecie można poznać różne mechanizmy działa­
nia samorządu i to jest pewien atut przy ubieganiu się 
stanowisko burmistrza czy radnego. Sądzę, że zdobyte 
doświadczenie, chęć działania i dotychczasowe efekty 
pracy na rzecz lokalnej społeczności należałoby wy­
korzystać. Podstawą jest zdobycie zaufania i wygranie 
wyborów. Mieszkańcy gminy Zakliczyn potrafią dobrze 
ocenić i dobrze wybrać. Kandydatów pewnie będzie 
kilku, każdy z jakimiś doświadczeniami i planami, ze 
swoją wizją zarządzania tą dużą i ważną na mapie po­
wiatu i województwa gminą. Dodam - piękną gminą.

- Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiał Marek Niemiec
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Rzecznicy... o rzecznikach
Konwent Przewodniczących Rad Powiatów Małopolski 
jest zwoływany w zależności od potrzeb, nie rzadziej niż 
raz na kwartał. Jego trzynaste posiedzenie odbyło się 28 
czerwca w zakliczyńskim ratuszu. Miejsce Konwentu zo­
stało zaproponowane przez współgospodarzy, przewod­
niczących: Rady Powiatu Tarnowskiego Sylwestra Gost- 
ka i Rady Miasta Tarnowa Ryszarda Żądło.

Tematyka ustalona przez przewodniczących dotyczyła 
teoretycznej i pragmatycznej funkcji Powiatowego Rzecz­
nika Konsumentów w systemie administracji samorządo­
wej. W konferencji wzięli udział: Ryszard Rozenbajger
- przewodniczący Rady Powiatu Bocheńskiego, Sław o­
m ir Pater - przewodniczący Rady Powiatu Brzeskiego, 
Andrzej Jura - wiceprzewodniczący Rady Powiatu Chrza­
nowskiego, Marek Bugno - przewodniczący Rady Po­
wiatu Gorlickiego, Stanisław Krawiec - przewodniczący 
Rady Powiatu Miechowskiego, H enryk M igacz - prze­
wodniczący Rady Powiatu Myślenickiego, Lidia Gądek
- przewodnicząca Rady Powiatu Olkuskiego, Józef Pilch
- przewodniczący Rady Powiatu Krakowskiego oraz Józef 
Lasak - przewodniczący Konwentu, wiceprzewodniczący 
Rady Powiatu Wadowickiego. Wykładom przysłuchiwali 
się włodarze miasta i gminy oraz szef RCTiDK.

Po konferencji w ratuszu, poprowadzonej przez rzecz­
ników: M arka W ierońskiego - Powiatowego Rzecznika 
Konsumentów w  Wadowicach, Jerzego  Pilcha - Powia­
towego Rzecznika Konsumentów w Tarnowie i Krzysz­
tofa Podgórskiego - Miejskiego Rzecznika Konsumen­
tów w Tarnowie, uczestnicy Konwentu poznawali uroki 
Jamnej, zwiedzając ośrodek akademicki Dominikanów 
i Bacówkę UAM. (mn)

fot. Marek Niemiec

Uczestnicy ratuszowej konferencji.

PG-rruniK
ELEKTRONICZNE SYSTEM Y

KONTROLI DOSTĘPU

CENTRALNE ZAMKI, CB RADIA

AUTOMATY BRAMOWE
DOMOFONY, yiDEO-DOMOFONY

i 
«

f

KOMPUTERY - serwis, doradztwo techniczne, sprzedaż 
ODZYSKIWANIE DANYCH Z USZKODZONYCH NOŚNIKÓW
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Pora na aktywność
Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej w Zakliczynie po 
raz trzeci bierze udział w realizacji projektu systemowe­
go w ramach Poddziałania 7.1.1 Rozwój i upowszechnia­
nie aktywnej integracji przez Ośrodki Pomocy Społecznej 
Programu Operacyjnego Kapitał Ludzki współfinanso­
wanego przez Unię Europejską w ramach Europejskiego 
Funduszu Społecznego. Wartość projektu w 2010 roku 
wynosi 131,770,49 zł.

Projekt pod nazwą: „Czas na aktywność w  Zakliczy­
nie” ma na celu zwiększenie aktywności zawodowej 
mieszkańców gminy Zakliczyn. Skierowany jest do klien­
tów pomocy społecznej, będących w wieku aktywności 
zawodowej oraz spełniających jedno z wymienionych 
kryteriów: jest osobą bezrobotną lub nieaktywną zawo­
dowo, pracującą lub rolnikiem. Realizacja projektu przy­
pada na miesiące czerwiec-grudzień 2010.

W czerwcu i lipcu odbędzie się rekrutacja, w  wyniku 
której wyłoniona zostanie grupa 18 osób - beneficjentów 
ostatecznych projektu. W sierpniu i wrześniu odbędą się 
warsztaty aktywnego poszukiwania pracy. Będą to spot­
kania z doradcą zawodowym, na których uczestnicy na­
będą umiejętności niezbędnych do opracowania C \  listu 
motywacyjnego oraz do odbycia rozmowy kwalifikacyj­
nej. Dla każdego beneficjenta ostatecznego opracowany 
zostanie Indywidualny Plan Działania, w ramach którego 
uczestnicy skorzystają w indywidualnych porad - 46 go­
dzin doradczych. W październiku odbędzie się trening 
umiejętności psychospołecznych który będzie obejmo­
wał naukę umiejętności komunikacji interpersonalnej, 
trening asertywności, umiejętności rozwiązywania kon­
fliktów, wyrażania opinii oraz nauka konstruktywnej kry­
tyki, zarządzania czasem, dokonywania zmian, wzmacnia­
nia motywacji, radzenia sobie ze stresem, podniesienia 
poczucia własnej wartości, poprawa własnego wyglądu.

Ponadto w miesiącach październik - grudzień zosta­
nie sfinansowany dla wszystkich kurs zawodowy - 80- 
130 godzin szkoleniowych. Mamy nadzieję, że poprzez 
realizację programów finansowanych ze środków Unii 
Europejskiej zwiększy się aktywność zawodowa w naszej 
gminie, a klienci pomocy społecznej będą mieć dostęp 
do innych form pomocy, nie tylko finansowej.

Zespół projektowy POKL 
„Czas na aktywność w Zakliczynie”

ZALECENIA GŁÓWNEGO LEKARZA WETERYNARII 
W ZWIĄZKU Z SYTUACJĄ POPOWODZIOWĄ

ROLNIKU!
• Zgłaszaj zachorowania i padnięcia zwierząt do po­

wiatowego lekarza weterynarii lub władz samorządo­
wych

• Odizoluj podejrzane lub chore zwierzęta od pozo­
stałych zwierząt, a następnie powiadom o ich zachoro­
waniu lekarza weterynarii lub władze samorządowe

• Staraj się nie dopuścić do kontaktu ludzi i zwierząt 
ze zwłokami zwierzęcymi oraz zepsutą lub zapleśniałą 
karmą/paszą

• Pamiętaj, że zwierzęta padłe oraz zepsuta lub za- 
pleśniała karma/pasza muszą być zutylizowane

• Pomieszczenia inwentarskie przed wprowadzeniem 
zwierząt należy poddać oczyszczeniu i dezynfekcji. Usu­
nięty nawóz należy ułożyć w pryzmy w celu biotermicz- 
nego odkażenia

• Nie karm zwierząt karmą/paszą zalaną lub zawilgo­
coną, gdyż może stanowić to zagrożenie dla ich zdrowia, 
a nawet prowadzić do ich śmierci

• Pamiętaj, że zwierzęta należy zawsze poić wodą 
zdatną do picia

• Nie przekarmiaj zwierząt - ilość karmy/paszy i wody 
podawanej początkowo zwierzętom wygłodzonym po­
winna być ograniczona. Dawka pokarmowa powinna być 
zwiększana stopniowo (w ciągu kilku dni)

Masz głos, masz wybór
Pierwsza tura wyborów prezydenckich 2010 pokazała, że 
obywatelom brakuje wiedzy w podstawowych kwestiach 
dotyczących procedur wyborczych. Badania Instytutu 
Spraw Publicznych wykazały, iż 48 proc, osób nie wie, 
w jakich godzinach otwarte są lokale wyborcze, a 22 
proc, nie słyszało o możliwości głosowania przez pełno­
mocnika. W Polsce nie ma instytucji, która informowała­
by Polaków o procedurach związanych z wyborami. Dla­
tego postulujemy, aby Państwowa Komisja Wyborcza była 
odpowiedzialna nie tylko za organizowanie wyborów, ale 
była również zobligowana do informowania o nich. Obo­
wiązujący od wielu lat standard w postaci obwieszczeń 
wyborczych, nie rozwiązuje problemu niedoinformowa­
nia obywateli.

Znacznym ułatwieniem byłaby możliwość głosowa­
nia korespondencyjnego. W innych krajach Unii Euro­
pejskiej (Niemcy, Wielka Brytania) rozwiązanie to cieszy 
się dużą popularnością i znacznie zwiększa frekwencję 
wyborczą. Wprowadzenie tego rodzaju głosowaniu nie­
wątpliwie pomoże wielu Polakom przebywającym za gra­
nicą. Często rezygnują oni z udziału w wyborach, gdyż 
dzielą ich setki kilometrów od najbliższej komisji wybor­
czej. W I turze głos oddało 170 tys. osób, tymczasem wg 
szacunków uprawnionych do udziału w  wyborach jest 
nawet do 2 milionów osób z polskim obywatelstwem.

Kolejnym problemem jest udział w  głosowaniu oby­
wateli, którym nie odpowiada żaden z kandydatów. 
W chwili obecnej mogą jedynie oddać nieważny głos. 
Proponujemy, aby na kartach do głosowania znalazła się 
możliwość „żaden z powyższych”, co pozwoli wielu oby­
watelom na oddanie ważnego głosu.

Ponadto osoby niepełnosprawne wciąż napotykają na 
bariery architektoniczne w lokalach wyborczych i na inne 
utrudnienia. W pieiwszej turze głosowania, na 5 milionów 
wyborców niepełnosprawnych i w  podeszłym wieku, tylko 
kilkanaście procent lokali (na blisko 26 tys.), było dostoso­
wanych do ich potrzeb. Domagamy się, by wybory były orga-
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nizowane jedynie w  lokalach wyborczych dostosowanych do 
potrzeb osób w  podeszłym wieku i niepełnosprawnych.

Pomóżcie nam zmienić tę sytuację. Koalicja „Masz glos, 
masz wybór”, organizator kilku kampanii profrekwencyjnych 
w  ostatnich latach, zachęca do udziału w  akcji wysyłania li­
stów do posła Waldy Dzikowskiego, przewodniczącego 
Nadzwyczajnej Komisji Sejmowej do rozpatrzenia niektórych 
projektów ustaw z zakresu prawa wyborczego (NOW) zajmu­
jącej się pracami nad przygotowaniem Kodeksu Wyborczego. 
Osoby, które zgadzają się ze wszystkimi 4 postulatami koali­
cji mogą skorzystać z gotowego listu (dostępny na stronie 
http://www.maszglos.pl/prawo_wyborcze.php) i wysłać 
go na adres: waldy.dzikowski@sejm.pl. Jeżeli akceptujesz 
tylko wybrane postulaty, możesz skopiować fragment listu 
i wysłać go indywidualnie na podany adres mailowy. Każda 
forma wsparcia akcji jest bardzo ważna.

Marek Solon-Lipiński 
Fundacja im. Stefana Batorego

Polacy zalegają 
z płaceniem alimentów
Z danych opublikowanych w najnowszej edycji rapor­
tu InfoDług, przygotowanego przez BIG InfoMonitor 
SA., wynika, że największe zobowiązanie alimentacyj­
ne w  Polsce posiada mieszkaniec Dolnego Śląska, któ­
ry zalega na kwotę ponad 550 tysięcy zł. Statystyczny 
dłużnik alimentacyjny ma dług średnio w  wysokości 
18 471 zł. Całkowita kwota przeterminowanych zobo­
wiązań alimentacyjnych wynosi 1,47 miliarda złotych.

Problemy z terminowym regulowaniem należności ali­
mentacyjnych znacznie częściej dotyczą mężczyzn niż ko­
biet. Najwięcej niespłacanych długów mają mieszkańcy wo­
jewództw mazowieckiego i śląskiego, w  przedziale wieko­
wym 40-49 lat. Średnia kwota zaległego zadłużenia w  maju 
2010 r. wyniosła 18 471 złotych. Statystyczny dłużnik ali­
mentacyjny należy do  starszej, o  10 lat, grupy wiekowej, 
niż przeciętny zadłużony Polak. Jedynie 4 proc, dłużników 
alimentacyjnych w  Polsce stanowią kobiety. Spośród wszyst­
kich dłużników alimentacyjnych zaledwie 30 proc, to osoby 
posiadające również inne zaległe płatności.

„Jak p o ka zu ją  dane, zdecydow ana  w iększość osób 
notow anych w  rejestrze d łużn ików  w  BIG InfoM onitor 
z  tytu łu  ałim entów  pozostałe zobow iązania reguluje ter­
minowo. M ożna więc przypuszczać, że nie m ają one prob­
lemów finansow ych” - mówi Mariusz Hildebrand, prezes 
Zarządu BIG InfoMonitor. „Od m om entu wejścia w  życie 
ustawy, umożliwiającej odzyskiwanie zaległych należno­
ści o d  dłużn ików  alimentacyjnych, Biuro Inform acji Go­
spodarczej InfoMonitor pom aga odzyskiwać zaległe p ła t­
ności. W  w yniku tych dzia łań odzyskaliśm y dla naszych 
klientów ju ż p o n a d  450 m ilionów  złotych. Oznacza to, że  
te p ieniądze trafią do dzieci, będą mogły zostać w ydane 
na ich edukację, ubrania, a  często, p o  prostu na  jedzen ie” 
-  dodaje Hildebrand. Z danych Rejestru Dłużników w  Biu­
rze Informacji Gospodarczej wynika, że najwięcej dłużni­
ków alimentacyjnych zamieszkuje województwa mazowie­

ckie i śląskie. Najmniej osób z takim zadłużeniem mieszka 
w  województwach opolskim, świętokrzyskim i lubuskim. 
W tych regionach odnotowano mniej niż 2,5 tysiąca dłużni­
ków alimentacyjnych.

Największy w  Polsce dłużnik alimentacyjny jest miesz­
kańcem województwa dolnośląskiego i zalega na kwotę 
przekraczającą 550 tysięcy zł. Niewiele mniejsze zadłuże­
nie odnotow ano u największego dłużnika w  wojewódz­
twie pom orskim , którego zaległości osiągnęły niem al 
490 tysięcy zł.

Lidia Roman, Rzecznik Prasowy InfoMonitor 
Biuro Informacji Gospodarczej S.A.

f  Pożyczka Ą

LATO

www.skokjaw.pl
SKOK • .Cry, | nT?T~hi aj iWJ Jaw orzno

.801 300 200

Zakliczyn
ui.Malczewskiego 7

Zapraszamy! 
pn- pt 8:00 - 16:00 
sobota 9:00 - 13:00

32 614 20 00
koszt połączenia zgodno z taryfą oiwr .C." JM

GABINET DENTYSTYCZNY
Domosławice 29 (budynek starej szkoły) 

lek. dentysta Karolina Horzymek 
przyjmuje:

poniedziałek 14.00-19.00
wtorek 10.00-14.00, środa 14.00-18.00

sobota 10.00-13.00 co druga w m-cu
Rejestracja telefoniczna: 0 602 378 777 

Zapraszamy!
Bezpłatne usługi w ramach ubezpieczenia NFZ.

30 GŁOSICIEL lipiec 2010



_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ URZĘDOW E W IE Ś C I

DOTACJE - 45 PROC. DO KOLEKTORÓW
Narodowego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospo­

darki Wodnej ma do dyspozycji 300 min zł na dotowanie 
zakupu i m ontażu kolektorów słonecznych. Pieniądze te 
po  raz pierwszy otrzymają klienci indywidualni.

Aby skorzystać z pieniędzy NFOŚiGW trzeba wziąć 
kredyt. Fundusz bow iem  dotacje przekazuje bankom , 
które z kolei o te pieniądze pomniejszają wartość udzie­
lonego kredytu.

Żeby m óc się ubiegać o dofinansow anie do kredytu 
na kolektor, trzeba spełnić jeszcze dwa dodatkow e wa­
runki. Po pierwsze kredytobiorcą może być osoba, która 
jest właścicielem dom u, na którym m a być umieszczona 
instalacja, lub w spólnota mieszkaniowa, która chce zain­
stalować kolektory na własnych budynkach. Drugi waru­
nek wyklucza z kolei z grona beneficjentów osoby, które 
korzystają z miejskiej sieci cieplnej.

Wybór kolektorów  jest w  Polsce duży. Trzeba jednak 
pam iętać o tym, że Narodowy fundusz nie da nam  pie­
niędzy na kolektory złej jakości i dlatego postaw ił dwa 
w arunki: dostaw ca kolektorów  m usi się legitymować 
sprawozdaniem  z jego badań na zgodność z norm ą PN 
EN-12975-2 i aktualnym certyfikatem zdolności oraz eu­
ropejskim certyfikatem SOLAR KEYMARK. Wybierając ko­
lektor, możemy sami mniej więcej oszacować, ile wynie­
sie nas inwestycja. Przyjmuje się bowiem, że powierzch­
nia kolektora na jedną osobę pow inna wynieść ok. 1 - 2  
mkw. Potrzebna pow ierzchnia urządzenia zależy też od 
tego, ile wody zużywamy dziennie oraz w  którym kierun­
ku mamy zw rócony dom. Najkorzystniej jest, gdy część 
dachu przeznaczona na kolektory skierowana jest na po ­
łudnie. Ważne jest również nachylenie dachu (najlepiej 
gdy wynosi 45 st.). Gdy już ustalimy, jaki rodzaj kolek­
tora  jest nam  potrzebny i ile nas będzie kosztowała ta 
inwestycja, należy zdecydować się na bank.

NFOŚiGW podpisał um owy o w spółpracy z sześcio­
m a bankami: Bankiem O chrony Środowiska, Bankiem 
Polskiej Spółdzielczości, Gospodarczym Bankiem Wiel­
kopolski, Krakowskim Bankiem Spółdzielczym, Mazo­
wieckim Bankiem Regionalnym i Warszawskim Bankiem 
Spółdzielczym. W banku należy złożyć wniosek o dotację 
wraz z wnioskiem o kredyt. Trzeba pamiętać, że przy roz­
liczeniach będą brane pod  uwagę tylko koszty kwalifiko­
wane, a należą do nich: koszt projektu budowlano-wy- 
konawczego rozwiązania technologicznego dotyczącego 
m ontażu instalacji (wydaje osoba, która m a upraw nie­
nia), koszt nabycia nowych instalacji kolektorów, koszt 
zakupu ciepłomierza, koszt m ontażu kolektora, podatek 
VAT. Dotacja wynosi bowiem 45 proc, tych kosztów kwa­
lifikowanych. Przy czym koszty kwalifikowane nie mogą 
być wyższe niż 2,5 tys. zł na 1 mkw. kolektora.

Należy pamiętać, że koszty (oprócz kosztu projektu) 
muszą być poniesione po dacie złożenia wniosku. Przed­
sięwzięcie nie może być też zakończone przed zawarciem 
umowy o kredyt. Po zrealizowaniu inwestycji kredyto­
biorca występuje do banku o wypłacenie dotacji. Aby tak 

się stało, należy zdać protokół zdawczo-odbiorczy oraz 
inne dokum enty wymagane przez bank. Dotację do ban­
ku przekazuje NFOŚiGW na podstaw ie potw ierdzenia 
zrealizowania inwestycji. Należy również wiedzieć, że od 
dotacji należy odprowadzić podatek dochodowy.

Biuro Informacyjno-Doradcze 
Urzędu M iejskiego w  Zakliczynie

PRZYPOMINAMY
- zbiórka odpadów

wielkogabarytowych
Gm ina Zakliczyn w prow adza 

se lek tyw ną zb ió rk ę  o d p ad ó w  
powstających w  gospodarstwach 
dom ow ych, tj. o d p ad ó w  w iel­
kogabarytowych (w tym opon), 
m ebli, zużytego sp rzę tu  e lek ­
trycznego i elektronicznego, AGD 
oraz oferuje pom oc w  usunięciu 
zgrom adzonych odpadów  m ate­
riałów  budow lanych zaw ierają­
cych azbest.

W dniach 12-15 lipca br. organizow ana jest zbiór­
ka sprzętu  tarasującego - m eble, m aterace, opakow a­
nia - w  kontenerach podstaw ionych w  poszczególnych 
miejscowościach wykazanych poniżej, odbierane przez 
MPGK Tarnów, oraz zużytego sprzętu elek trycznego  
i  elektronicznego (monitory, telewizory, UPS, lodówki, 
klimatyzatory, zamrażarki, komputery, drukarki, ksera, 
elektronarzędzia, AGD itp.) - odbierane przez firmę Mega 
Service Recycling Sp. z o.o. w  Bielsku-Białej.

Na czas organizow anej zbiórki podstaw ione będą 
kontenery w  miejscowościach wykazanych poniżej:

ZAKLICZYN - plac przy Zakładzie Oczyszczania i Ka­
nalizacji, ul. Krakowska 11

PALEŚNICA - wydzielony plac obok Zespołu Szkolno- 
Przedszkolnego

FILIPOWICE - wydzielony plac przy remizie OSP 
CHARZEWICE - wydzielony plac przy remizie OSP 
W Lipcu br. usuw ane są odpady m ateriałów  budow ­

lanych zawierających azbest. Likwidacja i utylizacja tych 
m ateriałów prow adzona będzie przez upraw niony po d ­
m iot - Jednostkę Ratownictwa Chemicznego Sp. z o. o. 
z siedzibą w  Tarnowie. W ykonanie zadania polegać bę­
dzie na załadunku oraz transporcie i unieszkodliwianiu 
odpadów  budowlanych zawierających azbest złożonych 
w pryzm ach na teren ie  Gminy Zakliczyn, wskazanych 
przez Urząd Miejski w  Zakliczynie.

(UM)

GŁOSICIEL lipiec 2010 31



URZĘDOWE WIEŚCI
> Notowanie z dnia 2010-06-23: Targowisko Zakliczyn, opr. Anna Kuzera-Majewska

Nazwa Towaru Jm Podaż Cena min Cena śred Cena max Popyt
Jęczmień dt 30.00 60.00 zł 60.00 zł 60.00 zł 30.00
Kukurydza dt 10.00 80.00 zł 80.00 zł 80.00 zł 8.00
Mieszanka zbożowa dt 15.00 60.00 zł 60.00 zł 65.00 zł 15.00
Owies dt 8.00 60.00 z) 60.00 zł 60.00 zł 6.00
Pszenica dt 60.00 60.00 zł 65.00 zł 70.00 zł 30.00
Pszenżyto dt 6.00 60.00 zł 60.00 zł 60.00 zł 3.00
Ziemniaki jadalne dt 2.00 150.00 zł 150.00 zł 150.00 zł 2.00
Ziemniaki młode dt 8.00 200.00 zł 250.00 zł 250.00 zł 6.00
Prosięta para 30.00 180.00 zł 200.00 zł 250.00 zł 30.00
Jajka szt 600.00 0.50 zł 0.60 zł 0.60 zł 600.00
Bób kg 100.00 9.00 zł 9.00 zł 9.00 zł 60.00
Buraki ćwikłowe kg 60.00 2.00 zł 2.00 zł 2.00 zł 30.00
Cebula kg 100.00 3.00 zł 3.00 zł 3.00 zł 70.00
Cytryny kg 40.00 7.00 zł 7.00 zł 7.00 zł 20.00
Czereśnie kg 80.00 8.00 zł 8.00 zł 8.00 zł 60.00
Jabłka kg 450.00 1.30 zł 1.50 zł 2.00 zł 250.00
Kalafior szt 150.00 2.00 zł 2.00 zł 2.50 zł 100.00
Marchew kg 200.00 2.50 zł 3.00 zł 3.00 zł 80.00
Oqórki kg 250.00 3.50 zł 4.00 zł 4.50 zł 150.00
Pietruszka kg 70.00 7.00 zł 7.00 zł 7.00 zł 30.00
Pietruszka - natka szt 100.00 1.50 zł 1.50 zł 1.50 zł 50.00
Pomidory kg 250.00 5.00 zł 5.50 zł 6.00 zł 180.00
Pory za szt szt 100.00 2.00 zł 2.00 zł 2.00 zł 50.00
Rzodkiewka pęczek 100.00 1.50 zł 1.50 zł 1.50 zł 80.00
Sałata szt 100.00 1.50 zł 1.50 zł 2.00 zł 70.00
Szczypiorek szt 100.00 1.50 zł 1.50 zł 1.50 zł 60.00
Truskawki kg 1000.00 3.00 zł 3.00 zł 4.00 zł 800.00
Czosnek za szt szt 150.00 3.00 zł 3.00 z) 3.50 zł 50.00
Kapusta biała- szt szt 200.00 2.00 zł 3.00 zł 3.00 zł 120.00
Fasola szparagowa kg 60.00 8.00 zł | 8.00 zł 8.00 zł 60.00

WSZYSTKO DLA DZIECKA!
F.H.U. „Tęcza" zaprasza 

Zakliczyn, Rynek 19, k. Domu Towarowego

Czynne: 
dni powszednie: 8.00 -17.

sobota: 8.00 -14.00

Rabat przy zakupie towaru powyżej 200
Polecamy: wózki dziecięce, foteliki samochodowe, odzież, mebelki, 

zabawki, akcesoria, maskotki, gry planszowe itp.
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.m in i koparki, 
-K U C IE  MŁOTEM, 
-W YBURZENIA, 
-W IERCENIE OTWORÓW, 
-W YW ÓZ Z IE M I I INNE...

e-m ail: dro20@ wp.pl

- o d w ie r t y  p io n o w e

Studnie wiercone
Stróże 96
32- 840 Zakliczyn
tel: 788 947 363

888117 356 BSD
technologia i doradztwo

©ORION ZAKLICZYN
ul.GRABINA 6
14/6653000

WOJNICZ
ul.WOLICKA 13
14/6787068 www.last.igota.pl

. Zapraszamy na zakupy.

B UDOWŁAN Y

t

Firma ORION serdecznie dziękuje naszym Klientom 
za okazane zaufanie, dzięki czemu mogliśmy 
zbudować naszą firmę.
Obecnie posiadamy dwa składy budowlane - 
w Wojniczu I Zakliczynie. Staramy się zapewnić 
Państwu kompleksową obsługę budów: od 
fundamentów - po skrzynkę pocztową. Oferujemy 
nie tylko materiały budowlane I wykończeniowe, 
ale również profesjonalne doradztwo, transport 
I wykonawstwo.

SKłAO

orion@orionmix.pl www.orionmix.pl



P O L S K A  S I E Ć  H A N D L O

LEWIATA
ZAWSZE - TANIO - MIŁO

N O W Y  S K L E P

ZAKLICZYN 
R y n e k  2 0  

ZAPRASZAMY!!!
Czeka na Ciebie mnóstwo atrakcji: 

Ceny, Jakość, Konkursy, Nagrody !!!
Robiąc zakupy wygrywaj Czas trwania konkursu od dnia otwarcia sklepu do 18.07, 

Losowanie nagród 21.07.201 Or. o godz. 12:00 
Szczegółowe informacje w sklepieZrób zakupy powyżej 30 zł Zakliczyn ul. Rynek 20

i weź udział w losowaniu atrakcyjnych nagród ’ !!

...i wiele innych



O lewiatan
P O L S K A  S I E Ć  H A N D L O W A

*Do&ty Są&ćad

Zapraszamy do naszego sklepu
spożywczo-przemysłowego w Zakliczynie

Rynek 20 (Dom Towarowy), tel. 14 665-30-06

Godziny otwarcia: 
Poniedziałek - Piątek 7:00-21:00 

Sobota 7.00-19.00
Niedziela 9.00-19.00

SSSTłB1

O / » j



Lokalny Klub Ekologa przy Zespole Szkól Ponadgimnazjalnych w Zakliczynie w 
czasie roku szkolnego 2009/2010 zorganizował Debatę Oksfordzką na temat 
„Zakopane to dobre miejsce na Igrzyska Zimowe" oraz Konkurs wiedzy 
ekologicznej i konkurs na plakat o ochronie środowiska.

Konkurs wiedzy ekologicznej

I miejsce- Paulina Szczepanik KL.III LOC

II miejsce -  Kamila Migdał kl. III LOA

III miejsce -  Edyta Kubik kl. II LOB

wyróżnienia: Zuzanna Ząber kl. I LOB i Paweł Kusiak kl. I LOA

Konkurs na plakat:

I miejsce- Aneta Kopytko i Paulina Kopytko kl. I LOA

II miejsce- Anita Zając i Patrycja Nosek kl. I LOB

III miejsce- Monika Wróbel i Magdalena Jaśkiewicz Kl. I LOA

W czerwcu LEK przeprowadził w ZSP akcję informacyjną na temat „ Po co nam 
bioróżnorodność?". Bardzo dużym zainteresowaniem cieszyły się zajęcia

Bioróżnorodność -  inspiracją dla twórczości

malowanie techniką decoupage z wykorzystaniem motywów roślin i zwierząt 
prowadzone przez opiekuna LEK i nauczycielkę biologii w ZSP Małgorzatę 
Jaworską.

2010 Międzynarodowy Rok Różnorodności Biologicznej

ECORYS ▲ noruuay
grants^- eea"S-

grants
FUNDUSZ
DLA ORGANIZACJI 
POZARZĄDOWYCH

G1MNAZJU

horyzonty

zamku w Melsztynie! Lokalny Klub Ekologa działający w Gimnazjum 
bł. Krystyna Gondka w Zakliczynie zaprasza 
wszystkich zainteresowanych do współpracy 
w działaniach na rzecz ochrony środowiska 
przyrodniczo kulturowego gminy Zakliczyn 
K o n ta k t  -  Z S P iG  w Z a k l ic z y n ie ,  
ul. Jacka Malczewskiego 56, tel, 14 66 53 124

"Jeżeli myślisz, że jesteś zbyt mały by coś zmienić, 
spróbuj zasnąć z komarem latającym nad uchem"

Dalajlama (ur. 1935, duchowy przywódca Tybetu)

"To wy musicie być zmianą, którą chcecie zobaczyć na świecle"
M ahatma Gandhi (1869-1948)

ECORYS ▲
grants
Irelond llechtensteln norunu

nocuuau
grants^

......... FUNDUSZ
S DLA ORGANIZACJI 
• :  POZARZĄDOWYCH

"Wsparcie udzielone przez Islandię, Liechtenstein i Norwegię poprzez dofinansowanie ze środków Mechanizmu Finansowego 
Europejskiego Obszaru Gospodarczego oraz Norweskiego Mechanizmu Finansowego, 

a także ze środków budżetu Rzeczpospolitej Polskiej w ramach Funduszu dla Organizacji Pozarządowych "



TEMAT MIESIĄCA

Dunajec Zakliczyn znowu zagra w IV lidze!

Radość z  awansu!

Swój awans przypieczętował w ostatniej kolejce po­
konaniem Wisły Grobla na boisku spadkowicza w sto­
sunku 1:2. Nasi piłkarze swoją radość mogli wyrazić na 
dwa mecze przed zakończeniem sezonu; bo już przed 
spotkaniem na własnym boisku z Heleną Nowy Sącz (2:3) 
wiadomo było, że drużyna z Kamieńca wywalczyła prawo 
gry w  wyższej klasie rozgrywkowej, osiągając bezpieczny 
pułap punktowy.

Mniejsza o styl porażki z nowosądeczaninami, wszak 
na początku przedstawiciel tarnowskiego OZPN wręczył 
drużynie okazały puchar za promocję do wyższej ligi, co 
mogło spowodować pewne rozprzężenie, choć motywacji 
do gry w pierwszych 45 minutach nie brakowało. Dunajec 
prowadził zdecydowanie dwoma bramkami po pierwszej 
połowie, ale uśpieni, czy też myślami w  nowej rzeczywi­
stości, dali sobie wlepić trzy gole. Ale nic to - jak mawiała 
Pierwsza Szabla Rzeczypospolitej. Radośnie wzniesione 
ręce... po porażce, zwiastowały wielką fetę. I tak się sta­
ło, strzeliły korki szampana, a nasi chłopcy w biało-nie- 
bieskich szalikach zasiedli na lawecie ciężarówki „pomocy 
drogowej”... z Zakopanego (uczestniczącej w rajdzie 4x4) 
i ze śpiewem objechali dookoła zakliczyński Rynek, wzbu­
dzając aplauz uczestników święta miasta. Zatrzymali się 
dopiero na scenie, prezentując dumnie puchar Tarnow­
skiego Oddziału Związku Piłki Nożnej.

Zadowolenia z takiego obrotu sprawy nie krył Kazi­
mierz Kornian, oglądający mecz w towarzystwie prezesa 
klubu Jerzego Soski, a potem na plenerowym spotka­
niu z okazji awansu. Dzięki zabiegom burmistrza stadion 
wzbogaci się niebawem o krytą trybunę z zapleczem. Spo­
ra grupa kibiców zasiadła na betonowych stopniach wzno­
szonej konstrukcji, gromko dopingując swoich pupili: - 
Zawsze m i się marzyła taka zadaszona trybuna, akurat 
tutaj się ona wspaniale komponuje. Ta dotychczasowa, 
budowana w czynie społecznym, były szczerze mówiąc 

beznadziejna, nieprzystająca do oczekiwań 
kibiców. Wszystko idzie zgodnie z  planem, 
i na koniec sierpnia będzie oddana. W no­
wym sezonie w kulturalny sposób, bez wzglę­
du na warunki atmosferyczne będzie moż­
na oglądać mecze p iłk i nożnej. Dzisiejsza 
przegrana z  Heleną nic nie zm ienia, liczy 
się całokształt pracy. Jestem zadowolony, 
wręcz szczęśliwy, udział Dunajca w  wyższej 
lidze to będzie wspaniała promocja w skali 
województwa, dlatego jestem  z  nim i i chcę 
naszym piłkarzom  podziękować. Na pewno  
wydatki będą większe, trzeba szukać nowych 
sponsorów, nie ukrywam, że m am  udzia ł 
w pozyskaniu głównego sponsora, gmina też 
wspomaga klub w ramach konkursu dla or­
ganizacji pożytku publicznego. Rzecz jasna, 
od nowego sezonu trzeba zabezpieczyć więk­
szą dotację, bo koszty są większe. Jest dobry 

zarząd, dobrzy organizatorzy, świetni zawodnicy, m y­
ślę, że  w  IV lidze dadzą sobie radę. W  połowie września 
planujemy uroczyste oddanie do użytku naszej trybuny, 
ju ż  teraz zapraszamy kibiców i sympatyków klubu. Nie 
zapominamy, oczywiście, o pozostałych naszych klubach 
sportowych.

Prezes Dunajca ma spory udział w  sukcesie, również 
jako trener, wszak wychował i odkrył większość futboli- 
stów z obecnego składu, dziękował podekscytowany za 
wynik. Jego wizja prężnego klubu z odpowiednią bazą 
spełnia się. Sytuacja jest wymarzona, jako magister wycho­
wania fizycznego i dyrektor Zespołu Szkół Ponadgimna- 
zjalnych ma wyjątkową możliwość i zdolność wyławiania 
talentów, z grona wychowanków szkoły i trampkarzy ćwi­
czących w sekcjach Dunajca. To stwarza pewien komfort, 
bowiem sukcesywnie pojawiają się nowi adepci futbolu, 
co umożliwia budowę drużyny bez masowego kupowania 
i wypożyczania zawodników z innych klubów.

- Tak się podziało, że po  awansie zostaniemy jedyną  
drużyną z  tego regionu, jeśliby spadła Wołania, i będzie­
my rywalizować z  krakowskimi i nowosądeckimi druży­
nami. Z  tego regionu przed  nam i są Okocimski, Niecie- 
cza, Unia Tarnów, a m y jesteśmy czwartą potęgą. Dzisiaj 
świętujemy, a od ju tra  trzeba się zastanowić ja k  spełnić 
te warunki organizacyjne. Te środki, którym i obecnie 
dysponujemy są niewystarczające, żeby właściwie fu n k ­
cjonować. Tu nie chodzi o jakieś tam wyżywienie czy die­
ty, ale dwukrotnie wrosną koszty transportu, sędziów, 
potrzeba więcej sprzętu, trzeba będzie też pom yśleć 
o wzmocnieniach, jednego czy dwóch zawodników, ale 
na tych samych warunkach, bo jeśli mamy komuś płacić, 
to nie m a o czym mówić. Muszą grać za  skromne premie, 
którymi będziemy ew. dysponować. Co do obiektu, to on 
pięknieje, ten awans zbiegł się z  budową nowej trybuny, 
lepszego połączenia nie wymarzyłbym sobie. Chcę po-
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TEMAT MIESIĄCA

Gratulacje i puchar od przedstawiciela TOZPN.

dziękować naszym piłkarzom  i trenerowi M acioskowi, 
który wzm ocnił drużynę również ja ko  zaw odnik  i są 
tego efekty. Dziękuję naszym sponsorom, również stra­
tegicznemu - panu  prezesowi Wolimexu, który przesłał 
nam  gratulacje, firm ie  Expert-Roczniak, p a n u  burmi­
strzowi Kazim ierzowi Kormanowi i Radzie Miejskiej, 
bo to oni są naszym największym mecenasem, wspie­
rającym klub od p o n a d  35 lat. W ystępowaliśmy ju ż  
w czwartej lidze w latach 90. ubiegłego wieku, w ciągu 
dwóch sezonów, dobrze by było zaistnieć w niej na dłu­
żej. Podziękowania należą się również wszystkim dzia­
łaczom, zarządowi, chciałbym wyróżnić Antoniego So­
bola i Stanisław a Skrzętę, bo oni są od  zawsze z  tym  
klubem. Każda poświęcona godzina dla tego klubu jest 
dla niego bardzo ważna. Ukłony również dla naszych 
wiernych kibiców, bez nich m ożna grać w  A-klasie czy 
w B, ale nie w IV lidze.

Wieloletni kierownik drużyny i byty trener juniorów 
- Stanisław Skrzęta pamięta jeszcze drużynę „czarnych 
koszul”, prowadzonej przez śp. Jana Sambora. Przy­
szedł do klubu rok po zarejestrowaniu LZS w okręgo­
wym związku (1973) i został do dzisiaj. Jakiś czas pia­
stował funkcję członka zarządu Orła Stróże (najstarszego 
klubu w naszej gminie) po połączeniu z Dunajcem. Na 
porównanie tamtych czasów i obecnych ma jedną odpo­
wiedź w stylu Kazimierza Górskiego: - Zasada jest jedna: 
trzeba grać i wygrywać. Drużyna musi mieć charakter, 
skrzydła. Nie pieniądze, ale myśleć, co się gra. I  to jest 
podstaw a. I  druga w ażna sprawa, to jed yn y  zespół 
z  Małopolski, który m a swoich wychowanków. Jestem  
w klubie od początku. Trzeba to lubić, nawet 10 groszy 
nie zarobiłem, jeśli nie dołożyłem ... Cieszę się bardzo 
z  ponownego awansu do IV ligi, nadal będę pomagał, 
jeśli zdrowie pozwoli.

35-letni Wacław Maciosek - trener Dunajca może po­
chwalić się niezwykłą progresją. Pracując niespełna rok, 
osiągnął w ldubie bardzo wiele, zbudował dobry, młody 
zespół, z którym powalczy teraz w wymagającej lidze. 
Przyjdzie mu podtrzymać świetną passę, stoi więc przed 

wielkim wyzwaniem. Trenerowi Macioskowi zależy na ja­
kości gry, a za nią przyjdzie wynik.

- Jaka jest idea gry?
- Nie ma identycznych meczów. Raz jest gorzej, raz 

lepiej. Chciałem wpoić chłopakom, że gra w piłkę nie 
polega na wybijaniu jej do przodu, tylko na operowa­
niu nią, utrzymywaniu się przy niej jak najdłużej się da. 
W pewnym momencie wydawało mi się, że to bardzo do­
brze wychodzi, ale w miarę zmęczenia sezonem trochę 
się to zmieniło. W ocenie całego sezonu jestem dumny 
z zawodników i zadowolony z tego wyniku. Przychodząc 
tutaj chciałem im pokazać, że naprawdę warto poświęcić 
się futbolowi, bo ja to robię od 22 lat i naprawdę zjad­
łem zęby w różnych ligach, wiem, że bez ciężkiej pracy 
nie ma wyniku. Oni wykonali tę ciężką pracę i to jest dla 
nich nagroda. Ja im tylko w tym pomogłem, dzięki swo­
jemu doświadczeniu podpowiedzieć różne rzeczy.

- Trener zazwyczaj przebywa przy linii bocznej...
- Jestem ambitnym człowiekiem, nie odpowiada mi 

rola trenera, który stoi z boku i dyryguje. Lubię mieć 
wpływ na to, co się dzieje na boisku. To jest złożony 
proces, nie jest łatwy, będąc na boisku nie mam pełnego 
oglądu sytuacji, posiłkuję się różnymi spostrzeżeniami 
wyniesionymi z treningów i gier sparingowych, wycią­
gam wnioski. Człowiek jest omylny, ja też popełniam 
błędy. Doświadczenie pomaga mi przewidzieć pewne 
sytuacje.

- Jaki jest sposób na odwrócenie niekorzystnego 
przebiegu meczu?

- Staram się pozytywnie motywować zawodników, 
nawet jeśli przegrywamy dwoma bramkami, staram się 
wyzwolić w  moich piłkarzach chęć zwycięstwa. Wiele 
razy było tak, że przegrywaliśmy w pierwszej połowie, 
a w  drugiej przechylaliśmy szalę na naszą korzyść. Sto­
suję najważniejszą zasadę - nie stracić bramki, a sytuacji 
można stworzyć mnóstwo w meczu i nawet w 93 minu­
cie strzelić gola i wygrać. Druga zasada - walczymy za­
wsze o zwycięstwo.

- Baza na Kamieńcu sprzyja drużynie?
- M uszę pow ie­

dzieć, że naszego 
obiektu zazdroszczą 
nam wszystkie kluby. 
Mamy bardzo dobrze 
utrzymane oświetlo­
ne boisko rezerwowe, 
halę sportową, będzie 
kryta trybuna przy 
niezłej płycie głów­
nej. Nic, tylko grać!

- Wzmocnienia?
- Nie ukrywam, że 

drużynę mamy dobrą, 
ale jak znam realia 
wyższej ligi, wiem, że 
bez rywalizacji m ię­
dzy zawodnikami nie 
można podnosić po-

Wacław Maciosek 
stawia sobie ambitne cele.
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ziomu. Skłaniam się, żeby ten zespół wzmocnić dwoma 
zawodnikami, ale nic na siłę. Jeśli się nie uda, to zgra­
my tym składem. Nie ukrywam, że mam swoje kontakty, 
będę się starał pozyskać sponsorów.

- Które pozycje należy uzupełnić?
- Praktycznie do każdej formacji przydałby się jeden 

zawodnik i to ograny w IV czy wyższej lidze. Nie chodzi 
tu o tzw. sztukę, gracza lepiej wyszkolonego, bo nasi pił­
karze też wiele umieją. Jeśli potraktują poważnie to, co 
robią, to naprawdę jest przyszłość przede nimi.

-Jaki cel przed sezonem  2010/2011?
- Awans do IV ligi - to dla prezesa i dla mnie wielkie 

zaskoczenie. Przychodząc tutaj rok temu nie przypusz­
czałem, że jestem w stanie tak to poukładać. Drużyna 
mi zaufała, udało nam się osiągnąć ten cel, no ale teraz 
ten awans to dla nas wyzwanie: dla mnie - jako trene­
ra, dla zarządu i dla zawodników. Uważam, że w  dru­
żynie tkwi większy potencjał, tylko że różne względy 
na to wpływają; jedni zawodnicy pracują, inni uczą 
się. Nie mam komfortu obecności wszystkich piłkarzy 
na treningu. Gdybym ich miał, to mógłbym stwierdzić 
z powodzeniem, że jesteśmy w stanie bez problem u 
utrzymać się w IV lidze. Będę robił wszytko, żeby ich 
przekonać, że to jest dla nich wielka szansa pokaza­
nia się w województwie. Oni grają dla siebie, promują 
swoje nazwisko, każdy z nich jest młodym zawodni­
kiem. Oprócz mnie i Pawła Potoka w drużynie nie ma 
doświadczonych zawodników, reszta stawia pierwsze 
kroki w piłce seniorskiej. My jesteśmy od tego, żeby 
im pomóc.

- Dunajec - beniaminek ligi i ambasador regionu...
- Nie spodziewałem się takiego przesiewu w obecnej 

IV lidze. Fakt, że będziemy w niej występować - to wyda- 
je się, że to jest kosmos. Jak przeanalizowałem sobie ja­
kie drużyny będą z nami w lidze, to uzmysłowiłem sobie, 
ze staje przed nami wyzwanie kolosalne. Jak już mówi­
łem, jestem człowiekiem ambitnym, uważam, że nie ma 
rzeczy niemożliwych. Ciężką pracą i motywacją można 
zrobić wiele. Wierzę w tę drużynę, że z powodzeniem 
może grać w IV lidze. Oczywiście, za rok może się okazać, 
że nie podołałem wyzwaniu, ale ja się nie załamię, tylko 
dalej będę robił to samo.

- Wacław Maciosek nie przyszedł znikąd, czołowy 
zawodnik Dunajca, Tarnovii, Unii Tarnów i Polanu 
Żabno wychował się w  Zakliczynie...

-Jestem wychowankiem Dunajca, mieszkałem tutaj do 
14 roku życia. Grałem w kilku klubach, z Unią, niestety, 
przegraliśmy awans do II ligi, to największa moja sporto­
wa porażka. Teraz mieszkam w  Tarnowie, mam rodzinę, 
żonę i 13-letniego syna, który też gra w piłkę w Tarnovii, 
jest w reprezentacji Małopolski. Chciałbym podziękować 
mojej żonie, za wyrozumiałość, tale naprawdę w domu je­
stem gościem, żona znosi to przez tyle lat. Prowadzę też 
własną firmę, poświęcam jej dużo czasu, ale jako trener 
grający zobowiązałem się, więc robię wszystko, żeby się 
z obowiązków wywiązać, daję z siebie tyle, ile mogę.

20 goli w V-ligowych rozgrywkach robi wrażenie. 20- 
letni Dominik Cabała po epizodzie w  Unii Tarnów należy

Burmistrz, w klubowych barwach, wspiera zakliczyńską drużynę. 
Obok Tadeusz Włodarczyk z  zarządu klubu.

do najlepszych piłkarzy Dunajca, jego atutem są inteligen­
cja, wysoki wzrost, dobra gra głową i niezły przegląd sy­
tuacji. Sposób poruszania się na boisku Dominika zwraca 
uwagę. Po ukończeniu technikum w Zespole Szkół Ponad- 
gimnazjalnych w Zakliczynie myśli o studiach.

- Powalczycie w  IV lidze?
- Wydaje mi się, że z tym składem możemy powalczyć, 

choć przydałyby się pewne wzmocnienia. Mamy szanse, 
gdyby wszyscy trenowali, to nawet z tą drużyną możemy 
skutecznie rywalizować o dobre miejsce w tabeli.

- Zwłaszcza, że modernizowany stadion i wierni 
kibice, czytaj: własne ściany - dodają skrzydeł...

- Mamy bardzo dobre warunki do treningu, ładny 
obiekt, problem jest w  tym, żeby zebrać ekipę.

- Tu nawet nie chodzi o pieniądze...
- Jeśli więcej osób zaczęłoby trenować, gdyby każdy 

mógł być na treningu z „osiemnastki” meczowej - to w tej 
klasie sobie poradzimy. Warunek - systematyczny trening 
każdego zawodnika.

-Jak oceniasz okres wypożyczenia do Unii?
- Dużo nauczyłem się, również technicznie, ale miałem 

mało możliwości gry. Brakowało obycia meczowego. To 
właśnie był minus. Ale jeśli chodzi o organizację, treningi 
i całokształt pobytu - to był plus. To całkiem inny poziom. 
Wiele zyskałem piłkarsko. Unia ma kłopoty finansowe, 
dlatego nie przedłużyła ze mną kontraktu.

- Nie ma tego złego... Tym samym wzmocniłeś siłę 
macierzystego klubu.

- Nie zamierzam go opuścić, jeśli chcemy się utrzymać 
w IV lidze. Chcę pomóc drużynie.

Miesiąc na przygotowanie się do sezonu - to niewiele. 
Już w sierpniu ruszają rozgrywki, Dunajca czekają dalekie 
wyjazdy, konfrontacja z ekipami, w których grywają czę­
sto znane nazwiska. Nie można zapomnieć też o promo­
cyjnym charakterze awansu, o małym Zakliczynie będzie 
głośno, nie tylko za sprawą umiejętności naszych utalen­
towanych futbolistów. Już teraz zapraszamy na nową try­
bunę na Kamieńcu i prosimy o gorący doping.
Więcej o sezonie na www.dunajeczakliczyn.futbolowo.pl.

Tekst i zdjęcia: Marek Niemiec
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r Gminna Spółdzielnia 
„Samopomoc Chłopska”

32- 840 Zakliczyn
ul. Spokojna 1

tel. 14 66 53 406, 14 66 53 491

f ’.Spółdzielnia Pracy Budownictwa^

Tradycje handlowe od 1925 roku.

33-100 Tarnów, ul. Zamkowa 2
tel. (014) 626 86 64,626 85 84, fax (014) 626 89 67

Prezes: (0600) 380 513

GS „SCh” poleca:
- szeroki asortyment w placówkach handlowych
- urozmaicona oferta Bomu Towarowego
- pierwszorzędny Chleb i inne wypieki

% własnej piekarni
- powierzchnie i lokale do wynajęcia

Zapraszamy do korzystania z naszych usług!

Betoniarnia Zakliczyn: (014) 66 534 26
Żwirownia Janowice: (0603) 206 595

- kręgi i rury żelb. i beton, śr. do 200 cm
- nakrywy studź.
- krawężniki
- obrzeża
- płytki
- płyty IOMB
- korytka ściekowe 
- beton towarowy i zaprawy
- kruszywo
i inne wg zamówienia

Usługi transportowe i sprzętowe

DAR-BUfó
PRACE WYKOŃCZENIOWE

adaptacja poddaszy 
instalacje elektryczne 

flizy, terakota 
malowanie, szpachlowanie 

DOCIEPLANIE BUDYNKÓW

i

dar-bud tel 660 37 48 36
Dariusz Rylewicz
Zakliczyn, ul. Malczewskiego 32
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ni hp?
Drealizacja inwestycji ukończona!

Wierzchosławice koio Tarnowa 
n O W e a p a rta m e n J

Główny nasz cel 
to bezpieczeństwo transakcji
I wygoda korzystania z biura nieruchomości,

Izwoń i zgłoś swoją nieruchomość do sprzedaży! 
_  pujemy nieruchomości - płacimy gotówką!■1 (dotyczy wybranych ofert) \

' Tarnów, ul Targowa 10, tel 014-627-71-55

M alowanie Proszkowanie Cynkowanie 
N a życzenie klienta M alujemy 

WYROBY W WYBRANYM KOLORZE.

c  i? u i i -

WSO
W 1

Konstrukcje Stalowe, Kute O grodzenia 
Segmenty, Balkony, Bramy

F irma H andlowo-U sługowa
Leszek W ojtanowicz 
"B ramostal"

K ończyska 99
32-840 Z akliczyn
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ZNANI-NIEZNAND

Siostry Bernardynki - wczoraj i dziś
Historia klasztoru Sióstr Bernar­

dynek na ziemi zakliczyńskiej roz­
poczyna się w  dniu 5 sierpnia 1882 
r., kiedy to do Zakliczyna przyjeżdża 
na pobyt kuracyjny M atka Jadw iga 
Ju rczyńska , fundatorka klasztoru, 
wraz z s. E lżbietą Schirm eisen.

Siostry, k tóre uzyskały pozw o­
len ie  na pobyt poza k lasztorem  
w Krakowie, miały spędzić w  Zakli­
czynie pewien czas dla poratowania 
zdrowia. Pobyt w  spokojnym i ma­
lowniczym miasteczku umocnił Mat­
kę Jadwigę w dążeniu do założenia 
nowego klasztoru. Z pom ocą przy­
jaznych sobie osób rozpoczęła sta­
rania o realizację tego zamierzenia. 
13 lipca 1883 r. Stolica Apostolska 
udzieliła ordynariuszow i tarnow ­
skiemu władzy dokonania erekcji 
kanonicznej klasztoru. Na utworze­
nie nowego klasztoru zgodę wyraził 
również Cesarsko-Królewski Rząd. 
Według historycznych dokumentów,
Siostry w Zakliczynie miały obowiązek nauczania dzie­
ci, kształcenia w  zakresie robót ręcznych dziewcząt, 
ale nie tylko te zadania realizowały pełniąc ofiarną 
posługę w miejscowym społeczeństwie. Duże zasługi 
odniosły w  leczeniu chorych po wioskach, a także pra­
cując w  lazarecie i lecząc rannych legionistów.

D okładniej h isto ria  k lasztoru , bardzo  bogata, 
przedstawiona jest w opracowaniu pt. „Wypisy z Kro­
nik Sióstr Bernardynek” przygotowanym przez Ojców 
Franciszkanów. Opracowanie to, przytaczając wpisy 
do kronik, dokum enty historyczne i opierając się na 
bogatej bibliografii, w przystępny sposób przedstawia 
historię klasztoru, życie zakonne i posługę Sióstr Ber­
nardynek w Kończyskach. Jest również źródłem infor­
macji o teraźniejszości Sióstr, pozwala czytelnikowi 
uświadomić sobie, że malowniczo wpisany w pejzaż 
klasztor to nie tylko fizyczny aspekt obecności Sióstr 
w  życiu naszej małej ojczyzny, oprócz tego jest ofiarna 
posługa w życiu społecznym; doświadczają tego cho­
rzy szukający pomocy w cierpieniu i dzieci udające się 
do klasztoru na lekcje. Jest wymiar duchowy, który tak 
jak cisza towarzyszy każdemu kto przekroczy furtkę 
klasztoru i zmusza do zastanowienia się, zadum ania 
i uświadom ienia sobie, że właśnie tu w  przyklasztor­
nym kościele trwa nieustająca adoracja Najświętszego 
Sakram entu i cała nasza lokalna społeczność objęta 
jest modlitwą Sióstr.

Jak ważne są dla mieszkańców żywe relacje z Sio­
stram i Bernardynkami świadczy fakt, że w tym roku 
„upominają się” o Siostry u Księdza B iskupa O rdy­

nariusza Wiktora Skworca. Ma to miejsce 22 marca 
2010 r., gdy do siedziby Kurii w Tarnowie udają się trzy 
delegacje mieszkańców. Powodem interwencji jest de­
cyzja Ks. Biskupa o zawieszeniu wszelkiej działalności 
Sióstr w zakresie leczenia chorych i nauczania dzieci 
języka angielskiego. Delegacje, mimo wcześniejszych 
ustaleń, przyjmuje wyłącznie Wikariusz Biskupi ds. 
zakonnych. Szkoda, że zabrakło zrozum ienia dla in­
tencji mieszkańców, którzy wierząc, iż decyzja Księdza 
Biskupa ma ważne uzasadnienie, szukali kompromisu 
i pomocy. W dzisiejszych trudnych czasach, gdy bra­
kuje autorytetów, a kościół przeżywa głęboki kryzys, 
dziwić może fakt odsuwania od szerszych kontaktów 
ze społeczeństwem osób poważanych i szanowanych, 
cieszących się uznaniem w lokalnym środowisku. Jest 
to ogrom na strata dla ludzi młodych i dzieci podda­
wanych nieustannej indoktrynacji i laicyzacji przez 
media. Pozostaje nadzieja, że Ksiądz Biskup Ordyna­
riusz zmieni swoją decyzję i pozwoli na dalszą owocną 
pracę Sióstr w społeczeństwie, czekają na to chorzy 
i dzieci.

Zainteresowanym polecam jako bardzo ciekawą lek­
turę dotyczącą historii nie tylko klasztoru ale i naszych 
okolic „Wypisy z kronik Sióstr Bernardynek z Klaszto­
ru Najśw. Serca Pana Jezusa w  Kończyskach k/Zakliczy- 
na 1882 -  2001” - opracowanie: Emil Henryk Brzuszek 
OFM i Salezy Bogdan Brzuszek OFM. Książka dostępna 
w Klasztorze Sióstr w Kończyskach.

Anna Moj 
fot. Marek Niemiec
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Nowa przestrzeń, nowa jakość nauczania

Rogowska myśli ju ż  o kolejnych 
inwestycjach.

Szkoła Podstawowa im. 
Jacka Malczewskiego wzboga­
ciła się w tym roku o nowe po­
mieszczenia w dobudowanym 
skrzydle. Wznoszone sukce­
sywnie podczas trzech ostat­
nich wakacji, mimo niedużych 
opóźnień na skutek uwag nad­
zoru budowlanego, zostało 
w maju uroczyście oddane do 
użytku. To cenny prezent dla 
faściszowskich uczniów, wszak 
w zeszłym roku obchodzo­
no rocznice urodzin i śmierci 
patrona szkoły, który zamiesz­
kiwał w okresie międzywojen­
nym pobliski dwór w Lusła- 
wicach. Kadra na dziesięciu 
etatach i 72 wychowanków, 

w  tym jeden pięciolatek, cieszą się z możliwości korzystania 
z całkiem nowej przestrzeni; z salki gimnastycznej, pracow­
ni komputerowej, niewielkiego aneksu kuchennego, małej 
biblioteki i szatni.

- To dla nas wielka sprawa. Możemy wreszcie normal­
nie pracować, w podziale godzin zostały wreszcie ujęte 
zajęcia z  wychowania fizycznego, wcześniej nie mieliśmy 
żadnej możliwości przeprowadzania tych ćwiczeń - pod­
kreśla dyrektor placówki Małgorzata Jaszczur-Rogow- 
ska. - Nasza szkoła mieści się w budynku wybudowanym 
w roku 1932. Jest on w  dobrym stanie, nie ma żadnych 
pęknięć w ścianach, dlatego złożyliśmy wniosek do pana 
burmistrza, żeby dobudować jakąś część, by lepiej, wy­
godniej nam się pracowało. Brakowało tej przestrzeni. Te­
raz możemy pracować na jedną, dopołudniową zmianę. 
Nie ma ju ż  zastrzeżeń „sanepidu” i nadzoru budowlane­
go, w dotychczasowej salce komputerowej trudno było się 
uczniom pomieścić.

Szkoła pozyskała z Unii Europejsldej przed dwoma laty 
tzw. „małą pracownię komputerową” za 42 tys. zł, tj. dzie­
sięć nowiutkich zestawów komputerowych z programu 
„Pracownie komputerowe dla szkół”, teraz jak znalazł do 
nowego lokalu. Dyrektor Jaszczur-Rogowska monituje róż­
ne instytucje, by odpowiednio wyposażyć pozyskane kla­
sy. Starania w ministerstwie edukacji mają duże szanse na 
sukces, złożony projekt na sumę 40 tys. zł powinien pozy­
tywnie przejść stosowną procedurę. Podobnie jak wniosek 
do „Radosnej szkoły”, dzięki któremu udało się za 7 tys. 
zł pozyskać wyposażenie sportowe i rekreacyjne do salki 
gimnastycznej.

Uczniowie korzystają również z boiska sportowego 
i placu zabaw. Biorą udział w wielu konkursach, np. w maju 
tego roku odbył się finał międzyszkolnego konkursu pla­
stycznego im. Jacka Malczewskiego „Kwiaty polskie”. W kat. 
0-3 najlepsza trójka to: Emilka Budzyń, Karolina Mytnik 
i Kasia Jaszczur - wszystkie z ZSPiG w  Zakliczynie, w  kat.

IV-VI jury pod przewodnictwem nauczycielki Ewy Cetery 
doceniło prace Eweliny Niemiec z SP Wróblowice, Ag­
nieszki Myszor z SP Faściszowa i Kryspina Cupara z SP 
Stróże. Laureaci zostali nagrodzeni podczas święta szkoły.

Problem demograficzny pojawia się i tutaj, podobnie 
jak i w  innych szkołach. Co roku ogólna liczba dzieciaków, 
uczących się w klasach 0-6, kurczy się.

- To ogólny trend, co roku 2-3 dzieci ubywa, ale je ­
stem optymistką, bo sporo osób tu się sprowadza, budują 
domy, Faściszowa leży przecież blisko Zakliczyna, blisko 
dobrej wojewódzkiej drogi, więc jest szansa na nowych 
wychowanków - przekonuje szefowa faściszowskiej pod­
stawówki. - Chcę podkreślić rolę rodziców, którzy mocno 
angażują się w życiu szkoły. Współpracuję z  prężną Radą 
Rodziców, która organizuje wszelkie uroczystości i impre­
zy dla dzieci, bardzo sobie cenię tę pomoc. Ostatnio pro­
wadziliśmy zbiórkę darów dla powodzian.

Dyrekcja zauważa już nowe zadania. Pilny jest remont 
dachu, ostatnie ulewy zweryfikowały skuteczność blachy 
dachowej. Potrzebny byłby kapitalny remont całego obiek­
tu, jaskółką zmian w tej dziedzinie będzie odnowienie ła­
zienek z puli budżetu gminy, prace rozpoczną się już w te 
wakacje.

Uczestnicy uroczystego otwarcia nowego skrzydła.

11 maja br. dyrektor placówki zaprosiła na Święto Szko­
ły mecenasów-inwestorów, a więc włodarzy miasta i gminy 
oraz radnych Rady Miejskiej, z gospodarzem wsi - sołtysem 
i radnym Zdzisławem Wypaskiem. Pojawili się również 
Wacław Jawor - główny wykonawca i właściciel brze­
skiej firmy „Jawor”, dyrektorzy szkół i instytucji, insp. ds. 
oświaty UM Małgorzata Wojtanowska, sponsorzy, rodzice 
i uczniowie. Ceremonii poświęcenia obiektu dokonał o. 
Manswet Zawada wraz o. Tomaszem Kupczakiewiczem 
- szkolnym katechetą. Po części artystycznej nie omieszka­
no godnie uczcić wspomniane wydarzenie, do uroczystego 
obiadu w Restauracji „Jagiellonka” podano przednie wino 
z siemiechowskiej Winnicy „Akaria” Jana Piecha.

Marek Niemiec
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Pejzaż z osuwiskiem w tle
Panorama Dunajca, rozciągająca się z Górek w Woli 

Stróskiej, zapiera dech w piersiach, przyciąga wielu mi­
łośników krajobrazu; są tu domki letniskowe i gospodar­
stwa rodzinne. Zabudowania Agaty Malik, osadzone na 
zboczu, trzymały się dotąd solidnie. Po ulewie, jaka na­
stała zaraz po Bożym Ciele, zaczęła się gehenna...

- Obudził mnie około drugiej ogromny huk. Nie spa­
łam  p ó ł nocy, bo ułewa była straszna. Po pierwszej p o ­
wodzi był geolog z  burmistrzem Żabińskim, ostrzegali 
przed  możliwością zawalenia się stodoły i obsunięcia 
zbocza. I  tak się stało, ale co m iałam  zrobić? Na żyw ioł 
nie m a rady - mówi rozżalona właścicielka dotkniętego 
żywiołem gospodarstwa.

Osuwisko, nasiąknięte jak gąbka od połowy maja, po­
płynęło z kilku stron, z jednej, jak strumień, zabrało staj­
nię, która stała pod jednym dachem ze stodołą. Przedsta­
wiciel Compensy zastanawiał się nad zakwalifikowaniem 
szkody, bo ubezpieczona była tylko stodoła, ale i ona jest 
naruszona. Pofałdowany dach i odchylenia od pionu są 
tego dowodem. Można by go „uciąć” w  połowie, frasu­
je się gospodyni, ale mocno naruszony budynek gospo­
darczy stoi tuż obok jej domu, stanowiąc dlań ogromne 
zagrożenie. Innych pieniędzy pani Agata nie otrzymała, 
musi sobie radzić sama, na prywatnych gruntach pań­
stwo tymczasem nie interweniuje. Doraźna, rządowa 6- 
tysięczna pomoc też jej nie dotyczy.

Zbocze wygląda jak po nalocie bombowym, obsuwa­
jąca się ziemia przemieściła całe drzewa, zdewastowała 
ogród: sadzonki drzew i krzewów, a słup energetyczny 
znalazł się kilkanaście metrów poniżej. Wprawdzie prąd 
na Górkach już mają, ale przerwana linia telefoniczna 
jest nieczynna: - Nie zapłacę abonamentu, skoro nie 
używam  telefonu - denerwuje się pani Agata.

W pobliskich miejscach tej urokliwej skądinąd osady 
kataklizm też nie próżnował, nieopodal naruszył dro­
gę i spowodował poważną erozję ziemi, szczeliny mają

Pani Agata obawia się kolejnych opadów.

Zabudowania gospodarcze grożą zawaleniem.
kilkanaście centymetrów szerokości, powstały uskoki 
i przepaście. Ten proces może postępować i potęgować 
się z każdą następną ulewą.

- Tak, m am y tu piękne krajobrazy, ale cóż, życie nas 
doświadczyło, do tej pory nie było takich problemów, 
tak podziało się u nas po  raz pierwszy, oby ostatni - pa­
nią Agatę nie opuszcza nadzieja.

Tekst i zdjęcia: M arek Niemiec

Małgorzata Ramian
Zakliczyn, ul. Mickiewicza 20 

teł, kom. 503-097-880, tel. 014-66-52-158
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5. Dni Miasta a Gminy Zakliczyn

Zdarza się nad Dunajcem
Taką przewodnią nazwę nosiły tegoroczne, obcho­

dzące mały jubileusz, imieniny miasta. Wprawdzie tra- 

l ~  —— — cjyCj a  obchodów  św ięta

' gminy sięga lat 90. ubiegłe-
I go wieku, to od m omentu 

przyw rócenia praw  m iej­
skich Zakliczynowi Regio­
nalne Centrum Turystyki i 
Dziedzictwa Kulturowego 
od początku datuje kolejne 
cykle imprez z tego tytułu.

Trzydniow a feta ro z ­
poczęła  się 25 czerwca 
br., p iątkow ym  sp o tk a ­
niem autorskim  z Włady- 

WladsyslawŁopatkapodpisywal sławem Łopatką, który

w ratuszu swoją książkę. prom ow ał swoją kolejną

pozycję książkową poświęconą historii naszej ziemi, 

wydaną przez RCTiDK. Wieczorem zaś miłośnicy foto­

grafii uczestniczyli w  wernisażu interesującej wystawy 

członków nowo założonego Zakliczyńskiego Klubu 

i Fotograficznego. Ekspozy- 
I cja „Światłoczuli” w Klubie 

Spytko p rezen tu je  prace 
Gabrieli Ściborowicz, Ju­
styny Grzegorczyk, Marty 
Łazarz, Szymona Krasa, 
Oskara Gniewka, Grze­
gorza Kwieka, Bogusława 
Majewskiego, Andrzeja 
Bojdo, Łucji Mleczko i 
Michała Papugi. Kurato­
rem  wystawy i opiekunem 
ZKF jest uznany artysta- 
fotografik - Stanisław Ku­
siak, współpracujący z na­
szą gazetą.

| Dariusz Kobylański z  Zarzą­

du Tarnowskiego Towarzy­
stwa Fotograficznego gratu­
lował udanych prac.

Nazajutrz honorowy start w Rynku 10. Pikniku Samo­

chodów Terenowych 4x4 zgromadził w centrum miasta

autorów wystawy.

GŁOSICIEL lipiec 2010
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Próba na Podymaczu.

zwycięzcy klasy Extrem. Z  prawej Dawid Chrobak - z  biura posła 

Czesaka - fundatora nagrody oraz Krzysztof Biel - komandor rajdu.
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Wiesław Kasperek ograł wszystkich rywali. Wiesław Kasperek ograł wszystkich rywali.

miłośników motoryzacji. Efektowne próby odbywały się 
w sobotę i niedzielę na odcinkach specjalnych w Fali- 
szewicach (klasa Extrem) oraz na terenie żwirowni w 
Filipowicach i na Podymaczu w Stróżach. Wystartowało 
38 pojazdów dwu i czterośladowych, sklasyfikowanych 
w sześciu kategoriach. Komandorem rajdu, sponsoro­
wanego m. in. przez Orlen-Platinum, jest K rzysztof 

Plenerowy turniej o Puchar Zakliczyna.

Biel, a imprezę zorganizowali: Grupa 4x4 i partnerzy. 
Więcej szczegółów na stronie w w w .grupa4x4.pl.

W plenerowym Turnieju Szachowym o Puchar Zakli­
czyna i 10-lecia RCTiDK wystartowało 43 uczestników. 
W Zielonej Świetlicy spotkały się pokolenia szachistów. 
Rozgrywki nadzorow ał sędzia W iesław  K asperek, 
który w niedzielnej symultanie, już na Rynku, poko­
nał wszystkich rywali. W poszczególnych kategoriach 
zwyciężyli (najlepsze trójki): open -1 . M ichał Sm oła z 
Czarnej, 2. Bogusław  Sygulski z Pilzna, 3. G rzegorz 
Słabek  z Krakowa; juniorzy - 1. Patryk G ajew ski z 
Bochni, 2. Artur D w orak z Tarnowa, 3. M arcin Ma- 
ło c h le b  również z Tarnowa; seniorzy - 1. Stanisław  
D am ian  z Krakowa, 2. Jan C ichow sk i z Tarnowa, 3. 
J ó z e f  Szeląg  z Biadolin; kobiety - 1. Aneta D w orak  
z Tarnowa, 2. K atarzyna Sw ierczek z Faściszowej, 3. 
Aneta Wiatr z Tuchowa; Zakliczyn - 1. Jerzy Sow iń­
ski, 2. R obert O górek, 3. Paw eł Bober; najmłodszy 
zawodnik - Karol D ulak z Tarnowa.

Gdy o stóp amfiteatru 
rozgrywały się zacięte po­
jedynki, pod ratuszem ba­
wił dzieci Teatr Rozrywki 
z Chorzowa. Aktorzy ślą­
skiego tea tru  zaprezen­
towali program  „Ferma 
k ró lik a”. Nie zabrakło  
atrakcyjnej loterii fanto­
wej i muzyki, tej na żywo 
i na dyskotece w Strefie 
Rynku, bo tak nazywa się 
firma, która przygotowała 
zaplecze gastronomiczne 
Dni. Na scenie wystąpili: 
Yako Ono z coverami, bie­
siadny M irek Jędrow sk i 
oraz pop-rockow e Rh + , 
Ciryam i T om asz  Kal­
czyńsk i z zespołem.

Tekst i zdjęcia:
Marek N iem iec
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15. urodziny „Emmanuela"
W niedzielę 25 czerwca br. w  klasztorze Ojców Fran­

ciszkanów w Zakliczynie swoje 15-lecie istnienia i działal­

ności świętował chór „Emmanuel”, znany m. in. z opraw 

muzycznych niedzielnych „dziecięcych” Mszy św. i licz­

nych koncertów.
„Emmanuel” znaczy „Bóg z nam i”. Chór powstał 

w  1995 roku z inicjatywy o. Józefa Witko, o. Krzyszto­

fa Smoły i Stanisława Krzystyniaka. Początkowo było 

ich ok. 20 osób, jak mówi siostra Ida, „zgrana paczka 

działająca przy klasztorze”. Te słowa potwierdza także 

wieloletni opiekun chórku o. Sylwester, który obecnie 

przebywa w klasztorze w  Pilicy. Napisał on tak: „Najlep­

sze lata, przesympatyczne dzieciaki, kapitalnie poukłada­

ne i oddane pasji”. To doskonale oddaje atmosferę prób 

i występów tego chórku. Na przestrzeni 15 lat zespół 

tworzyło ponad 80 osób. O. Tomasz Zychowicz był 

A skłonny opisać jedną anegdotę: .Agnieszka (obecnie pani 
V  magister matematyki) musiała tuż przed Mszą, na której 

śpiewali, dotrzeć do domu na rozkładającym się składa­

ku po mikrofon. Ustanowiła ona tym samym rekord na 

trasie dom-klasztor poprzez szczere pola”. Świadczy to 

o ogromnym zaangażowaniu młodzieży w działalność 

zespołu. Dorobek i charakter zespołu ubogaciła osobo­

wość i styl Adama Pyrka, pierwszego instruktora scholii. 

Obecnie grupę prowadzi równie wielce oddany dzieciom 

i młodzieży o. Tomasz Kupczakiewicz.

Na obchody 15. rocznicy zaproszeni byli wszyscy 

uczestnicy wspólnego śpiewania, począwszy od tych, 

którzy zapoczątkowali to dzieło przed 15 laty, a może 

przede wszystkim ci, którzy przez te całe 15 łat śpiewa­

li w  chórku. Świętowanie rozpoczęło sie od uroczystej 

Mszy św., którą sprawował, w  zastępstwie ojca prowin­

cjała, o. Mariusz Tabor z wielickiego klasztoru, znawca 

muzyki. Potem koncertował Jubilat, który zaprezentował 

zarówno piosenki te wykonywane na Mszach dla dzieci, 

A lecz w nowych aranżacjach, jak i te zupełnie świeckie. 

Pomimo że podczas koncertu nagle zabrakło prądu, chór

' l i

Finał koncertu.

nie poddał się i śpiewał dalej przy pomocy tłumnie zgro­

madzonej publiczności, która wystukiwała rytm klaska­

jąc, ale i ochoczo śpiewając.
Impreza początkowo odbyć się miała w  klasztornych 

ogrodach, lecz aura nie pozwoliła na plenerową prezen­

tację. Występ został podzielony na część religijną i świe­

cką. W drugiej grupa zaskoczyła słuchaczy repertuarem! 

Któż by się spodziewał takich utworów jak „Chłopaki nie 

płaczą” z repertuaru T-Love, czy choćby przebojów Kasi 

Kowalskiej, Blue Cafe, Jugotonu, Maryli Rodowicz, 

Ryszarda Rynkowskiego czy Piotra Rubika na finał. 

Rewelacyjnie zabrzmiało też wykonanie „Revelation 19” 

przez samego o. Tomasza, wspomnianego opiekuna 

i aranżera zespołu, który potwierdził swojej niebagatelne 

możliwości wokalne i instrumentalne. Utwór dedykowa­

ny jego podopiecznym.
Zespół „Emmanuel” wystąpił w składzie: wokaliści 

- Edyta Franczyk, Kinga Rzeszowska, Diana Koby- 

larczyk, Paulina Rzeszowska, Gabriela Rzeszowska, 

Weronika Mierzwa, Anna Chrobak, Julia Zgórniak, 

Marlena Nędza, Marta Mleczko, Anna Pajor, Edyta 

Górska, Szymon Kras, Bryan Stańczyk oraz Dominik 

Mierzwa (gitara elektryczna); obsługa techniczna: Kamil 

Kras. Zespołowi towarzyszyli muzycy: Marcin de Lehen- 

stein Werndl (piano), Rafał Pajor (puzon), Bartek Jas- 

nos (saksofon), Paweł Mazgaj (gitara basowa) i Michał 

Mikosz (perkusja). Koncert nagłośnił i czuwał nad jego 

dobrym brzmieniem Bogusław Wróbel.

Podczas poczęstunku w klasztornym refektarzu, przy­

gotowanego przez licznych dobroczyńców, składano ze­

społowi gratulacje oraz życzenia wielu sukcesów w  dal­

szej działalności.
Marlena Nędza, (mn)

fot. Marek Niemiec
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Sponsorzy Jubileuszu:
Bank Spółdzielczy Rzemiosła w Krakowie, 
O/Zakliczyn
FHU Anitex -  Robert Pach 
Ibud -  Iwona Krakowska 
Piekarnia Lucynka z Filipowie -  Bogdan Salamon 
PHU Krakbud -  Adam Krakowski, Bogdan Malik 
Ramix -  Czesław Ramian
Drukarnia Ventus
KM-NET -  Marek Soból 
Zakład Fryzjerski MEGI -  Magdalena Świderska 
Villa Róż -  Anna Zgórniak
Przedsiębiorstwo Wielobranżowe -  Iwona Górak 
Drew-Dom -  Kazimierz Świerczek
Leader -  Agnieszka Wielgus 
Apteka -  Janina Łopatka 
Auto-Service -  Marek Kuboń 
dr Jacek Ściborowicz
Elektroinstal -  Antoni Turek
Apteka przy Rondzie -  Genowefa Mytnik 
Danuta Skorupska, Krzysztof Prajer, 
Anna i Mateusz Hajdeccy
Firma Orion
Zakpol -  Tadeusz Górski 
Agrotech-G -  Maciej Gofron 
pracownicy Urzędu Miejskiego w Zakliczynie 
Regionalne Centrum Turystyki i Dziedzictwa Kultu­
rowego w Zakliczynie

0. Tomasz Kupczakiewicz OFM
ur. 25.09.1974 r. w  Jarosławiu (woj. podkarpackie) 
Ukończył Szkołę Podstawową nr 11 w Jarosławiu, a na­
stępnie Prywatne Liceum Ogólnokształcące -  Niższe Se­
minarium Duchowne Franciszkanów w Wieliczce. 14 
sierpnia 1993 r. wstąpił do Zakonu Braci Mniejszych, 
w latach 1993-1994 - w  nowicjacie Franciszkanów w Za­
kliczynie. W 2000 roku ukończył studia filozoficzno-teo­
logiczne w Wyższym Seminarium Duchownym Francisz­
kanów w Krakowie-Bronowicach Wielkich, afiliowanym 
do Papieskiej Akademii Teologicznej. 4 października 
1998 r. złożył śluby wieczyste w  klasztorze i parafii Styg- 
matów Św. Franciszka z Asyżu w Krakowie-Bronowicach. 
Święcenia diakonatu z rąk Stanisława Padewskiego OF- 
MCap, biskupa pomocniczego diecezji w  Kamieńcu Po­
dolskim na Ukrainie, otrzymał 15 maja 1999 r. w  klasz­
torze i parafii Stygmatów Św. 
Franciszka z Asyżu w Krako- 
wie-Brónowicach. 17 lutego 
2000 r. broni pracę magister­
ską z zakresu Historii Kościo­
ła, uzyskując tytuł magistra 
teologii. Następnie odbywa 
praktyka diakońską w klasz­
torze i parafii Niepokalanego 
Poczęcia NMP w Krakowie- 
Azorach. 10 czerwca 2000 r. 
otrzymuje święcenia kapłań­

skie z rąk Jana Szkodonia, biskupa pomocniczego archi­
diecezji krakowskiej, w  klasztorze i parafii Stygmatów Św. 
Franciszka z Asyżu w  Krakowie-Bronowicach.

W czasie studiów (i nie tylko) prowadzi scholę w pa­
rafii Stygmatów Św. Franciszka z Asyżu w Krakowie-Bro­
nowicach, współpracuje ze świetlicą terapeutyczną dla 
dzieci z rodzin patologicznych i rozbitych. Członek ze­
społu muzycznego „Daremny Trud” działającego w la­
tach 1995-1998 w seminarium, gościnne występy w ze­
spole „Brązowi”.

W latach 1994-2004 aktor grupy teatralnej Scena 94 
działającej przy seminarium (m. in. tytułowa rola w  „Tra­
gicznej historii doktora Fausta” według Christophera 
Marlowe’a, Ojciec w „Braciach Karamazow” Fiodora Do­
stojewskiego, profesor Sigelius w „Białej zarazie” Karo­
la Ćapka, Sancho Pansa w „Don Kichocie” Jewgienieja 
Szwarca i inne).

W okresie od 2000 do 2006 roku pracuje w  Prowin- 
cjalnym Ośrodku Powołaniowym jako referent do spraw 
powołań i młodzieży. 29 czerwca 2006 r. skierowany do 
pracy w klasztorze zakliczyńskim. Jego główne obowiąz­
ki: katecheta w Szkole Podstawowej im. Jacka Malczew­
skiego w Faściszowej, opiekun Liturgicznej Służby Oł­
tarza i Zespołu Muzycznego „Emmanuel” oraz kapelan 
Domu Opieki Społecznej w  Stróżach.
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Tu kupisz „Głosiciela'27
Zakliczyn
Supermarket „Leader”
Salon Prasowy w Centrum Handlowym „Pryzmat” 
Galeria Zakliczyn - Rynek
Delikatesy „Centrum” - Rynek 
Delikatesy „Smakosz” - Rynek 
Kiosk „Ruch” - Rynek 
„Krzych-Pol” - Rynek 
„Denar” - ul. Mickiewicza 
Dom Towarowy GS 
Kodak-Ruch - Rynek 
„Drew-Dom” - ul. Jagiellońska 
Kiosk spoż. - ul. Ruchu Oporu 
Stacja paliw - Wasbruk, ul. Krakowska 
Charzewice - Sklep spoż. - GS Czchów 
Dzierżaniny - Sklep spoż. - Z. Sacha 
Faściszowa - Sklep spoż. - H. Kochan 
Faściszowa - Sklep i Bar - M. Osysko 
Filipowice - Sklep spoż. - T. Damian 
Gwoździec - Sklep spoż. - M. Cichy 
Gwoździec - Lewiatan 
M elsztyn - Sklep spoż. - W Grzesicki 
O lszowa - Sklep spoż. - G. Łazarz 
Stróże - Kiosk spoż. - Ramix 
Paleśnica - Sklep spoż. - St. Woda 
Paleśnica - HITPOL - D. Hajdecka 
Roztoka - Auto-części - St. Kuboń 
W esołów  - Sklep spoż. - J. Drożdż 
Zdonia - ABC - Ramix

Serdecznie dziękujemy naszym partnerom 
za pomoc w kolportażu „Głosiciela”!

r — —=
Firma Usługowo-Handlowa

ASTORIA
Sylwia Mytnik

zaprasza do

RĘCZNEJ MYJNI 
SAMOCHODOWEJ

BIURO UBEZPIECZEŃ 1  

NAJTAŃSZE UBEZPIECZEŃ 
r  SAMOCHODÓW, DOMÓW, MIESZKAŃ, FIRM,

ROLNE, TURYSTYCZNE I INNE
\D o ra d ^ o ip rze d s ta w ic ie ls te o ró żn y c lifirm u b e zp ie c ze n io u

Zakliczyn, ul. Malczewskiego 53 
tel. 014-66-53-742, kom. 669-489-533 

czynnej w godz. 8.00-20.00
W ofercie:

>
>
>
>

mycie pojazdów 
polerowanie i woskowanie karoserii 
odkurzanie i pranie tapicerek
pranie i suszenie dywanów 
i mebli tapicerowanych 

Ceny promocyjne!

i

_-W u13 ni

Uwzględniamy zniżki z innych 
l  firm ubezpieczeniowych

— -  -

32-840 ZAKLICZYN, RYNEK 35 
TEL: 0692 387 659, 0692 144 110
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KULTURA

g w aro w y: Ze Zoklucyna

WŁODZI PŁO LASCAK
Dwa ostatnie kąciki zostały poświęcone tematom bli­

skim magii ludowej (wierzenia związane z krowami, cza- 
rownictwo), więc i w tym numerze przyjrzyjmy się jednemu 
z magicznych wierzeń spotykanych w okolicach Zakliczyna. 
Mieszkańcy Pogórza Ciężkowicko-Rożnowskiego wierzą, 
że istnieje coś takiego, jak włodzenie, czyli błądzenie bez 
możliwości trafienia do celu.

Kto wodzi? Opowieści mieszkańców wskazują, że wło­
d z i lichło (Jamna). Czym jest lichło? Można przypuszczać, 
że jakimś złym duchem, bliskim diabłu. Zwłaszcza, że w in­
nych relacjach (z Bieśnika) mówi się, że w łodzi z łe  /  z ły  
duch.

Jak poznać, że się jest wodzonym? Z wodzeniem 
mamy do czynienia, kiedy wybieramy się dokądś (głównie 
wracamy) drogą, którą doskonale znamy i nie umiemy do­
trzeć do celu. Osoby prowadzone przez licho często cho­
dzą w kółko lub wręcz kierują się w  stronę odwrotną do 
tej, w  którą iść powinny. Będąc pod wpływem wodzące­
go ducha, człowiek nie myśli logicznie, tylko tępo kieruje 
się w  stronę, w  którą czuje, że iść powinien. A podszept 
ten pochodzi od szatańskiej siły. Wodzi najczęściej w  nocy 
i w lascak (w lasach), bo tam najłatwiej stracić orientację. 
Jeśli wodzi, można się spodziewać, że nagle w  środku dnia

w lesie zapanuje ciemność. Wszystkiemu temu towarzyszą: 
kompletna cisza lub niepokojące szepty. Pani Maria Zięba 
ze Stróż wspominała, że wodzenie często miało swój do­
datkowy, tajemny cel. Dochodziło do niego, kiedy w lesie 
był nieboszczyk, o którym ludzie nie wiedzieli. Sama roz­
mówczyni opowiadała, jak z siostrą zbierała maliny w Woli 
Stróskiej na Równi i wodziło siostrę. Przekonywała ona, że 
jeśli wrócą drogą, którą ona wskaże, szybko trafią do domu. 
Pani Maria wiedziała, że to nieprawda, ale nie była w  stanie 
przekonać siostry do zmiany kierunku, więc poszła za nią. 
A ona zaprowadziła ją nad przepaść. Jak się okazało następ­
nego dnia, w pobliżu tego miejsca znaleziono powieszone­
go sąsiada. Kobiety były przekonane, że to on je wezwał, 
żeby go znalazły i pochowały.

Kogo wodzi? Wodzić może praktycznie każdego. 
O tym, że byli wodzeni opowiadali mi zarówno mężczyź­
ni, jak i kobiety. Niektórzy, bardziej nieufiii, wskazywali, że 
wodziło przede wszystkim pijanych, którzy i bez strachów 
mieli problemy z trafieniem do domu. Wiele osób jednali 
oburzało się na takie słowa i zarzekało się, że i bez kropli 
alkoholu człowiek mógł być wystawiony na działanie strasz­
nej siły. Wodzony się zawsze przy tym um łordow oł (zmę­
czył), ponieważ droga się wydłużała i pojawiał się strach 
przed zbłądzeniem w miejscach, w  których nigdy nie po­
dejrzewałby, że można zbłądzić.

Ludzie jednak po pewnym czasie przezwyciężają owo 
wodzenie. Jak przezwyciężyć wodzenie? Metod jest co 
najmniej kilka. Można przeczekać do rana, ale nierzadko 
okazuje się to trudne, ponieważ po kilku godzinach nieusta­
jącego strachu człowiek jest ledwie żywy i często orientuje 
się, że jest bardzo daleko od domu. Wodzenie można też 
przerwać. Żeby to zrobić, trzeba jednak mieć świadomość, 
że jest się wodzonym. Jeśli zatem -  na trzeźwo -  próbuje 
się co najmniej dwukrotnie pójść do celu znaną sobie drogą 
i okazuje się to bezskuteczne oraz gdy zauważy się nietypo­
wą ciemność, usłyszy szepty bądź poczuje dziwny niepokój, 
można przypuszczać, że jest się wodzonym i odpowiednio 
zareagować. Jako że wodzi zły duch, lekarstwem jest odwo­
łanie się do tego, co dobre. Niektórzy uwolnili się od wodze­
nia znakiem krzyża, inni - odmawianiem pacierza. Jeśli i po 
takich zabiegach wodzenie nie ustaje, trzeba z nim walczyć 
i zmusić się do tego, żeby iść w  kierunku dokładnie przeciw­
nym do tego, który nam podpowiada licho.

Zbliża się lato i coraz częściej będziemy przemierzać 
piękne okoliczne lasy. Jeśli staniemy się obiektem wodzenia, 
wiedzmy jak to rozpoznać i umiejmy odpowiednio zareago­
wać. Liczę, że podzielą się Państwo informacjami o tym, na 
ile umieszczone tu rady sprawdzają się w  praktyce.

Żeby nie być posądzoną o szerzenie guseł -  dla równo­
wagi -  w kolejnym kąciku zaprezentuję Państwu temat ka­
pliczek z okolic Zakliczyna. Kultura ludowa, w tym również 
nasza, zakliczyńska, cechuje się niezwykłym bogactwem 
języka, zwyczajów i wierzeń, do których utrwalenia mogą 
się przyczynić także Państwo. Niezmiennie zachęcam do ak­
tywnego udziału we współtworzeniu kącika.

dr Anna Piechnik-Dębiec 
fot. Stanisław Kusiak
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KULTURA

C E N T R U M  J Ę Z Y K Ó W  O B C Y C H

PIERWSZA I JEDYNA WZAKLICZYNIE SZKOŁA JĘZYKÓW OBCYCH 
ZAPRASZA NA

6 TYGODNIOWE WAKACYJNE KURSY JĘZYKOWE

WAKACJE Z  ANGIELSKIM

BAW  SIĘ I UCZ!

To nie jest czas umierania: w wiośnie, 
gdyś cały w  zieleni.

To nie jest czas umierania, gdy jesteś w pełni sił 
twórczych - w  lecie twojego życia.

To nie jest czas umierania, gdy wreszcie możesz 
cieszyć się owocami swojej pracy.

Czy jest czas umierania?

(ks. M. Maliński)

Z głębokim smutkiem i niedowierzaniem przyjęli­
śmy wstrząsającą wiadomość o śmierci Pani Dyrek­

tor Miejskiej Biblioteki Publicznej w Tarnowie -

śp. Janiny Kani
Odeszła przedw cześnie po ciężkiej chorobie 
w  wieku zaledwie 61 lat. Całe swoje życie zawodo­
we związała z bibliotekarstwem. Od wielu lat z od­
daniem kierowała Tarnowską Książnicą. Niestru­
dzenie zabiegała o rozwój kultury i czytelnictwa, 
o stworzenie w  bibliotece miejsca przyjaznego 
i otwartego dla wszystkich, miejsca serdecznych 
spotkań w różnych wymiarach kultury. Powszech­
nie znana i ceniona w polskim środowisku biblio­
tekarskim.

Łącząc się w bólu - Mężowi, Córce, Rodzinie Zmar­
łej i Pracownikom Miejskiej Biblioteki Publicznej 
- składamy wyrazy głębokiego współczucia i żalu.

Pracownicy Gminnej Biblioteki Publicznej 
w Zakliczynie

PS. Msza św. i uroczystości pogrzebowe odbyły 
się 23 czerwca br. na cm entarzu parafia lnym  
w Tarnowie-Rzędzinie z  udziałem przedstawicie­
li środowiska bibliotekarskiego z  całego regionu, 
w ładz sam orządowych oraz rzeszy przyjació ł 
i czytelników.

Radosne kursy angielskiego dla dzieciaków (6-9lat) 
oraz młodzieży szkolnej (10-12 lat)

WARSZTATY:
Angielski w  podróży

Gramatyka bez tajemnic!
(powtórka z gramatyki)

Klub dyskusyjny
(dla osób na poziomie średniozaawansowanym lub zaawansowanym)

„W PRAW KI” DLA GIMNAZJALISTÓW I MATURZYSTÓW
(solidna powtórka przed egzaminami)

Terminy rozpoczęcia kursów:
5.07.2010 1 19.07.2010
ZAPISY
od I czerwca od 8:00 do 17:00
(w siedzibie szkoły lub telefonicznie)

Oferta dla grup 5-7 osobowych 
Profesjonalna kadra instruktorów 

Lekcje multimedialne 
Materiały do zajęć GRATIS 

Atrakcyjne ceny
Dyplom potwierdzający ukończenie kursu

ul. Różana2, 32-840 Zakliczyn, tel.: 14 66 53 10 1, kom.: 5 10 381 849

C E N T R U M  J Ę Z Y K Ó W  O B C Y C H

PIERWSZA I JEDYNA W  ZAKLICZYNIE SZKOLĄ JĘZYKÓW OBCYCH 
ZAPRASZA NA

6 TYGODNIOWE WAKACYJNE KURSYJĘZYKOWE

WAKACJE Z  NIEMIECKIM
WARSZTATY:

Niemiecki dla początkujących 
(podstawy w  łatwy sposób)

Niemiecki dla średniozaawansowanych

Niemiecki w  podróży

Gramatyka bez tajemnic!
(powtórlta z gramatyki)

Klub dyskusyjny
(dla osób na pioziomie średniozaawansowanym lub zaawansowanym)

„WPRAWKI” DLA MATURZYSTÓW

Terminy rozpoczęcia kursów:
5.07.20101 19.07.2010
ZAPISY
od I czerwca od 8:00 do 17:00 
(w siedzibie szkoły lub telefonicznie)

(solidna powtórka przed egzaminami)

Oferta dla grup 5-7 osobowych 
Profesjonalna l<adra instruktorów 

Lekcje multimedialne 
Materiały do zajęć GRATIS 

Atrakcyjne ceny
Dyplom potwierdzający ukończenie kursu

ul. Różana2, 32-840 Zakliczyn, tel.: 14 66 53 10 1, kom.: 5 10 381 849
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PORADNIK

Pracodawco -  a co w twojej firmie znajdzie inspektor PIP? 
OKULARY KORYGUJĄCE WZROK DLA PRACOWNIKA 

PRZY OBSŁUDZE KOMPUTERA
W związku z dużym zainteresowaniem  dotyczącym oku­

larów korygujących wzrok dla pracowników zatrudnionych 
przy obsłudze m onito rów  ekranow ych poniżej p rzedsta­
wiam jak to wygląda.

Przypomnijmy, że zgodnie z § 8 ust. 2, a także § 2 pkt 4 rozpo­
rządzenia MPIPS z 1.12.1998 r. w  sprawie bezpieczeństwa i higie­
ny pracy na stanowiskach wyposażonych w monitory ekranowe 
(Dz. U. Nr 148, poz. 973), pracodawca jest obowiązany zapewnić 
okulary korygujące wzrok każdem u pracownikowi, jeżeli:

• osoba ta użytkuje w  czasie pracy m onitor ekranowy co 
najmniej przez połowę dobowego wymiaru czasu pracy,

• potrzebę stosowania takich okularów stwierdził lekarz na 
podstawie wyników badań okulistycznych przeprowadzonych 
w  ramach profilaktycznej opieki zdrowotnej.

Wyniki badań lekarskich muszą wykazać potrzebę stoso­
wania okularów  korekcyjnych podczas pracy przy obsłudze 
m onitora ekranowego.

Warunki zapewnienia okularów korygujących wzrok 
- orzeczenie lekarskie

Proszę zwrócić uwagę, że wym agane jest orzeczen ie  
lekarza sprawującego profilaktyczną op iekę zdrowotną 
nad pracow nik iem  (zwanego potocznie lekarzem- profi- 
laktykiem; najczęściej jest to  lekarz medycyny pracy), a nie  
ja k ieg o k o lw iek  in n eg o , d o w o ln ie  w ybranego przez  
pracownika, lekarza okulisty. W orzeczeniu lekarz-profi- 
laktyk, na podstaw ie wyników badań okulistycznych prze­
prowadzonych przez lekarza okulistę w  ramach badań pro­
filaktycznych pracownika, stw ierdza potrzebę stosow ania 
okularów  korygujących wzrok podczas pracy przy obsłudze 
m onitora ekranowego (kom putera).

Skierowanie od  pracodawcy
B adanie profilaktyczne przeprow adza się na p od sta ­

w ie  skierow ania w ydanego przez pracodawcę (zgodnie 
z § 4 ust. 1 rozporządzenia MZiOS z 30.5.1996 r. w  sprawie 
przeprow adzania badań lekarskich pracowników, zakresu 
profilaktycznej opieki zdrow otnej nad pracownikam i oraz 
orzeczeń lekarskich wydawanych do  celów przewidzianych 
w  Kodeksie pracy (Dz. U. Nr 69, poz. 332, ze zm.). W skiero­
waniu należy określić:

• stanowisko, na którym jest (lub będzie) zatrudniony pra­
cownik

oraz
• podać informacje o czynnikach szkodliwych dla zdrowia 

lub o warunkach uciążliwych.
Informacje te są wymagane po to, żeby lekarz-profilaktyk 

m ógł określić właściwy zakres badań -  adekwatny do warun­
ków i charakteru pracy pracownika.

Rodzaj umowy, wymiar czasu pracy
Obowiązek zapewnienia okularów korekcyjnych ma praco­

dawca bez w zględu na rodzaj um ow y o pracę, a więc po­
winien on  zapewnić takie okulary zarówno zatrudnionym na 
podstawie umowy:

• na czas nie określony,

jaki i
• na czas określony.
Nie ma tu też żadnego znaczenia, czy pracownik jest zatrud­

niony w  pełnym czy w  niepełnym wymiarze czasu pracy (wy­
nika to z obowiązku równego traktowania pracowników w  zakre­
sie warunków zatrudnienia, jaki określono w  art. 183a KP).

Sposób zapew nienia okularów korygujących
Jak należy rozumieć wyraz: „zapewnić”?
Zapewnić, znaczy w edług słownika języka polskiego, 

sprawić, że coś się stanie lub ktoś uzyska coś. Tak więc, 
jeżeli pracodawca sprawił, że pracow nik dysponuje odpo­
wiednimi okularami na stanowisku pracy, to m ożna przyjąć, 
że pracodawca mu je zapewnił.

Sprawić, że pracownik będzie miał okulary, m ożna na 
k ilk a  sposobów , np.:

>  dostarczyć pracownikowi okulary na stanowisko pra­
cy (ten sposób jednak, z pow odu konieczności indywidu­
alnego doboru okularów  -  oprawki, będzie kłopotliwy do 
zrealizowania),

>  skierować pracownika do zakładu optycznego w  celu 
doboru okularów, a następnie okulary te zakupić i przekazać 
pracownikowi,

>  zw rócić pracow nikow i koszty zakupu okularów  
w  przypadku, gdy pracow nik sam w  zakładzie optycznym 
zapłaci rachunek (fakturę) za okulary, czyli inaczej mówiąc, 
zrefundow ać koszty zakupu okularów  (dla prostego u d o ­
w odnienia podczas ew entualnej kontroli, że pracodawca 
faktycznie poniósł koszty zakupu okularów, radzimy fakturę 
wystawiać na pracodawcę, nie na pracownika).

Wartość okularów korygujących
Wiele kontrow ersji budzi spraw a w artości okularów, 

k tóre pracodawca pow inien zapewnić pracownikowi. Ina­
czej mówiąc, jak drogie mogą być okulary, które pracodawca 
zakupi? Przepisy prawa nie określają tej wartości. Tak więc, 
pracodaw ca w yw iąże s ię  z obow iązku, jeże li zapew ­
n i okulary najtańsze z oferowanych na rynku. Jednakże 
okulary, mimo że będą najtańsze, powinny spełniać wszystkie 
wymagania stawiane temu produktowi. Ponieważ pracodaw­
ca obowiązany jest konsultować wszystkie działania związane 
z bezpieczeństwem i higieną pracy z pracownikami lub ich 
przedstawicielami, więc także sprawa sposobu zapewnienia 
okularów, jak i ich wartości powinny być poddane takiej kon­
sultacji. Przyjęło się powszechnie, że pracodawca ustala górną 
granicę cen  detalicznych okularów, które jest obowiązany za­
pewnić pracownikom. Granica ta powinna być jednak ustalona 
na takim poziomie, aby nabycie odpowiednich okularów w  ce­
nie równej lub niższej od tej granicy nie stwarzało problemów.

Dopuszczalne rozwiązania - okulary lepszej jakości
Większość pracowników, którzy stosują okulary korygujące 

wzrok przy obsłudze monitora ekranowego w  pracy, używa 
takich samych okularów do innych prac, a także w  życiu 
prywatnym. Zainteresowani są, aby okulary, które zapewnił im 
pracodawca, mogli wykorzystywać również poza pracą. Praco-
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dawca zwykle zgadza się na takie rozwiązanie. Pracownicy ci 
jednakże, ze względów estetycznych, woleliby nosić okulary 
lepszej jakości, modniejsze, o wybranym wzorze oprawki. 
Niestety, cena takich okularów zazwyczaj przekracza ustalo­
ną przez pracodawcę granicę. Pracownicy gotowi są jednak 
pokryć różnicę, gdyż jest to dla nich korzystniejsze rozwią­
zanie, niż zakup drugich, prywatnych okularów. J e ż e l i  

więc zakupione przez pracownika droższe okulary speł­
niają zadanie określone w § 8 ust. 2 rozporządzenia MPiPS 
w sprawie bhp na stanowiskach wyposażonych w monitoiy 
ekranowe, to należy przyjąć, że pracodawca zwracając (re­
fundując) pracownikowi koszty ich zakupu do wysokości 
ustalonej granicy cen detalicznych okularów, które jest obo­
wiązany zapewnić pracownikom, wypełnia obowiązek ich 
zapewnienia. Takie rozwiązanie nie narusza praw pracowni­
ka do zapewnienia mu okularów korygujących wzrok -  jest 
nawet korzystniejsze dla pracownika. Pracodawca powinien 
jednak zadbać (do celów dowodowych), aby z dokumentów 

/A księgowych jasno wynikało, że poniósł koszty zapewnienia 
”  okularów dla pracownika.

Moim zdaniem
Dobre praktyki organizacyjne podpowiadają że w takiej 

sytuacji najlepiej byłoby uregulować tę sprawę stosownym 
aktem prawa wewnętrznego, np. zarządzeniem w tej spra­
wie. Na jego bazie można utworzyć własny dokument, który 
będzie uwzględniał rzeczywiste warunki organizacyjne dane­
go zakładu pracy.

OFERUJEMY ZABIEGI Z ZAKRESU
_  .  — u -  w i i t n E ^ W

KOSMETOLOGII LECZNICZEJ - ZABIEGI MAJĄCE NA CELU ZMNIEJSZNIE LUB LIKWIDACJĘ 

m a  DEFEKTÓW KOSMETYCZNYCH, WSPOMAGANIE KURACJI DERMATOLOGICZNYCH.

KOSMETOLOGII PIELĘGNACYJNEJ - ZABIEGI PIELĘGNACYJNE NA TWARZ I 

POPRAWA WYGLĄDU ZDROWEJ SKÓRY.

KOSMETOLOGII UPIĘKSZAJĄCEJ - WSZELKIEGO RODZAJU ZABIEGI 

POPRAWIAJĄCE WYGLĄD I SAMOPOCZUCIE, UPIĘKSZAJĄCE OPRAWĘ OCZU, 

TWARZY I PAZNOKCI.

POSIADAMY NAJWYŻSZEJ JAKOŚCI LASER!!!
(IPL Z RF - INTENSYWNE PULSY ŚWIATŁA PLUS FALE RADIOWE)

DZIĘKI KTÓREMU POZBĘDZIESZ SIĘ NA ZAWSZE

NADMIERNEGO OWŁOSIENIA,

PAJĄCZKÓW NACZYNIOWYCH,

POPRAWA WYGLĄDU ZDROWEJ SKÓRY. RZ I CIAŁO,

•  ZNAMION NACZYNIOWYCH.
ZNIWELUJESZ PRZEBARWIENIĄ USUNIESZ CELULIT ORAZ TRĄDZIK

PEŁEN ZAKRES USŁUG ORAZ CENY ZNAJDZIECIE PAŃSTWO NA

www.holimed.pl
CENTRUM MEDYCZNE HOLI-MED, 32-852 DĘBNO 380, TEL. 146650145
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KULINARIA

KUCHNIA CZESKA Cz. III
Opisując kuchnię czeską nie sposób nie wspomnieć 

o napoju, jakim jest piwo. Czesi są rekordzistami w  kon­
sumpcji piwa, w  ciągu roku wypijając 160 1 na osobę, do 
picia piwa przyznaje się około 90 proc. Czechów i 58 proc. 
Czeszek. W Czechach jest 48 dużych browarów i 36 mini- 

browarów, rocznie pro­
dukcja piwa kształtuje 
się na poziomie około 
20 min hektolitrów  
piwa. Warzenie piwa 
ma wielowiekowe tra­
dycje, jednym z naj­
starszych w Czechach 
jest browar Regent, 
który założył w 1379 

roku ród Ruzomberoków, browar ten wciąż stosuje wyłącz­
nie tradycyjne metody produkcji. Na tradycyjną technologię 
produkcji tzn. otwarte zbiorniki fermentacyjne i piwo doj­
rzewające w  dębowych beczkach postawił też browar Sta- 
ropramen. Miłośnicy piwa twierdzą, że tylko w ten sposób 
piwo zyskuje należyte charakterystyczne właściwości.

Kultura picia piwa w Czechach:
- o marce piwa nalanego z beczki w  restauracji dowiesz 

się według szyldu wywieszonego przed restauracją, innego 
piwa nie oczekujcie,

- piwo w Czechach pije się po pół litrze, o kufel 0,33 1 
trzeba poprosić, nazywany jest małym piwem,

- jeśli zamówisz tylko piwo, otrzymasz dziesięciostop- 
niowe, o mocniejsze trzeba poprosić,

- moment gdy stawiasz na stole pusty kufel jest zazwy­
czaj impulsem dla kelnera, by przyniósł następne,

- na twoim rachunku, który leży na stole, kelner za każ­
de piwo robi tylko kreskę, dzięki temu zmieści się na wą­
skiej kartce papieru najwięcej piw. Hasło większości kelne­
rów: „Miejsce na następne piwo zawsze się znajdzie”.

Najbardziej znane czeskie piwa to: Pilzner Urąuell, 
Budejovicky Budwar, Gambrinus, Staropramen, Kru- 
sovice Radegast, Bernard, Velkopopovicky Kozel.

Pilzner Urąuell - jasne piwo produkowane w Pilźnie 
tzw. metodą dolnej fermentacji. To od nazwy „pilzner” po­
czątek wzięły wszystkie piwa typu pils, a sam pilzner jest 
do dziś uważany za wzorzec jasnego piwa, zawartość 4,5 
proc, alkoholu, charakteryzuje się ostrym smakiem i jasno 

bursztynową barwą.
Budejovicky Budwar - w świecie uznane jako Bu­

dweiser, czeskie piwo typu lager produkowane w czeskich 
Budziejowicach, nazwa pochodzi od niemieckiej nazwy 
Budziejowic, zawartość alkoholu 5 proc. Produkowane 
jest według starej, oryginalnej receptury, a tradycje jego 
warzenia liczą 700 lat. Do produkcji tej marki używane są 
wyłącznie naturalne lokalne surowce najwyższej jakości. 
Słód jęczmienny z Moraw, aromatyczny chmiel oraz woda 
wydobywana ze studni artezyjskiej z głębokości ponad 300 
m. Proces leżakowania piwa Budweiser trwa aż 90 dni, dla 
piw jasnych to wyjątkowo długo.

Na koniec podaję sprawdzony przeze mnie przepis 
kuchni czeskiej:

ZUPA ZIEMNIACZANA ZE ŚMIETANĄ
oryg. nazwa Bramborowa polevka

Składniki: 50 dag ziemniaków, 60 g  masła, 30 g  mąki, 
pó ł szklanki śmietany, żółtko, łyżka posiekanej drobno 
cebuli, natka pietruszki, p ó ł łyżeczki kminku, pieprz do 
smaku, sól do smaku

1. Obrane, wypłukane i pokrojone w grubą kostkę ziem­
niaki zalać gorącą, osoloną wodą i gotować do miękkości.

2. Z mąki, masła i cebuli zrobić zasmażkę, rozprowadzić 
wystudzonym wywarem z ziemniaków i zagotować miesza­
jąc, aby nie powstały grudki.

3. Wlać do zupy i jeszcze raz zagotować.
4. Zestawić z ognia i podprawić śmietaną wymieszaną 

z rozbełtanym żółtkiem.
5. Posypać natka posiekanej pietruszki.
Stanisław Jastrząb
(źródło: Maciej Halbański, Potrawy z  różnych stron 

świata, wyd. Książka i Wiedza, Warszawa 2000)

NASZE PRZEPISY
Korki owocowe

3 banany, 20 dag biszkoptów okrągłych, kostka mar­
garyny, szklanka cukru, 4 łyżki mleka, 3  łyżki kakao

Polewa: margarynę z cukrem i cukrem waniliowym roz­
puścić, dodać mleko i kakao, bardzo dokładnie wymieszać, 
zagotować.

Koreczki: banany pokroić na dość grube plasterki, na­
kłuwać na wykałaczki: biszkopt-banan-biszkopt, obtaczać 
w polewie.

Placek owocowy
2 jajka, szklanka mąki, p ó ł szklanki cukru, 15 dag 

margaryny, łyżeczka proszku do pieczenia, pó ł kilo śliwek 
bez pestek

Ubić dokładnie pianę z białek dodać cukier i żółtka 
i ubijać na sztywno. Dodać mąkę z proszkiem delikatnie 
mieszając i na końcu wolnym strumieniem rozpuszczoną 
margarynę. Tortownicę wysmarować solidnie i wysypać 
bułką tartą, wylać ciasto i poukładać śliwki. Piec w 160 st. 
35 min.

Ciastka z czekoladą i orzechami
10 szt. białek, 2  szklanki cukru, 10 dag masła, 25 dag 

czekołady, 5  dag orzechów laskowych
Schłodzone białka ubić dokładnie na sztywną pianę, 

dodać cukier puder, ubijać, aż będzie jednolita masa. Za 
pomocą łyżki uformować z masy beżowej ciasteczka. Piec 
w piekarniku nagrzanym do temp. 120 st. przez 1,5 godzi­
ny. Czekoladę i masło roztopić, otrzymaną masą powlec cia­
steczka, z wierzchu posypać pokruszonymi orzechami.

(tj)
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ROZRYWKA

1 2 3 4 5 6

13 14 15 16 17

7 8 9 10 11 12

18 19 20 21 22 23 24 25

m

POZIOMO:
A 1 podziemny tunel 
w  5 dzień tygodnia

8 z niej gąsienica
10 np. Alf
11 dawniej gruba flanela
12 miasto nad Sanem
13 pod domami
14 sprzęt tokarza
15 na zakupy
18 furiat
20 dziurawy hafcik
23 okres próbny
24 typ Poloneza
25 prowadzenie zaprzęgu
27 dawniej o Rosjaninie
28 hiszpańska flota
30 chodzi po dachach
31 w szkolnej klasie
32 typ krzyżówki
33 na pięciolinii
34 tytuł opery

PIONOWO:
2 rozbieranie
3 np. Ziemia
4 „nauczyciel” zwierząt
5 umyślne niszczenie
6 rasa psa
7 typ pociągu
9 w nim pisklęta
16 jednokomórkowiec
17 tańczy w baletkach
18 nasza stolica
19 ulubieniec
21 związek państw
22 na nim trumna
25 postać z „Zemsty”
26 niszczenie gleby
27 wznoszone do Boga
29 w nim mapy

Nie czekaj w kolejce! 
Serwis i wymiana opon

F.H.U. ALMARCO 
ul. Malczewskiego 31

Atrakcyjne ceny!

Rozwiązaniem Krzyżówki nr 25 jest aforyzm Wergiliu- sza, którego treść prosimy nadsyłać do 23 sierpnia br. na adres: Redakcja „Głosiciela”, Rynek 1, 32-840 Zakli­czyn (hasło wraz z adresem zamieszkania można zosta­wić bezpośrednio w redakcji w ratuszu lub w Gminnej Bibliotece Publicznej). Z puli prawidłowych rozwiązań wylosujemy jedno, jego autor otrzyma bon towarowy o wartości 50 zł.
Hasło Krzyżówki nr 24: Strata, która uczy - to zysk. Laureatką zostaje p. Aldona Olszewska ze Zdoni, która otrzymuje bon na towary i usługi o nominale 50 zł do realizacji w PHU ALMARCO w Zakliczynie, ul. Malczew­skiego 31 (do odbioru w  redakcji).

Krzyżówkę sponsoruje: ALMARCO 
opr. Antoni Sproski
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MISTRZ KOMINIARSKI
Tomasz Rzepecki

oferuje usługi w zakresie:

• Badanie przewodów kominowych
• Opiniowanie przewodów kominowych dla potrzeb rozdzielni gazu, sanepidu, wydziałów architektury, inspek­

toratów nadzoru budowlanego, po zakończeniu budowy itp.
• Wykonywanie okresowych kontroli przewodów kominowych wentylacyjnych, dymowych i spalinowych 

w oparciu o art. 62 ustawy Prawo Budowlane z dnia 7.07.1994 r. (Dz. U. Nr 89 poz. 414 z późniejszymi zmia­
nami) w  budynkach wielorodzinnych, jednorodzinnych, biurowych, hotelowych, halach magazynowo-przemy- 
słowych, produkcyjnych oraz użyteczności publicznej.

• Wykonywanie inwentaryzacji przewodów kominowych wraz z wykonaniem pełnej dokumentacji w  postaci 
rzutów poziomych lub pionowych przewodów kominowych, wraz z podłączeniami kominowymi oraz droż­
nością kanałów wyrażoną w metrach bieżących.

• Czyszczenie, udrażnianie przewodów kominowych wentylacyjnych, dymowych, spalinowych oraz urządzeń 
grzewczo - kominowych.

• Kompleksowa obsługa administracji, instytucji, spółdzielni, wspólnot mieszkaniowych oraz klientów indywi­
dualnych. Możliwość zawierania długoterminowych umów. Serwis w przypadku awarii.

• Wykonywanie usług zleconych pokrewno-kominiarskich oraz remontów przewodów kominowych.
• Badanie przewodów kominowych za pomocą kamery inspekcyjnej TV
• Doradztwo techniczne, montaż systemów oraz nasad kominowych ze stali kwasoodpornych, żaroodpornych itp.
• Wkłady kominowe.

KONTAKT: tel. 695 80 44 12, 14 66 52 168
Pogotowie kominiarskie: tel. 801 600 600, www.pogotowiekominiarskie.pl

ZAKPOL
Spółdzielnia Produkcyjno - Usługowa

32-840 Zakliczyn, ul. Grabina 6, tel./fax 14-66-53-484,14-66-63-321

Wykonawstwo i montaż: konstrukcje stalowe, ślusarka budowlana, 
więźby dachowe, stalowe i drewniane, usługi dekarskie 

Produkcja: konstrukcje stalowe
Usługi: spawalnicze, ślusarskie i agrotechniczne 

Handel: częściami do maszyn rolniczych, materiałami budowlanymi, 
tarcicą budowlaną, paliwem, skup złomu i metali kolorowych

Zapraszamy do korzystania z naszych usług.

SPU Zakpol prowadzi SKUP SUROWCÓW WTÓRNYCH w dni powszednie i w soboty w godz. 7:00-15:00

Asortyment skupowanych surowców, jak i ceny, prosimy uzgadniać telefonicznie.
Uwaga! Prosimy o niedostarczanie makulatury, toreb jednorazowych z folii oraz plastików po artykułach spożywczych (do odwołania).

ZAPRASZAMY!_______  _____ J
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Zwycięstwo za sześć punktów
Rozgrywki A-klasy, 9 czerwca (środa), Stadion Pogórza

Pogórze Gwoździec - Kłos Łysa Góra 4:3

Bramki: 6 ’ Szafrański (K), 11’ Górka (G), 35’ Kural 
(K), 40’ Gajda (P), 43’ Tokarczyk (P), 44’ Kuna (P), 86’ 
Mariusz Sacha (K)

Zmiany: 70’ Wąs za Dawida Machetę, 75’ Kozak za 
Tokarczyka, 80’ Szeląg za Kunę (P) oraz 58’ Mariusz Sa­
cha za Szota, 76’ Łukasz Sacha za Kurala, 78’ Morys za 
Stolarza, 82’ Bogacz za Bryla (K).

Żółte kartki: 41’ Musiał - ciągnięcie za koszulkę prze­
ciwnika, 52’ Tokarczyk - zatrzymanie piłki ręką, 56’ Po­
tępa - ciągnięcie za koszulkę przeciwnika, 66’ Szczepan 

^ 0  Dudek - spowodowanie upadku przeciwnika (P) oraz 60’ 
Krzysztof Sacha - zagranie piłki ręką (K)

Pogórze Gwoździec 
(kostiumy niebieskie)
1 Łukasz Koźma - br.
2 Mariusz Potępa
3 Dawid Macheta
4 Szczepan D udek - cpt
5 Leszek Kuna
17 Jarosław Górka
6 Przemysław Franczyk
8 Grzegorz Musiał
9 Bartłomiej Gajda
10 Kamil Macheta
11 Jacek Tokarczyk

7 Jarosław Wąs
12 Artur Mazgaj 

( 0  15 Mateusz Szeląg
16 Sławomir Kozak
T. Jacek Krzyżak

Widzów: ok. 60

Kłos Łysa Góra
(biało-czerwone)
1 Wacław Batko - br., cpt
2 Bogdan Szot
3 Patryk Nowak
4 Krzysztof Sacha
5 Piotr Matura
6 Grzegorz Widło
7 Bogumił Szafrański
8 Marek Bryl
16 Przemysław Kural
9 Marcin Marmol
11 Rafał Stolarz

12 Jakub Batko
13 Tomasz Sacha
15 Łukasz Sacha
17 Mariusz Sacha
10 Dawid Zborowski
20 Paweł Morys
18 Dawid Bogacz
T. Mariusz Sacha

Spotkanie zapowiadało się interesująco, wszak Po­
górze potrzebowało punktów jak kania dżdżu, by odbić 
się od strefy spadkowej, do której „aspirowało” jeszcze 
sześć innych drużyn. Udało się tego dokonać i po kolej­
nych trzech punktach uzyskanych w następnej kolejce, 
drużyna z Gwoźdźca mogła już spać spokojnie, zajmując 
bezpieczne miejsce w  środkowej części końcowej tabeli. 
Kłos - to czołowa drużyna ligi, trzecie miejsce nieprzy­
padkowe, stąd niebywała mobilizacja i ostra walka, czego 
przejawem były aż cztery żółte kartki po stronie gospo­
darzy.

Początek nie wyglądał obiecująco, na grząskim boisku 
goście już w 6 minucie uzyskali prowadzenie. Stolarz po­
dał do Szafrańskiego, ex-zawodnika Okocimskiego, ten 

wpadł w pole karne i posłał piłkę obok Koźmy. Trener 
Krzyżak przydzielił do opieki nad zawodnikiem z nume­
rem 7 aż dwóch opiekunów, stąd nieskładna na wstępie 
gra pogórzan. 5 minut później przed szansą stanął Gór­
ka, ale uderzył nad poprzeczką. W 22 min. Potępa niefor­
tunnie podaje głową do tyłu, do Szafrańskiego, nieuda­
na próba lobowania bramkarza Pogórza. Wreszcie pada 
wyrównanie, po indywidualnej akcji Gajdy, plasowanym 
uderzeniem prostym podbiciem zza pola karnego, gola 
zdobywa Kuna. Odpowiedź pada w 35 minucie, po akcji 
trzech na dwóch, „szczurem” pod bramkarzem, po za­
graniu w  polu karnym Stolarza, Kural wbija drugą bram­
kę. W 39 minucie ofiarność bramkarza Gwoźdźca ratuje 
zespół przed utratą kolejnego gola, Koźma wybiegiem 
uprzedza Stolarza. Zaraz po tym zdarzeniu Gajda popi­
suje się efektownym zwodem po podaniu Tokarczyka, 
wychodzi na czystą pozycję, mija po drodze Batkę i pa­
kuje piłkę do pustej bramki, doprowadzając do remisu. 
Ożywiona gra przed gwizdkiem obu zespołów kończy się 
golami do szatni. W 43 minucie w asyście obrony i bram­
karza Kłosa czubem buta kieruje piłkę do bramki Jacek 
Tokarczyk. Mało tego, po centrze w  44 minucie Kuna 
ładnie w  długi róg na 4:2. Ci dwaj zawodnicy brylowa­
li w końcówce, doprowadzając do świetnych humorów 
licznie, jak na mecz w środku tygodnia, zgromadzonych 
kibiców. Zaśpiewy i okrzyki towarzyszyły futbolistom już 
do końca meczu.

Niewykorzystany rzut kamy Kamila Macbety.

II połowa początkowo ospała, w 52 minucie Kuna po­
daje do Gajdy, ale mimo że piłka w  siatce, sędzia odgwiz- 
duje spalonego. W 61 minucie z karnego nie trafia Ma­
cheta, wymierzający karę za zagranie ręką w  polu karnym 
Sachy. Znakomitą okazję marnuje również w 74 minucie 
Kuna, po dograniu z rogu Musiała, przy pustej bramce 
posyła piłkę ponad poprzeczką. Stara prawda powiada, 
że niewykorzystane sytuacje mszczą się, stąd nerwówka 
w zespole gospodarzy, gdy pod koniec spotkania kon­
taktowego gola w 86 minucie zdobywa rezerwowy gości
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Mariusz Sacha. Trwa napór Kłosa, który zwietrzył szansę na remis. Jedną niebezpieczną akcję zniwelował blokiem Dudek, a ostatnią okazję gości po rzucie rożnym wyjaś­nił Koźma, wybijając piłkę na oślep w podbramkowym tłoku.Prezes Stanisław Juszkiewicz: - M ieliśm y dużo me­
czów przełożonych, najpierw z  powodu żałoby narodo­
wej, potem  ze względu na opady deszczu. Trochę nam

nie idzie w tym sezonie, potrajimy prowadzić dwoma 
bramkami, a przegrywamy 2:3, ja k  w meczu z  Olszy­
nami. Skład mamy stabilny, pozyskaliśm y Ja cka  To­
karczyka z  Dunajca Zakliczyn, ale brakowało trochę 
szczęścia. Gramy tak właśnie na środek tabeli. Mam 
nadzieję, że w przyszłym sezonie będzie dużo lepiej.Relacja i zdjęcia: Marek Niemiec

Kadra Pogórza Gwoździec. Górny rząd od lewej: Łukasz Koźma, Jarosław  Wąs, Daw id Macheta, Artur Mazgaj, 
Przemysław Franczyk, Leszek Kuna, Jacek Tokarczyk, Kam il Macheta. Poniżej od prawej: Sławomir Kozak, Mariusz 
Potępa, Grzegorz Musiał, Szczepan Dudek, Mateusz Szeląg, Bartłomiej Gajda, Jarosław Górka.

TRANSPO RT
•  drzewa dłużycowego
•  więźby dachowe
•  bale

SPRZEDAŻ
OPAŁOWEGO
OIW M Eim W EG O

FIRMA
USŁUGOWO - TRANSPORTOWA

M alisz  P a w e ł - S łona 53 -Z ak liczyn

tel.O 696976754 tel/fax (014) 6653561
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5. rocznica powołania KSz Jordan

Szachy majq się dobrze
Jak to wcześniej zaplanowano w  niedzielę wyborczą 20 

czerwca, w  czasie gdy duża część mieszkańców gminy szła 
do urn  oddawać swoje głosy w  wyborach prezydenckich, 
zakliczyńscy szachiści obchodzili skromny jubileusz 5-lecia 
Klubu Szachowego. Miejscem uroczystości była Świetlica 
Wiejska przy Przedszkolu w  Lusławicach.

Z okazji skromnego jubileuszu rozegrano Turniej Sza­
chowy o Puchar Prezesa Klubu Szachowego Jordan. W ry­
walizacji tempem P-15 na dystansie 7 rund najlepszym oka­
zał się Jerzy Sowiński. Na drugim stopniu podium  stanął 
Marcin Gondek, natomiast trzecie miejsce zajął Robert 
Ogórek. Wysokie czwarte miejsce, a jednocześnie pierwsze 
w  kategorii kobiet zajęła Agnieszka Kot. W swojej kategorii 
okazała się lepsza od sióstr Sary i Wiktorii Słowińskich. 
Jak to w  zakliczyńskim klubie, spontanicznie rozegrano 
w  tym dniu drugi turniej. Tym razem grano systemem 
kołowym tem pem  P-5. W tym turnieju najlepszym okazał 
się Sławomir Gilar, który wyprzedził drugiego tego dnia 
i ogólnie faworyta tej formy szachów - Pawła Bobra. Trze­
cie miejsce ponow nie zajął Robert Ogórek. Najlepszą za­
wodniczką po raz kolejny okazała się Agnieszka Kot.

Po zawodach odbyło się Walne Zebranie Członków Klu­
bu wraz z zaproszonymi gośćmi. Na uroczystości przyby­
li: Marek Gołąb - brązowy medalista Igrzysk Olimpijskich 
z Meksyku w  podnoszeniu ciężarów, Kazimierz Dudzik  
- dyrektor RCTiDK, red. Marek Niemiec z „Głosiciela”, Mi­
rosław Śledź - nauczyciel ZSP i Adam Gancarek - szef Ba­
cówki na Jamnej. W czasie trwania turnieju odwiedził nas 
Jerzy Soska - dyrektor ZSP

Zarząd wręczył nagrody za pięcioletnią prace na rzecz 
Klubu, a otrzymali je: Magdalena Bober, Paweł Bober 

,i Kazimierz Świerczek. Rozdano także podziękowania za 
współpracę. Trafiły one do burmistrza Kazimierza Kor- 
inana. Kazimierza Dudzika, Marka Niemca, Jerzego Soski,

Nagroda dla Roberta Ogórka.

Początek walnego zebrania.
Ryszarda O końskiego i Wiesława Kasperka. W tej części 
nagrodzono też zawodników Zakliczyńskiej Indywidualnej 
Ligi Szachowej oraz Szachowej Ligi Juniorów (szczegółowe 
wyniki w  artykule obok).

Prezes Klubu mówił o zorganizowanych przez te pięć lat 
turniejach. Jak wyliczył, było ich 32. Za najważniejsze uznał 
Otwarte Mistrzostwa ZSĘ Drużynowy Puchar Zakliczyna 
w  Szachach, Letnią Grand Prix oraz obie Ligi. Przypomnia­
no też o projekcie grantowym Działaj Lokalnie pod nazwą 
„Zakliczyńska Akademia Szachów”, którego klub był realiza­
torem. Wspominano też o turniejach wyjazdowych w  całym 
regionie byłego województwa tarnowskiego i Krakowie.

Prezes zaznaczył że najważniejszymi turniejami dla na­
szych szachistów są te organizowane w  ramach Grand Prix 
Łowczowa, gdzie nasi reprezentanci zajmują bardzo wy­
sokie pozycje i zdobywają nagrody w  różnych kategoriach 
wiekowych. Za najważniejsze tegoroczne sukcesy uznano 
zdobycie przez Agnieszkę Kot IV kategorii szachowej oraz 
Jerzego Sowińskiego - V kategorii szachowej. Do sukcesów 
zaliczono znakomite występy naszych reprezentantek Ka­
roliny Świerczek, Agnieszki Kot, Katarzyny Świerczek  
i Magdaleny Bober w  Finałach Wojewódzkich Szkół Podsta­
wowych, Gimnazjalnych i Średnich.

Jak przystało na taka uroczystość nie mogło obyć się bez 
urodzinowego tortu, który przygotowała pani Agnieszka 
Bober, oraz szampana. W czasie tego pysznego poczęstun­
ku odśpiewono „Sto lat” prezesowi Bobrowi, który w  tym 
dniu obchodził swoje 21 urodziny, a niebawem i imieniny. 
Na koniec Walne Zebranie dokonało wyboru Zarządu Klu­
bu Szachowego „Jordan” na następną kadencję. Prezesem 
ponownie został Paweł Bober, funkcje wiceprezesów pełnić 
będą Robert Ogórek i Jerzy Sowiński, skarbnikiem został 
Kazimierz Świerczek, sekretarzem Marek Niemiec, a skład 
Zarządu uzupełniają członkowie: Sławomir Gilar i Marcin 
Gądek.

Po walnym zebraniu, gdy już wszyscy goście rozeszli się 
do domów, szachiści rozegrali symultanę z Jerzym Sowiń-
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SPORT I REKREACJA

Życzenia dla prezesa i solenizanta.

ski, który zastąpił triumfatora ZILSz Kamila Miczka. W sy- 
multanie wzięło udział 8 zawodników. Pan Jerzy wygrał 5 
partii, 2 zremisował i jedną przegrał.

Na koniec w  imieniu Zarządu Klubu i całej społeczności 
szachowej Gminy Zakliczyn składam serdeczne podzięko­
wania wszystkim, którzy wsparli jej organizację material­
nie i finansowo a są to: Regionalne Centrum Turystyki 
i Dziedzictwa Kulturowego w  Zakliczynie, Firma AL­
MARCO, Sklep Alkohole Świata, Rozlewnia Wód Mine­
ralnych TAM ze Słonej, Jerzy Sowiński, Paweł Bober, 
Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych w Zakliczynie oraz 
Sołectwo Lusławice. Dziękujemy także osobom, które po­
mogły zorganizować imprezę, a są to: Agnieszka Bober, 
Magdalena Bober, Joanna Bober, Ewelina Gniadek, 
Piotr Gondek i Robert Ogórek.

Paweł Bober, prezes KSz Jordan

Tabela końcowa Zakliczyńskiej
Indywidualnej Ligi Szachowej 2009/2010

1. Kamil Miczek 51 pkt
2. Robert Ogórek 46 pkt
3. Jerzy Sowiński 44 pkt.
4. Paweł Bober 41 pkt
5. Kazimierz Świerczek 35.5 pkt
6. Karolina Świerczek 29 pkt
7. Marcin Gondek 28.5 pkt
8. Katarzyna Świerczek 24.5 pkt
9. Marek Słowiński 15 pkt
10. Magdalena Bober 14 pkt

Tabela końcowa Szachowej Ligi Juniorów
1. Marcin Gondek 31 pkt
2. Sławomir Gilar 26.5 pkt
3. Katarzyna Świerczek 24 pkt
4. Karolina Świerczek 17.5 pkt
5. Magdalena Bober 16.5 pkt
6. Piotr Okoński 9.5 pkt
7. Agnieszka Kot 9 pkt
8. Szymon Świerczek 8 pkt
8. Jagoda Gancarek 8 pkt

Ponadto w rozgrywkach wzięli udział: Maciej Kraj, 
Piotr Gondek, Grzegorz Gancarek, Tomasz Pio­
trowski, Maciej Sowiński, Dawid Pachota, Filip 
Świderski, Robert Myrlak.

Pasjonaci i sympatycy szachownicy spotkali się w gościnnej świetlicy w Luslawicach.
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MOŻE BYĆ PRZEZNACZONY NA:
•  zakup działki budowlanej,
•  zakup mieszkania, domu na rynku pierwotnym lub wtórnym,
•  wykup mieszkania komunalnego lub zakładowego,
•  budowę, remont, rozbudowę, wykończenie domu lub mieszkania,
•  spłatę kredytu mieszkaniowego zaciągniętego w innym banku,
•  refinansowanie nakładów inwestycyjnych poniesionych na cele 

mieszkaniowe

OKRES KREDYTOWANIA DO 3 0  LAT

Karencja w spłacie kapitału do 24 miesięcy 
Możliwość rozliczenia części kwoty kredytu 
na podstawie oświadczenia Kredytobiorcy 
Bez prowizji za wcześniejszą spłatę kredytu Miic z y l ^
ATRAKCYJNE W A R M II  CENOWE!

Bank J Ł Ł
Spółdzielczy o 7

Rzemiosła
w Krakowie

w w w . b s  r. k ra  k o  w . p  II

Oddział w  Zakliczynie, Rynek 4 
tel./fax (14) 665 36 97, BANKOMAT 24h
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N\ AUTO- CZĘŚCI SKLEP 
KONSERWACJA PODWOZIA 
MONTAŻ SZYR S HAKÓW 

i RĘLOWNICZYCII
WYMIANA OLEJUt  f il t r ó w  
PRANIE TAPICEREIĘ

Ó  CZYSZCZENIE WNĘTRZ
RLACHARSIWOę LAKIERNICTWO

MK:K1 KWICZĄ 40 ' 32-840 ZAKLICZYN
" ' AAZi WJAZD OD ULICYSPOKOJNEJ

GABINET FIZJOTERAPEUTYCZNY
Czchów, ul. Sądecka 49
tel. kom. 509 559 019

- masaże klasyczne lecznicze
- refleksoterapia stóp (masaż punktowy)
- masaże lecznicze bańką chińską
- masaże relaksacyjne gorącymi stemplami

ziołowo-owocowymi
- naświetlania lampą polaryzacyjną BioV2
- ćwiczenia indywidualne

ZABIEGI I ĆWICZENIA 
RÓWNIEŻ W DOMU PACJENTA

REJESTRACJA TELEFONICZNA
W GODZINACH POPOŁUDNIOWYCH

PROXIMA - SERWIS - PRODUKT
Arkadiusz Budzyń

Automatyka przemysłowa 
Elektronika

Napęd elektryczny 
Sterowniki programowalne 

Sterowanie przez GSM

Badania instalacji elektrycznych:
- odbiorcze
- okresowe

Projektowanie * Montaż * Serwis 
Wykonywanie urządzeń pod zamówienie klienta

32-840 Zakliczyn, ul. Grabina 6; tel. 14 690 70 19,
fax 14 690 70 21, kom. 606 254 042

www.proximaserwis.pl e-mail: biuro@proximaserwis.pl
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Zapraszamy do nowo otwartej
GALERII ARTYKUŁÓW 

SANITARNYCH
Firmie Pogórzanin Kazimierza Starostki

Zakliczyn, ul. Spokojna 13

SKLEP I GALERIA CZYNNE
PN-PT 7:00-16:00 
SOB. 8:00-13:00

014-66-53-313

«
TEL.

014-628-34-13
KOM. 503-004-175
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POGÓRZANIN
Firma Produkcyjno-Usługowo-Handlowa 

Kazimierz Starostka
ul. Spokojna 1 3 ,3 2 -8 4 0  Zakliczyn 

te l./fa x  (014) 66-53-313; (014) 628-34-13 -  po godz. 17

F.P-U-H „Pogórzanin" świadczy usługi wod-kan-co-gaz. 
Sklep z artykułami sanitarnymi oferuje m.in.: 

oryginalne meble łazienkowe
szeroki wybór płytek ceramicznych renomowanych firm 
kleje, fugi, listwy wykończeniowe 
farby, pigmenty, akcesoria malarskie 
lustra i kinkiety
okleiny meblowe, paski ozdobne i tapety 
dywaniki i maty antypoślizgowe 
elektronarzędzia
i wiele innych artykułów

Kompetentne doradztwo, możliwość zakupu na raty. 
Okazja! 7 %  VAT na materiały w raz z montażem.

Zapraszamy!
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MMI
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ZAPEWNIAMY CIEPŁO W TWOIM DOMU
F.U.H. INSTALATOR

H h  d

Teł. 601 944 008 605 068 856 p.migrala@op.pl

r
STACJI KONTROLI

POJAZDÓW
Kazimierz Bednarek

Zakliczyn, ul. Grabina 6 
(na terenie SP „Zakpol”)

Przeglądy techniczne i diagnostyka:
samochodów osobowych 
samochodów dostawczych 
ciągników rolniczych 
pojazdów zasilanych LPG 
pojazdów sprowadzanych z zagranicy 
pojazdów pokolizyjnych 
motocykli

Ponadto:
komputerowe ustawienie zbieżności kół 
analiza spalin 
kontrola amortyzatorów

Stacja czynna 
pon.-pt. w godz. 8-16, 
w soboty w godz. 8-12 

tel. 014/66-53-794

Zapraszamy i życzymy 
szerokiej drogi!
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mgr farm. Genowefa Mytnik

APTEKA „Przy Rondzie”
ZAKLICZYN, ul. J. Malczewskiego 29, tel. (014) 66 52 167
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Zakliczyn u l Kamieniec 
(obok Domu Towarowego) 

tel. 014-66-52-156 
kom. 0608-336-783

h m ©a > * Grzegorz Kwiek

•  KONCENTRATY

•  MIESZANKI DLA TRZODY, DROBIU, BYDŁA, KRÓLIKÓW I IN.
•  ŚRUTA SOJOWA I RZEPAKOWA
•  FOLIE KISZONKARSKIE
•  ARTYKUŁY ZOOTECHNICZNE
•  KARMNIKI I POIDŁA
•  WYSŁODKI BURACZANE
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Centrum
Leśno
Ogrodnicze

A gro ted
Ryne 

32-840 Zaklic^ 
te l. 1 4 6 6 5 3 4  

Otwarte w godzinai
Pon-Pt od 80 0 d o T  

w  Soboty od 800 do 1
w w w .ag ro tech -g (

P S S

SERDECZNIE ZAPRASZAMY - ZAKLICZYN RYNEK 6
Sklep i serwis w podwórzu.

Kolekcje mebli ogrodowych (rattan, drewno, PCV).
Szeroki wybór artykułów wypoczynkowych, w tym: parasole ogrodowe, hamaki, huśtawki pergole 
ogrodowe i wiele innych. '
Baseny, materace, chemia i przyrządy basenowe.
Grille węglowe oraz gazowe. Akcesoria do produkcji wina i przetworów: drożdże, gąsiory butelki korki 
słoje, zakrętki, ceramika. ' ' '
Pompy do wody, elementy systemów nawadniających i zraszających.
Donice i wiklina ogrodowa. Karmy dla zwierząt i artykuły zoologiczne.
Środki ochrony oraz nawozy wzmacniające do roślin ozdobnych i owocowych.
Doradztwo dla działkowców, ogrodników i rolników.

Sprzedaż i serwis urządzeń ogrodniczych firm 
Oleo-Mac, Toro, Stiga Victu$.

Naprawa gwarancyjna i pogwarancyjna 
kosiarek, podkaszarek, pilarek, traktorków ogrodniczych
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POGÓRZANIN

S p ó łd zie ln ia  P rodukcyjno-U slugow a

FHU KUBON
AUTO-CZĘŚCI i ELEKTROMECHANIKA
Stanisław Kuboń
Roztoka 26, tel. 014-66-53-756

SKLEPY SPOŻYWCZO 
PRZEMYSŁOWE 

PREZY OKOLICZNOŚCIOWE 
MAŁA GASTRONOMIA
CZYNNE CODZIENNIE

8.00 - 22.00

SKOK
„Jaworzno"

www3koyaw.pl

Zakliczyn, ul. Mickiewicza 20 
tel. kom. 503-097-880, tel. 014-66-52-158
>  barierki
>  balustrady ze stali nierdzewnej
>  obróbka stali nierdzewnej 

szlifowanie
>  polerowanie

Spółdzielnia P m y  &odowni&wa

ZAKFOL

Punkt Kasowy Zakliczyn, ul. Malczewskiego 7 
tel./fax 014 628 35 13, czynne: pn-pt 8-16, soboty 9-13

32-840 ZAKLICZYN 
ul. Grabina 6

Tel./Fax (014) 66 53 484,
66 53 321 Pożyczki - Lokaty - Ubezpieczenia


